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* * * 

Oficer przyszłej wojny. 
L'imprevu est l'ame de la guerre*). 

\Yojna pozostanie niezhadawi tajernlliC,! dla tych co jej nie 
przebyli , - napisał w kilka lat po pokoju \Vcrsalskim wybitny fran­
cuski pisarz Dorgcks. I miał słuszność. \Vojny, a w hardziej ści­
słym t r go słowa znaczeniu - sztuki wojennej - nauczyć si~ nic 
można, ho jest-to rzecz nie tylko profesjonalnego wykształcenia, ale 
przede wszystkim talentu u niższych, a geniuszu u wyższych dowód­
ców. Jednakże wyszkolenie, zamiłowanie i tak zwany „esprit mili­
taire" ( duch wojskowy) w llajszczylniejszym poj(.'ciu - składajt! 
si(,'. w czasie pokoju na wychcwanic i przygotowanie obywateli, któ­
rym w razie wojny powierzone h(,'.dzie dowództwo na różnych szcze­
hlach hierarchii wojskowej. 

Cnoty i zalety żołnierza, obrane z pokrywy zawodowej, uka-
7ll.l<! si(.' w postaci syntezy pr:.nnlziwic m(,'.skicgo, charakteru i żywej 
inteligencji, ktc'm~ w krytycznym momencie powinny wywołać wła­
ściwy odruch ... \malgmnat tej syntez~, z wyszkoleniem zawodmvym 
l!a wysokim poziomie, daje typ idealnego oficera. .Jednakże przy­
zna{-, trzeba, że taki idealny typ spotyka si(2 dośr rzadko. Jedni hy­
wa h! doskonałymi wvkonawcami, ale hrak im indvwidualności i ini­
cja'tywy, inni ·znów ·posiada.i,! indywidualność zl;yt wybujałą, cz~­
sto prnwadz~!C,! do nieporozumiei1 i wywołu.i<!C,! zgubne skutki. Inni 
wreszcie, przy dostatecznej indywidualności, nic opanowali jeszcze 
sprz<,:tu, co również może miei· ujemne skutki. Zadaniem prnfcso­
r<'>w sztuki wojennej i wychowawców jest wi(.'c starać siQ stworzyć 
typ możliwie wszechstronny, odpo,Yiada.i<!CY wszystkim wymaga­
niom. że jednak ideał jest zawsze lntdny do osi:rnni~cia, a talentów 
nic fabrykuje si(2 zawodowo, - tedy dopiero przyszła wojna poka-
1.:ujc prnwdziw<! wartość korpusu oficerskiego ... 
. Ta jednak wojna jest, jak powiedzieliśmy wyżej. wielk! ta­
,1cmniq i ponoć nic ma dwu wojen jednakow:vch. Każda kampania 
składa si<,: z szeregu sytuacyj czasem nawet podobnych strategicznie, 

·) A. lkussner. L'histoire t'.·duc[llricc des vcrlus militaircs ( Hcvuc :\Iaritime 11:n). 
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jednak nigdy identycznych. Historia nic zna faktu idealnej rcpclycji, 
a to z bardzo prostych przyczyn: mi<.:dzy jedną a drng~! wojrn! upły­
wa zawsze pewien okres, w czasie którego technika idzie naprzód, 
a w zwi.!zku z tym nastc,:pu.ic! zmiany taktyczne. Kwestia odmienno­
ści terenu ma tu mniejsze znaczenie: Sedan mógł być terenowo zbli­
żony do pobliskiego \rcrdun, ale na przestrzeni -W lat środki walki 
zmieniły zupełnie swe oblicze. 

Dawniej gdy zmiany te nic były tak gwałtowne, a sprzęt 

grał rol~ nierównie nmicjszc! od personelu, miody oficer mógł si(,'. 
uczyć wojny na przykładach historii. Przecież artyleria od XVI ,vie­
lm do ,vo_jny Krymskiej ( r. 18:i-1) uległa mniejszym przeobrażeniom, 
niż w cicrnu ostatnich lal osicmdzicsi(,'.ciu . .:\Iożna \\'i(.'.c było z historii 
nic tylko ksztakić umysł i krzepi<'.: ducha, ale nawet wyciągać prak­
tyczne wnioski taktyczne, starać si~ zgł(,'.bić tajemnic~ przyszłej woj­
ny. Dziś strategia opiera w dalszym ciągu swe kanony na historii. 
ale w prnktyce taktyka odbiega daleko od wzon')\v klasycznych, nie­
raz nawd od stanu z ostatnich lal"<lzicsi(,'.ciu l Post(,'p techniki, a za­
tem i sprz(,'.tLI, zabija bezpowrotnie każde! ,,wojw.' przeszłości". A ofi­
cer, któryby chciał imitować gest .:\1"apolcona na moście ,\rctile, zo­
stałby zapewne oddany pod s~Jd wojenny, za ni<'potrzehne wytrucc­
nic swych ludzi ... 

.Nic znnczy to jednak ahy sprz(,'.ł, zahijaj~!C postać dawne.i 
wojny, zabił kż ducha wojskowego, aby nowocześni żolnicrzl' mieli 
być tylko rzemieślnikami, ohsh1gl!j~!cymi machiny wojcnnc. Nic -
bohaterowie, jak byli tak i bf~d~!, tylko że do brawury, inicjatywy 
i dzielności, rnuszc! dod:i{~ jc·szczc rnzwagc,· i głc,·l)()lq wiedz<; . 

.. \ o takie poh1czcnie nic b1lwo. Latwicj było zatkn~!Ć sztan­
dar na walach twierdzy średniowiecznej, niż dzi ś obsługiwai- karabin 
maszynowy w bombardowanym okopiC'. 

Historia staje si~ wi<.:c rnczc,i strawą duchową niż nauk:! 
praktyczrn1. Prawda - możemy JH)Wil'dzic{:, Żt'. dwie blisko po sobie~ 
nast(_'pujące wojny nie mow1 hy{: tak bardzo rozbieżne z taktyczne­
go punktu widzenia i że np. przykłndy wojny prnsko-dui'1skicj 
z r. 18G.i mogły hyć w pełni stosowane pod Sadow:,1 ( 18G(i ). Takie 
rozummvanie dotyczy jednak ,v najlepszym wypadku tylko dowód­
ców na wyższym szczeblu. Dla młodszych czasokrcs jest poprostu za 
krótki, aby mogli się praktycznie zapozna<'.: z naułq ostatniej woj­
ny - brak im na to sposobności, cz:ist1 i odpowiednich dzieł, któ­
r~·ch napisanie też trwac': musi ... \\'reszcie niczawszc przccil·Ż ,voju­
jc jedno i to samo pai'1s l wo, wzgl<~dnie jedno z hl iże.i ośrodka woj ny 
położonych. L{'kcja hi lwy pod Yalu ( 18!) l) nie zd:Jżyla jeszcze wy<bć 
dojrzałych owocc'rn·, kiedy wybuchła wojna hiszpa{1sko-amcTykai'1slrn 

( 1808 ). ~alorniast przedawniony wpływ bitwy pod Liss:1 ( 18GG) 
widzimy przez lat przeszło czterdzieści - w stosowaniu ostrogi 1m 

dzi_ohic okr<:t<'iw woj('nnych, kiedy „larano\\·anic" mogło j11ż by<'.: co 
naJ\vyżej dziełem wyfotkowcgo przypadku. 

Skoro lekcje historii mog:J mic<': tylko charakłl'r dydakty­
czno-moralny, tedy na czoło wychodzi aktualne wyszkolc-nil: takt)·-
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czne. lnnvmi słowy wvścig za technik:!, <1zicJd której sprz\'t zmienia 
siQ tak s~yhko. F;trrn:~ui, gdyby mu przyszło dziś forsować ujście 
l·akie1·ś rzC'ki am('l'"1rni'1skic1·, miałhv si(2 z 1>vszI1a ze swoim „danu1 lhc • • .J • ..; ~ • torpedoes". Bo współczesne miny czy torpedy, p1·ócz nazwy, nw.1:1 
bardzo mało wspólnego ze swymi protoplastami z lat 18(!0-!~0. Hu­
tyna przeszłości, tak cenna jeśli o stron(2 morahu! chodzi, pozytcc~~ 
na .kszcze cznsnn strategicznie, staje siQ taktycznie zgubna. Dosc 
zaznaczyć, że uczestnicy ostainicj wojny na h!<lzic i morzu, bez dal­
szych studiów, oraz odpowiedniego i grnn łownego przeszkolenia, nic 
potrafiliby po prostu dziś dowodzić. 1 )la tego to szkolenie kadr .i<'SZ­
cze nigdy nie miało tak wielkiego znaczenia, jak obecni<', nigdy trż 
nic hylo tak lrndn~Trn. 

Słowa te nie s.J. nazbyt śmiałe. Skoki techniki Sł! tak gwał­
towne, że nic trzeba szukuć przepaści rnic.:dzy halonem ::\[ontgolfie­
rów a samolotem, ahy dojść do tego wniosku. Lódź podwodna typu 
przedwojcnn('go r<'>żni siQ od obecnej tak hanlzo, że z pewnością do­
wódca ówczesnej ,,U :r' nic podj~!łby siQ hez przygotowania dowo­
dzić łodzi:! nosz:!cą h!Ż nazw~ w epoce dzisiejszej. To samo <lotyczy 
innych broni w wojsku i marynarce. \Vidzirny to zreszt~! w czasie 
szkolenia oficerów rezerwy. }.;ie tylko historia nic zastąpi praktyki, 
ale też stara praktyka nie z:1sbn>i nowl'.l· \Vreszcic tak z.wana ,,wid­
ka historia" rzadko kiedy wdaje siQ ,v drohiazgow:! OC('llf,'. faktów ży­
cimvych. tak poi rzclmych ·c10 wyszkolenia oficcra1 

). Obejmuje ona 
zwykle wielkie linie polit~'CZIH.', stnikgicznc i taktyczne, da.it!C pc­
wi<'n całokształt, mog:icy h~'t', pożytecznym dla oficen')\v wyższych, 
jednak nieodpowiedni dla niższego szczebla. Nie wierny z dzid tych 
jak zachowywali si~ w poszczegf>h1Ych syt1Iacjach midship()\Vic Nel­
sona czy porucznicy CcrnTy. 

To też wyszkolenie dzisiejsze ma charakter zupełnie inny 
od dawnego. l\lusi ono si<:ga{ daleko naprz(>d, nic wstecz. :;\lusi hrać 
pod uwag<; odn;lmc wan111ki jakie z pewności:! k:d:1 miały miejsc(~ 
w przyszłej wojnic. To zmtc.1.:y, czasem nm\Tt wyprzedzać 
technik(.'., przynajmnkj lcordycznic. ~arzck:rnic na balast naukowy 
nic jest tu słusznym, bo, jak rzckliśm>', brawu n! nie wiele da siQ 
nadrobić. Sympatyczny typ „hojowcgo" oficera lat ubiegłych, wy­
maclrnj:!cego szahl:.1, gotowego w lwżdcj ehwili dać si(2 zahjć na czele 
swych ludzi, musi hyc'.: zasbJpiony przez typ trzeźwy, \V)Tozumowa­
ny i bohaterski w ... wytrwaniu! Nowoczesny oficer, aby zyskać z:rn­
fanic narodu nic tylko musi umieć zwycic.,żyć lub zgirn!Ć, - musi on 
przl·de wszystkim umieć zwyci(2sko trwać, umici~ żyi~ dla Ojczyzny 
i dla swych podwładnych, świecić przykładem nic tylko odwagi, ale 
i wiedzy wszechstronnej. 

\Viażc to sie lH'zpośr('dnio z udoskonaleniem sprzPtu. Ten 
ostatni zahij~tlhy dzit tak wyśmienicie, że wojna naprawdQ "trwalahy 
bardzo kn'>lko, jak to zrcszt:! rn~'Ślano w pocz:1tkach rnt-1 roku. Je­
śli, mimo wszvstko, trwa ona dłużej, to dlatego, że udoskonalono 
nic tylko mice.z ale i tarcz<;'. \V każdym razie straty w ubiegłej woj­
nic dowodz:!, że od muszkietu czy karonady do karabinu maszyno-

1 ) Tamże. 
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wego i dalekonośnego działa - n'>żnica jest nic tylko w wydajności. 
Polega ona także na og<'>lnym przystosowaniu sposobc'rn· walki do 
nowoczesnej broni (taktyce), a co za Lem do oszcz\'.dzania życia 
ln<lzkiego, kl<'>rym w przeciwnym wypadku wyszafowa11ohy szybko. 
Jeśli olbrzymie straty, poniesione w oslalnicj wojniL\ pozostały mi­
mo wszystko ,,. znośnej proporcji do udosko1wlonych narzc;-dzi 
śmierci - dow<'>d to, iż „szkoła t)SZCZ(,'.dzania życia" jest wlaściw~! 
drog~! i ona, przy jednoczesnym wykorzystaniu innych stron dodat­
uich, pozwala jedynie na zwyci(2stwo przez wytrwanie. 

Oczywiście - tak jak najlepszy żołnierz niczPgo nit' dolrn­
na ze złym sprzętem, tak też najlepszy sprz<:t pozostanie lwz zna­
czenia przy braku odpowiedniej obsługi. ~lamy 111 na myśli zan'>\v­
no wyszkoh_,nic jak i liczełmośc'.· personelu. Z chwili! gdy straty w lu­
dziacl1 nie pozwolą na dostateczne obsługiwanie narzc,·dzi wojen­
nych - o zwyci(.'stwic nie bc:clzie można już marzyć .. \\'idzit·liśmy 
to niejednokrotnie nn przykładach okn;l<')\Y o nieskomplrlc>\\:ancj 
czy niedoszkolonej załodze ( Bruycs, Pcrsano, Hożdżcstwicnski ). 

Jednak epickie boh~tterstwo jest magnesem przyciąga.i~!­
cym młode serca. I tu wychowawcy maj,! z11c'iw trndne zadanie. Je­
śli zaczną tuszow~H\ pogn<:hiać zamiłowaniL' do awuntnrniczych 
przygód czy karkołomnych czync'rn\ przekreślać bohaterskie mo­
menty ,.wojny w koronkach", to odhior:! młodym adeptom oficer­
skim zapał. cnrrgii:. zamiłowanie. ch(,'t' czynu. a zrohi:.i z nich owych, 
właśnie he1;dusznvch rzemieślnikc'>w, kt<'>rvch ,,morale" może zawiPść 
wcześniej od spr~\'.tu . .Jednak dać młodzieży uwierzy{·, ŻC' taki .. ro­
mantyzm" i siła fizyczna wystarcz:1 - to narazić si(,'., że strona ro­
zumowa i naukowa mog:J zosla[· zlc,kceważonc z widką szkod:J dla 
\Yartości wojska czy floty . 

.Jeżeli w psychice społcczci'1stwa czyn zagot'1czyka lub kor­
sarza zyskuje zwykle wi<;kszy rozgłos od walnej hitwy wygranej 
prz<'z wielkiego taktyka. to nic dziwnl'go, że dziś ,,. wi(,'.kszości ma­
rynarek świa la Ja t wiej znaleźc.'· dobrego dow<'><lcc,· ku I ra torpcdow<'­
go, niż dobrego porucznika na pokładzi(~ wi<:kszego okrc,·tu. Pierw­
szemu uśmiecha sie niezależnoś<'.·, możnośc.'· bohaterstwa indvwidual­
nego, przyjcnrnośi:' wynikaj:g·a z dowodzenia jcdnoslk:! · lolaln:!. 
Tymczasem drugi ginie w lysi:!cznym szarym tłumie, a jego hoha­
tcrslwo idzie na karh sprawności okr(,'.lll czy urni<'j<,'łności wyższego 
dow<'><lcy. Jednak trndno zaprzeczy<'.\ że ten drugi typ jest nie tylko 
liczdmic hardziej potrzebny od pierwszego: ho w p('wnych wypad­
kach flota może si(,' ohcjśc'.· bez kulrc'n\' torpedowych. natomiast tru­
dno aby nic było zdolnych młodszych oficcrbw na innych typach 
okr(,'tów ... 

Brawura - stwierdzono nicjl'dnokrolnic - ,il'sl o tvh· war­
tościowa, o ile idzie w parze z rozumem, co \\Tak nic ,1csl · p:1 rado­
ksem. (;dyhv bohaterski ~1drnirał Crndock rozważvl rozumnit' sza11-
SC; spolka,.1i~t z t>skadr,J von Spec pod Coronelern, n~t pewno nic h·lko 
sam h_y 1~ic zgin,Jł, ale też pom{,gł do znacznie \\Tześnie,iszcgo jl'j "uni­
cesl\,·1erna2 ). Bohaterski upc'>r, pozbawiony podstaw rozummyych, 

2 ) Tamże. 
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stał sic: tu tylko prt:yczyn,! widu nicszczc.;_śi·. To też nic dar!no Nt 'lson zwykł hyl mawiać: .,N i c j e s t ~ m w c ~l l e . t ~~ k ~ n~ s z ~-1 e ó c c m z a j a k i e g o m n 1 c m a J c!, . 1 .l c s . l J a t c1-k o w a ł em be d •! c sł a h s z v m. t o w 1 e d z 1 a ł e m <i O b 1' Z C d l ,; C Z C g O t a k ~ C Z y Il 1 C 111 ll S Z c.;_" .. • . PrzyJdad-em bohaterstwa rozumowego jest postawa iloty niemieckiej })Od .Jutl.mdem. Tum admirał Scheer potrafił nakazać. 0<lwr<'>t we właściwej chwili i osicWllc!ł tym maksimum sukcesu: dwu­krotnie wiEJ-:sze straty po stronie brytyjskie.i, podważenie wiary w pot~gc.;_ morsk! \:Viclkiej Brytanii. (;dyby upierał sic.;_ przy walce eho<'.: godziuQ dluŻt'.L bitwa zami('niłahy sic.;_ na pogrom floty niemiec­kiej. 
Przykładem bohaterstwa ro1.umowego, .it'Śli o niższy szczr­hel dowództwa chodzi, są też liczne kampanie niemieckich łodzi podwodnych, a także kn!żowników pomocniczych w rodzaju .,l\l<>­,ve.", ,,\VoHf" i t. d. Poniewa;i, przykłady te mnoż:.,t si~ wydal n ie wła­śnie wśród pl'Zcdslawicieli floty niemieckiej, a jednocześnie flota wielkiego morza wykazała w operacjach swych też wielką spraw­ność, , - dowbd to ii wyszkolenie fachowe korpusu oficerów mary­narki nicmirckiej stało przed wojną na właściwym i wysokim po­ziomic. Oficer niemiecki nic hyl ,.przekarmiony epizodami historycz­nymi", ale nauczony wytrwania, cierpliwości, zimnej krwi, bczimicn­lH.'.l, karnej pracy w zespole, a przede wszystkim doskonale obezna­ny ze sprz<:km. kl<'H'Y to sprz(2t opanowany był całkowicie. \V c flotach Ententy ( nic. wył:1czaj~ic amcrykat'1skicj) widzie­liśmy cz~slokroć przykłady odwrotne - hohaterstwa osobistego i wybujałych indywidualizmbw na niższych szczeblach, oraz hrnku decyzji na wyższych. Alho leż midshipowskiej brawury na wyższych ( Cradock, Bcally) i słabego opanowania sprz~l u na niższych (l~1cz­ność, artyleria, flotylle torpedowe pod Jutlandcnf). 

* 
~l<'>wi si<: jednak, że przy dzisiejszym stanie techniki być dobrym oficerem morskim to żadna sztuka. Okr~t płynie gdzie mu każ~i, strzda jak mu każą, kompcnsuj~!C nawet ruch fal i ohliczaj~ic niemal samoczynnie elementy ognia. \V dawnych czasach - co in­nego. Tam trzeba było być marynarzem naprawd~, nic zaś dow{Hlcą poci:Jgu pancernego na wodzie. Tam manewry wymagaiy intuicji. finezji, błyskawicznej orientacji. Cóż hardziej wymownego od przy­kładów sforsowania Tagu przez ~1dmirala Houssin'a ( 18:31) albo Dar­dandli przez admirała Duckwortha3 

), na okrc;tach żaglowych i pod ogniem dział przeciwnika. 
Jednak nic hardziej hh;dncgo jak podobne rozumowanie. Je­śli o intuicjQ i błyskawiczną decyzj~ chodzi, to walka i manewry okr~tów plyw1cych z szybkością 40 w<:zł<'>w, a slrzelajticych na clzic­si,!lki kilomcld>w. wymaga.i~! ich znacznie wit2ccj od starych liniow­c<>w czy fregat. Dzisiejsze bitwy morskjc trwają przecież znacznie 

. =
1

) \\' r. 1807 ndm. Duckworlh na czele 8 liniowców, 4 fre<rat i kil-ku mniejszych okr<:t<'>w brytyjskich pojawił si~ pod E:onstantynopol~m. 
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krócej od dawnych. Jeśli zaś ,,·cźrniemy samą nawigacji,'., to prowa­
dzenie okn;tu no,,·oczcsnego h:1d.ź w bo.i u i linii, bądź na wodach 
usianych łodziami podwodnymi i minami przeciwnika, wymaga, 
mimo sprawności maszyn, znacznie wi(,'.kszej finezji, ,,·1edzy i talen­
tll -- od dowodzenia żaglowcem. Najlepszy z kapitan<''\\' JcrYisa, Ho­
oda czy ~elsona zgłupiałby zupełnie, gdyhy go naraz postawiono na 
pomoście pierwszego lepszego dzisiejszego kont rlorpcdowca; nawet 
gdyby jakimś cudem dowiedział si<; już przedll'm teoretycznie 
o istniejących urz:1dzcniach. ~ie m{>\\·i~1c już o tym, że działa, ktc'H'e 
groziły Francuzom w ujściu Tagu i Anglikom w Dardanelach ( 1. 807) 
nic hyły groźne. 

Dawniej nic było m~tszyn, znald)\v żeglarskich, radionamia­
rów, t5ond akustycznych i szeregu znanych ohccnic udoskonalcó. Ale 
w cwsic wojny udoskonalenia te wpływają właśnit· 1rn utrudnit·Hic 
dowodzenia, nic zaś na ułatwienie. Dawniej dowt'idca okr<,>lu, do­
stawszy si~ na nieznane wody - po prnstu :li))() ryzykował, albo si<,: 
cofał. Dziś nawet na znanych ht,'.dżic sil,'. on g!owił długo nad sw~i od­
powicdzia lnośei:1. używał wszystkich posiadanych m:1krial<'nv 
i przyrzQd<')\\· technicznych, pd>hował „naukowych" spo:;ohr')\\. - ahy 
w krnicu do,iśi: do tego sanwgo rezl! Ita tu - ,,t o h e o r n o t 
t o h c" - ,iak jego poprzednik z przed stu cz:' lrz_Ystu lat. 

\Yzrosła wi<:c tylko praca i odpowicdzialnoś{· na wszystkich 
szczeblach, nic sic.: nic ułatwiło, nawd nawigacja. Ho ta w czasie 
wojennym, gdy pogasn:1 światl:i, umilkn:J radio-latarnie i hoje 
dź,,·i<:kowc, a wzamian wody z:1ro.i:i sil,'. od broni podwodnej prze­
ciwnika - hc;dzic znacznie trndnicjsza niż dawniej . ~iejeden do­
\\'(Hka czy oficer nawigacyjny wolałby by{: ,,. sk<'H·zt• płyn~!ccgo na 
ś:epo Krzysztofa Kolurnlm, niż wt· własm·,i , z odpowiedzialności:! za 
powodzenie operacji, za tysi:1czn:J załogc: i kilkaset ui('rnz milionc'>w 
kosztujący olm;t ! 

Zrcszta niemal do koi'1ca XVIII wil'ku oficerowie daw11Ych 
flot b)·li wi<:cc( rycerzami i żolnierznmi, niż żeglarzami. Cz{,'.slok~rot'· 
dowodził załog;i mary11arsk:1 szyper ( maitrc d'cquipagv ), traklo\\'a­
ny tak, jak dawniejsi puszkarze po rzcmit·ślniczl'llltI. Starano si<; 
wprawdzie zła<': w jed11:1 całoś{: dow<'>dzlwo nad slron:1 hojow:1 i Ż<'­
glarslq w n;ku kapitana, ale dł11gi jeszcze czas hyło to spr:nq ilu­
zoryczwJ. ho wielcy ach11irałm\'ic i kawalt-ro,,·ic dowodz,Jc~· ol~n,-ta­
rni ez<:slokro6 bardzo mało wicdzil'li o nawigacji . .:\list rz załogi słu­
żył im po prostu za suflera. 

Tymczasem dziś, mimo może za daleko posuni\'ll'j spl'c,iH­
lizac,ii, strona hojow:.i z nawigacyjn:.i h1cz,J si<; nicpodzidnic w n:Jrn 
dow{,dcy i nie ma w korpusie morskim oficera ( przy11a,imnie.i prze­
pisowo), kl<')l·y nic byłby w sianie ,,. krylyez1wj chwili \\'t•.iś6 11a po­
most i oh,ią<: po wyższych hit·rarchicznie. zabitych czy rannych ko­
legach, dow<'><lztwo. ~atomiast mia rzcmicslnicza przypadła ,,. udzia­
h: już nic żeglarzom czy puszkarzom. ale innej zupełnie dzi<'dzinic: 
ko_ryusowi 1<-ehnicznenrn i załodze maszynowej. Oni to sUmo,,·ią 
dz1s o żywotności i ,,. ich n;kach pozostaje cala la bogata ,.kuźnia 
w ullrnna", j:1k:1 s:1 maszyny i urz:1dz<'nia lcchniczrH· nm,·oezrsncgo 
('kl't,'.lll. 
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1\le i tu wiedza okr<2towa wymaga aby oficer korpusu m_or­
skicgo znał si~ na stronic techniczno-maszynowej omal-że tak, .1nk 
jcg<; fachowy kolega . .Jakże bowiem inaczej h<:dzic mógł w~·d~1,~'ać 
rozkazy i korzystać L tYch urz::1dzci'l? Jeśli na łodzi podwodne] kazdy 
oficer )est już· sibJ rzc~czy technikiem, elektrotechnikiem lub naw~t 
inżynierem, to i na dużych okr<2tach \\·iadomości z dziedziny tcchm­
ki okr<.>towd s::! korpusowi morskiemu nieodzowne. Nic darmo L01:<1 
Fisher chciał kiedyś oba korpusy zlać w jcdn::! całość . ..:\ chot: mu SJQ 
to nic udało. to jednak dziś w marynarce Stan<')\v Zjednoczonych 
i<leQ jego cz<;>ściowo przeprowadzono. 

\V miarQ udoskonalania sprz(.'tu technicznego różnica mi~­
dzy tymi korpusami zacznie si(.'. wic,'c zacierać, ho „gt'>rn" 11:1 każ,lym 
kroku spotykać siQ hędzic z zagadnieniami technicznymi, hez opano­
wania kt{)l·yeh nic h(.'.dzie mogła dowodzić i walczyć. \Yówczas ,.d<'>l", 
za wyj::1tkicm nicli<.-znych spccjalisl<'>w, zmieni S\\',J strnktur(z'. ... i po­
sunie si~ ku „górze" ... 

Jeżeli tedy Amerykanie wymagaj::! .iuż od swych inżynierów 
ahy umieli nawigować i strzelat:, to nic dziwnego, że od oficl'n'l\Y 
morskich wymaga si\'. zn<h\' nhy umidi obsługiwać maszyny... Jest 
to ważny przyczynek do \Yyszkolcnia nowoczesnego. gdzie specjali­
zacja jest w1H·awd1.:ic konil'czna, ak gdzie przesadne jej stosowanie 
odbić. si~ może ujemnie na wartości hojmn'j okr~tu. Trudno wyobra­
zić sohic dziś krażownik w walec, na kt{>rvm, wobec strat wśn'>d 
oficcn')\v morski~h. dowodzi „morski" p0<l1>orncznik, podczas gdy 
_w maszynach siedzi jcszczt' żywy komandor ... 

Tu wi~c \Yychowawca musi znc')\v przcst rzegać młodego ofi-
1.::<'ra przed fałszywym poj(.'.ciem .,esprit de corps", tak szkodliwym 
dla zgodne.i pracy pokojowej czy hojmwj sil zbrojnych. Emulacja 
jest potrzclma. ak nic może to hy<~ emulacja kosztem wsp<'>lprncy, 
k~>sztcm poniżania wartości poszczcg<'>lnych dzivdzin, slużh. czy hm­
m przez innl', ho to da rezultaty oph1kane. Do tej komplikacji do­
chodzi ,icszcz<', też o .,<'sprit cle corps" zahaczaj:Jcy. nowy czynnik 
natury społ<'czno-psychicz1wj: kwl'stia kontaktu mi~d1.:y sih! zhrojm! 
a narodem. 

\Yiemy \Yszyscy jak wyglądały dawne :mnie :\'iernicc i Ho­
sji. To eo wydawało si<,' żclazn:! maehin:J wojc1rn:!, opart:} na nie­
wzruszonych zasadach hierarchii i dyscypliny. run<,'lo naraz i nie­
spodziewanil' ... ~atomiast pozornie słahsza pod wzglc,'dC'm dyscypli­
ny zcwn<,'trzncj armi~1 francuska - wytrzymała czteroldni:.i wojnQ 
znacznie lepiej i potrafiła zwyci<,_'Żyć - nic tylko dzi<.'ki fizycznej po­
mocy arneryk:u'1skicj, jak to nieuświadomieni iwicrdz:J. 

Dziś - wic:cc.i jeszcze jak w latach ubiegłych, kładzie si(2 
nacisk na związek siły zbrojnej z narndern, ktc'H·y przestał hyć <law­
n:! mas:! bil'rn:!, a staje siQ ,.1rnrodem pod hroni::1" czy ,,uzbrojonym 
i przysposobionym wojskowo społeczd1stwcm". Tcori<:- t<; glosz:1 za­
~·ówno \\' krajaeh <krnokratycznych, jak i autokratycznych. Zna jdu­
JC ona potwierdzenie tak w Z. S. H. H., jak i u podstaw ustrojii fa­
szystowskiego, gdzie~ prestiż wojska przyjął zupełni<' inny niż' daw-
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niej charakter - hardziej og<'>lno-narodowy. \\'ycliminowuno pra­
wic zupełnie. a przynajmniej starano si(,' wszc:dzic wyeliminować 
,.splendid isolation" korpus<'lw oficerskich, zhliżnj,!C sił<,: zbrojrn! cza­
s<')\v pokoju do ,.przysposobionego wojskowo spokczd1stwa". \Y ten 
sposób oficerowie zacz<;'li hrn<.'·. żywy udział w pracy społecznej ... 

Jest to oczy\Yiście l'ZL'CL bardzo dl'likatna i suhklna. ho z je­
dnej strony nic należy poniża<: godności oficera i pospolitO\rnĆ go 
w obcowaniu z mas,!, z drugiej jednak trzeba \Yydatnie l<;>pi<.'· wszel­
kie obiawy puszenia sic: czy soldatvski. w dzisit·jszych czasach nie­
zmiernie szkodliwe nie tylko n10ralnic, all' przt>dc wszystkim fizycz­
nie. :\Iundur oficerski przestał być przywilejem. a stał się symbolem 
twardych i trndnych ohowi:Jzk{>w ohywateiskich. \Y dzisiejszych 
społcczci1stwach. CZ\'stokroć zdeprawowanych i zmatcrializowa­
nvch - oficer winien właśnie świecić prnkładem wszelkich cnót -
h)'Ć jakby uosobieniem rycrrskości. of'ia1~rn'go patriotyzmu, rozum­
nej dobroci, hczintercso\Yllości. kultury, wiedzy. dobrych obyczajów 
i t. p. Inaczej nic z prestiżu, zaufania i posłuchu... Trzeba si<,> zgo­
dzić z tym. że klo chce ohra<.'· zaszczytne powołanie oficera, ten mu­
si w dużym stopniu zrezygnow~1<.'· z ró).nych awantaży i rozkoszy ży­
ciowych. a zbliżyć si~ do typu klasztornego. .Jeśli powil'dzl'nic, że 
.,armia musi być uboga i cnotliwa". (~apole­
on) w początkach ubiegłego stulecia można h~·ło poczylywa{·. raczej 
za życzenie, to dziś sih, zbrojna, k i<'>rcj dow<'>dcy cnoty żołnierskiej 
nie picl<,>gnufo - h\dzic miała mał:J wartoś<': taklyczn:i i słabe „mo­
rale", hcz wzglc:du na sprzc;t jaki posiada. 

\Y marynarce la strnna spoh'czno-psychiczna wydaje si~ na 
pierwszy rzut oka mieć znacznie mnil'jszc niż w wojsku znaczenie. 
Bo kontakt ze społcczc11stwcm jest tu racze.i luźny i chwilowy. To 
są jednak pozory. \V rzeczywistości marynarka musi dl>ai· w czasie 
pokoju o kontakt ze społeczd1stwcrn jeszcze wi<,:ct·.i od wojska, ho 
inaczej nar<'>d (za wyj~Jtkil'm krnj{m· wyspiarskich) po prnstu o „ni<·­
ohccncj" czy .,dalekiej" zapomni, a zapomnienie to odbije si<2 odrazu 
negatywnie na jej własnym rozwoju ( budżet i rozbudowa). \Y cza­
sie wojny zaś działaj:! tu nieco inne. choć rt'lwnmYartościowe czynni­
ki psychiczne ( n·zen\·iśei, rohotnicy arsenałowi. ludnośi: wybrz~'ŻY ). 
kt<'>rych lekceważy{· nie należy. To też przygotowani<'. spoh-czn e ofi­
cera marynarki winno hy{: n',wnoznaczne z takimże przygotowaniem 
oficera wojska I:idowcgo, tym hardziej. że jak wierny. tym r:1zcm 
z historii. flota ,ll'St zawsze podatnil'jszym grnnkm dla propagandy 
antypai'1stwowej od wojska. Sprzyja knrn sama strnkt11ra o!zn;tc'm· 
oraz ich taktyka. wywołująca nil'kil'dy dług:! monotoni(,'. zwi:.1za11~! 
z życiem nieomal klasztornym. a także trndy. nil'wygody i nil'lH'z­
pieczl'i'lstwa. znacznie wi<:kszc niż na l.Jdzil'. 

Ofict·r przygolmrnn~· ps_Ychicznic i społecznie potrafi .kd­
nak wpoić w swych podwł:ldnych zapał do ofiarnej służby. potrafi 
najcic:ższe przeżycia okrnsi<.': im uśmicchrm zadm\·oh·nia i dum,1 
z _do~rnnanych poświ(,'cd1, potrafi wydoby<.'.: z podwładnycłt nadludz­
ki n!t·~·az wysiłd, i to bez szemrania. nawd z lrnmorem i mi:sk:1 n~nb1~·.1~J ... I tu posl<;powa<'· n:ill'ży ogl1,:dnic, hez zbytniego SJHHtfab­
ma sic:, bez kokidowania p()(hd:tdn~·ch ( co dowodzi tylko hrnlrn na-
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lcżytego ducha wojskowego), bez pochlebiania "silnym" z k~·zywdą słabszych. Przeciwnie - - przez wysoko kultywowane poczucie spra­wiedliwości, szczere i poważne zainteresowanie siQ losem, wgląd w dusze ludzkie, troskliwość, nagradzanie dobrych, karcenie złych, jednak tak aby zawsze zostawić możność, poprawy i t. p. Nic jest do­brze jeśli np. oficer patrzy pobłażliwie jak mu siQ podwładny raz po raz upija, podczas gdy k~irze surowo irnwgo za drolmc przewinienie służhowc. Bowiem w walc~ nic bQdzic m<\gł pokm liczyć ani na jed­nego ani na drngicgo. 
Prac(.'. oficera marynarki upmszcza ,v tym kiernnku fakt wsp<'>lży_cia z podwładnyrni na okn:ch'. Alr zmusza ~to tym bardziej do daleko Hl~!ccgo przygotowania owych cnót. charaktcdnv i psychiki przyszłych dow<'>dców. ~a ciasnej pr1-:cstrzcni okn;Ju wadv i ;aldY jednakowo nie <h~,1:! S!<;' ll~ffyl'.. a dziś społcczc{1stwo jest JWd ty:n1 ~y~gl<;-~ll:m zn_aczmc \\:1{.'.C<'.1 wymagafoec niż dawniej. ,.v ·wojnie Tro­.1m!slm:.1 z1~:qdował_ SI<;' na okr\'tach r\chnjów jeden tylko Tersytes. ktorcgo glowrn} uc1cch~! było krytykowanie i zniesławianie wodzów. Ol_wcnic Tersytesów mogą hyć dzicsh!tki ... setki nawet... 
Doświadczenia murynarki niemieckiej i rosyjskiej s:! tu de­cydujcJCC. I jeśli przedtem powicd.1,icliśnw, że mannarka niemiec­ka \\'}'Chowała swoich oficerów idealnie pod wzglQdC'ffi hojowym, to tu przeciwnie - okaże sj~, że ich wychowanic społeczne pozostawia­ło bardzo wiele do życzenia. Przyznaj,! to sami Nicmcy 4 

). 

Tu zamykamy koło. wkracza,i:Jc znów w dziedzinę taktyki. Podczas gdy w wojnic na h!dzie dowódca - im ·wyższy szczeblem, tym dalej znajduje si(~ od linii frontu ( co ·wypływa oczyvdście z tak- ' tyki). to na okn;cie admirał i ostatni z palaczy znaj<lufo si~ w jl'd­nakowyrn za._,i<~gu pocisków, torped i min. Komisarz, lekarz, inży­nier-mechanik czy oficl'r korpusu morskil'go, podoficer czy mary- \ narz - wszyscy jed1wkowo wystawieni St! 1):t nichezpi<'czci1stwo. l\Ic'>wi si(,' wprawdzie tu i owdzie o dowodzeniu z samolotu, czy ze zna,iduj~1ccgo si~ poza akcją kn~żownika, w praktyce jednak rzecz ta dotyczy<': może co najwyżej dowódców na najwyższych szczeblach eraz ich sztab{)\\·. 
St.id p<.·w1w ułatwienie pracy dla dohrzl~ prz;-·gotowanych kadr, ale też duża t rudno;;Ó w wvszkoleniu tvch osta tu ich, w posta­wicni11 ich ua cHlpowicdnim pozic~mic nrnrnln~·rn. Bo{~ przecież młod­si oficerowie r('krutu,i;_~ si~ po wic).:szcj czc.-~ci wlnśnic z mvcg? czę­stokroć zmat(·rializowancgo i zdernornlizowanego spolcczen~twa, 

:J ni,, każdy czuje w sobie J)mYolanic na ~.mnicha morsk~cgo_". \Vic;k­~Z<_)Ści wydaje si(: ( przynajm,~iej za mlod_u ). wr(,'.cz pr7;cc1wm_c: :V sl~1-zlnc na mm·zu szuka.i,! raczc1 awantunuezych przygod, wyzycrn Sł(', czego nicuś\\'iadomionvm młodzic11com nic można zrcszb! hrać za złe. ~ 

Prz<'.idźmy l<'raz do strony praktycznej wyszkolenia hojo­\Wgo. Xa 1.!dzie i morzu nic wymyślono dotychczas nic lepszego jak 

1) Kmdr. ppor. \'O!l Bo1Til·s: Offizier un(l Kriegsbegriff C\Tarine­Hunds<·h:iu 1 /:n). 
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manewry 1 cwiczcnia taktyczne, ma.i~1cc na celu zaznajomienie per­
sonelu ze sprz(.'lcrn i operowanie nim w warunkach możliwie zbliżo­
nych do wojrnnych .... ,:\Iożliwic" - jest tu terminem użytym w ha r­
dzo ograniczonym znaczeniu, albowiem żchy choi: w cz~ści odtwo-
1·zyć owe ,.zbliżone warunki", trzchaby aby dotacja ~·wil'.zcbna po­
ciskbw nic tylko była wi~ksza, ale też zawierała chrn'.·hy ułamek. .. ho­
jowych. \Ybwczas dopiero możnaby ocenić jako tako reakcje: po­
szczególnych osohnildiw i warloś<'.- taklyczn;! okr<,:lu w stosunku do 
wyszkoknia załogi. 

że jednak takie postawienie sprawy jest niemożliwe, a ćwi­
czenia odbywaj~! sil,' przy ściśle ograniczone.i dotacji amunicji ćwi­
czelmej i paliwa ( szybkości, zasi~'gll ), wi(,'c też prawdziwtJ wartość 
poznać h~dzie można dopiero w obliczu wroga . .1\ jakkolwiek techni­
ka wysila si(.' i lu na rc'>żne „cudowne przyrz:1dy". aż do ll'kelcktrycz­
nych okn.,tów i samolol<'iw, służ~Jcych jako celt·, lo mimo wszystko 
warunki le pozostają w takim stosunku do prawdziwej wojny, jak 
nakn,'cm1:y model pociągu lub samochodu do prawdziwrgo środka 
komunikacji. 

Jedynie wi~c bardzo wysoka wartość intelektualna inst ruk­
ton'iw. ich nieskrepowana konserwalywnit~ \\'il'd;w fachowa. znajo­
mość charakteru ludzkiego, - przy możliwie dobrych \\'arnnkach 
wyszkoll'nia ( obl'i le dotacje, rnchli\\'oŚĆ ). \\'plyn,it'· t II mog,! 1w 
kształtowanie młodych umysl{iw we \\'laściwyrn kierunku i wysupła­
nie owych laknl<'>\V, które nil'raz drz<'mi,1 bezczynnie. czckaj:1c na 
dotlrni<;_>cic rc'iżdżki czar0<lzicjskicj wychowawcy . .Jeśli dolkni(;cie nit' 
nast<;_'pujc, tall'nt sil,' wyradza, idzie innymi drogami, nieraz przera­
dza si~ w nałc'>g. albo zdradza spr:1,,·(,'. szukaj,Jc innych dziedzin. gd;:ie 
wyżycie si<~ nasl<J>mrnlohy pn;dzcj. 

Kie każdy podporucznik może zostać :1dmiralem - to r_:,,:ccz 
wiadoma, każdemu jednak wydaje si<; z }H>cz:1tku, że nim zostanie· . 
.Jedno okrutne rozczaro\\'anic, jt·dna nicsprawicdliwośt'·, jeden fał­
szywy krnk wycho\\'a\\'cy, instruktora czy z\\'icrzchnika - pmYodu­.i,! niekiedy nicohliczalne nastrpstwa. To kż 11mm lrndnośt': wycho­
\\'ania: surn,\·ośt': m11si iść ,,. parze z wi<'lk:J ogh;dnością i daleko po­
suni<Jym poczuciem spra\\'icdli\\'ości. To z:1ś \\'ymaga z1rn,,·st\\'a psy­
chologii. szybkiego · n>zpoznawania \\'artości indywidualnych i sul>­
łl'lności ,,· posl<J>m\'aniu. Inaczej bowiem źli i przewrotni ucznio\\'ie 
p<'1jd:1 do g<'Jry szybciej, posluguj:JC sic: falszyw:J opini;J ,.bojowych", 
podczas gdy dobrzy - ucicmi(,:Ż<'ni i znil·ch<;crni - pozostan,J w tyle. 

Przyszła wo.ina prowadzona l>(,'dzic nit· tylko zwykłymi mi­
litarnymi, ale cz<,>slokroć też niemilitarnymi sposobami. Oficer musi 
zna{: fl> sposoby, jakkol\\'ick pozornie kuliduj;.i om' z jego sysłl'm<'m 
myślowym. z jego nasła\\'il'nicm psychicznym ., z duchem \\'ojsko­
wyrn, a IW\\'l'ł nieraz z po,kci<'m prestiżu ofic('rski<'go. Polityka, eko­
nomia i sprn\\'y socjalne nic. mog:J mu byt'~ ol>lT. :\lusi zna{- si,: na 
Pr~rnnach propag:rndy, na zagadnieniach go-.;pod:irczych. na prawic 
mH;<lzynarodow\'m ... 

Lini~, ,~ozgraniczaj:JCI pold1.i i ,,·oill(: zacitT:1 sic: dziś dJ\\'-
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nic dobrze, jak linia n'>żnicy mi<;:dzy po:"zczcg<'>ln~·mi ko1yusami ofi­
nTskimi. .!\icjcdno posuni<:cic politycz_ne czy ~,konorn1~·zm' dohy 
obccnd. oparte o sprawrn!, gotow:! do hoJU, lecz Jeszcze rn_e walezt!~~! 
siłQ zbrojn:!, dało wyniki przn\·yższaj~!CC nieraz to, co osiągano 1_uc­
gdyś krwawymi wojnami. Decyzje Ligi Narod<'nv w sprm'.·ach Ab1s~·­
nii i l liszpanii s~! pod tym wzgl(,'.dcm znamil'lllH' - definicja ,.zbroJ­
ncgo pok oj u" czy wewrn,'.trzm,oo zatargu" zda ie siQ w nich zast(,'po­
w~ć nicra;, da \\'Il~! "prosit! dcfinic,i<;: ,,\\'(;.i ny". n·1a tego też sprawność 
say zhrojnd musi być jl'dnolita i stała. A .ie.i pcrsonl'l oficerski go­
l<'>\\' do walki nic tylko z hroni:1 w r<:ku. alt' i z ... rozlmwm w głowic'! 

Oficer współczesny mtisi bronić ojczyzny nic tylko czyna­
mi bojowymi, ale kż nil'ŚĆ wysoko sztandar wartości narodu, Sll\\'l'­
rcnności pai'1stwa i godności oh~·waklskil'.l; musi umie{· odpiera{· nic 
lylko ataki zhrnjnl'. ale też ataki na .. morale" podwładnych i spoll'­
czl'i'1stw:1. na życi{· n:1rodow{' czy gospodarcze swl'go kraju. 1'Iusi 
umieć· atakowa{: w te.i dzicdzini,l'. Oficer marynarki może w wi(,'k­
szym jeszcze stopniu od oficera wojsk l:!dowych, ho akcja floty ma 
zawsze wi1:cc.i cha rak ter rni<:dzynaro<lowy. 

He:isumu.i:Jc pow~·ższc stwil'rdzic'· można, że jeśli przyszła 
wojna ht,_,dzic \\'qjrnJ narodn pod broni,!, \\'O.lW! totalrni przy użyciu 
\\'szystkich rnożli\\'ych środldnv taktycznych. lcdmicznych, psychicz­
nych i gospodarczych, to i przvszły oficer musi ])yc'· oficcrl'rn total­
nym, ohe,imu.i:}cyn1 wszystkie te zagadnienia. Przci>aś{· zaiste olbrzy­
mia mi{.'.dzy 11im. a oficerem ściśh~ ,.fachowym" z przed wil'lkicj 
wojny. 
. Czy stworzrnic takiego typu jest rnożliwt'. czy nic h(,'dzic on 
Jak przysłowiowa „uczona gt;ś". umic.i:!ca chodzić. pł\'\vać i frn­
wuć - ale żad1w dobrze. - na llJ odpowiedź dały już 11icjcd11okro­
tnie czynniki odpowil'dzialnc za wychowanic kid;· siły· zhrojncj 
w r<'>żnych p:u'1stwach. Odpowiedź pozvh·\\'Il~!, - to znaczy przc­
,,·id11j:1q nic tylko istnienie takiego ofi~t'1:a. ale już w pełni· świad­
~Z,JC:). że praca nad wychowaniem pokolenia dow<'ldc{)\y total11ych 
Jest w toku. 

Jak pogodzić podolnw szkolcnil' z trzyletnim kursem szJ.J,l 
oficerskich. z możliwościami fizycznymi dalszego szkoknia już w sto­
pniu ol'ic1..Tskim. z dotacjami i krl'dylami, - to już wykracza poza 
ramy niniejsze.i pracy. że trnd1wśei s,l duże, wspominaliśmy już na 
początku. że z adcpl<'l\\. nie można czynił.'.· moli ksi,Jżkowych, fizycz­
nie niedojr1.nłych i praktycznie nwłowartościowych - rzecz jasna. 
Przl'ci,Jżenic prac! szkodzi zdrowiu. szkodzi kż saml',i pracy, a prz~·­
uajrn niej jej 0\\·ocorn. Sport i pod r<'>żc i·wiczcbnc mog,! tu hy{· od­
IH'\'.Żl'll iem. gwarant u,i:,tcyrn s topniowc wcliłani:rn ie ma tcriałn mny­
słmwgo. chrnni,Jcym zaś od wszelakich nałog<'lw. Podd>Żc kszlak,! 
przy tym wydat11i1..-. t:1k z punktu widzenia wojskowego ( ćwiczenia 
na _ol~r~cie ), jak i og<'>lnego ( zwiedzanie obcych kraj{lw ), uprzyjc­
rnrn_a.P!l'. nauk{.'.. i c;,yni~Jc .i:J mnie.i dokuczliw,J. a nieraz nawet wzl>u­
dza.i:}c zapał do niej. 

Oczywiścil· nic lH,:dzil'my tu omawiali progrnrnc'nv szkoknia 
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zawodowego. Zaznaczymy tylko, że dziś kolosaln,! wagQ należy 
przypisat, przysposobieniu wstc;pncmu - tak aby kandydat na ofi­

cera wst(,'pmYał w progi szkoły. odci~1ż011y już od szeregu przedmio­

tów wykładanych, - praktycznie lub teoretycznie. A jakkolwiek 

,,przysposobienie morskie" ma zupełnie inny charakt·;r od 1~1dowcgo. 

to j('dnak może być, ono wsp<'>lnic z h!dowym prowadzone w wyż­

szych klasach gimnazjalnych. - prz~·najmnie,i co do przedmiotów 

natury ogólnej. \Vystarczy, poza szkołą rekruta, uwzgl<.:dnit'. w wi(,'.k­

szym nieco stopniu histori(,' i polityk<: morsk1}, tehn~!Ć w młodzież 

szcrsz~· świalopoghid, wyrobić w niej szczere a nic fołszywo-scnty­

mcnlalnc zainteresowanie morzem. 1w i nauczy<': j~J ... geografii, co po­

nol~ bardzo jeszcze szwankuje. a co później ma olbrzymi wpływ na 

charakter i zamiłowania. Taki slan rzl'czy h~·dzic pożyteczny nic 

tylko dla tych. którzv poświ(,'c~.t si<; zawodowi ol'iccrn marynarki -
ale i dla w~zvstkich irnwch ... 

Star:annc ,,·yclH~lwanic fizyczne, poj(,'te nowoacśnie ( hygic­
nic1:nie a nic brutalnie) pozwoli p<'>źni<'.i 11żywać, sporl<')\v nic tylko dla 
rozwoju miQśni. ale leż jako odprc,:żcnia po pracy umysłowej. 

Oficer przyszłej woj ny, a w szczcg<'>lności oficer marynarki. 

to wielki uczonv, w kl<'>rvm cnotv żołnierskie i wszechstronna wiedza 

h!czą siQ w jcd(1ą wznio~łą całośi'.. To laktyk-i11żynier-polilyk-socjo­
log-ckonomisla-propagator-sportowicc. - 110 i prz<'dc wszystkim ma­
rynarz (żołnierz) w jednej osobie. Tylko taki hc:dzic m<'>gł zostać· 

uluhiei'1ccm Zwycic,:stwa. 

OD REDAKCJI: 

Redakcja wyjątkowo zamieszcza powyższy artykuł bezimien­

nie, uważając że w ten sposób ułatwi wymianę poglądów i ewentualną 
dyskusję nad tak ciekawym tematem. Artykuły poruszajqce fę kwe­

stię będq również zamieszczane bez wymienienia autora, którego na. 
zwisko pozosfanie znane tyiko Redakcji. 
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KO:\L\::\'DOH-POH. DYPL. :\L\HL\;\ :\L\.JE\YSKI. 

Wola zwyciestwa. 
F1·yderyk \\'il'lki miał sic.: wyrazić. że wojna jest dla ludzi 

genialnych nauk:1, dla przeci\'.tnych - sztulq, dla ograniczonych 
rzL:miosłem. Trudno larnat'. kopi~ o słusznośi~ przytoczonego poghidu, 
ktory zresztą nosi wszelkie C<:chy błyskotliw('go paradoksu, jednak 
lu:eba przyzria<'.\ że mimo wszystko godzi on w sedno. wyrażaj~1c 
w lapidarrn'.i a dowcipnej formie slosunek czło\\'ieka do jednego 
z na,1cz<;stszych zjawisk społecznych. 

. .Jeżeli zgodzimy si<: z t):m nieco oryginalnym zapatrywa-
llH'n.1 wielkiego monarchy, znajdziemy, że kapitaln:1 definicje: można 
<-'drneść _nic tylko do po.i<:cia \\'qjny, lecz i do szeregu innych, j~ik 
rz:1dzcmc pa11st wcm, polityka i ld. Bowiem w każdym wydarzeniu dc­
cy~luj:1cy wpływ 1w przC'hicg wypadld)\v posiada .~złowick i nic wi(.'­
<'CJ. Przy tym im wyższe zajmuje on w danej hierarchii stanowisko, 
lyrn silniej i hardziej grnntownic może oddziaływać na tok wyda­
rzei'1. 

Po dziele poznajemy autora, podobnie wi<.::c jak odn'>żnia­
my hL'Z szczególnego wysiłku arcydzieła Fidiasza, Beethovena luh 
da \'inricgo od rzekomo artystycznego dorobku miernot, z rów,nc! 
łatwości:! poznajemy mistrzowskie posuni<:eia wielkich wo_dzow 
i m<.::ż<'>w stanu, niejako intuicyjnie wyczuwaj:!C geniusz I hmn~lHll:1, 
Ce1.:ara. l\apoleona, i\elsona . .Jeryisa czy Suffrcna. Za to _rzu~a.F! Sł<,'. 
w oczy z nadmierna jaskrawości,! nieudolne poczynanrn mnyeh, 
k ll'H·ych na \\·ysokic, \1 ~aszczytnc mic,isca nic wyni<'>s} ;~ni ta len L ani 
charakl<T ani intelekt, a nadto fortuna potraktowała rch po maco­
~zemu i nic ucz\·nila s\\'Ymi \\'Yhnu'1cami. 

Trzeba„ wi<;:c pc;siadat':~ naraz i prawdzi\\<! wiedz~ i wybit1~c 
zall'ly dud10\\'l' i wreszcie to, co nazywamy 1skr:! lH>z,1, aby s1c.­
wzni~'Śt· na najwyższe szc1.:yty. !kz ~cg_o warunkl~ grozi _11pa<!cl~ i klc;-­
ska - przynajmniej w przcds1<;wz_1(.'.ciacl~ pm,·azny~·h r_ ohli~zonych 
na dalsq md<:, Dl:1kgo knżdą akcJ<: musi cechowacz ,1ednq strony 
konsekwencja i \\'Ytrwalośt'·, z drugiej zaś - niezłom1rn wola zwy­
ci(_'.st wa \\·y1;ływaj:1ca z wiary \\'('. własne siły. 
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Z drogi do obranego celu nic wol!lo zawn'>cić, dopóki go 
siQ nic osi~rnllic. ()dst.wić· można jeno w<'>wczas, kiedy położenie ogól­
ne ulegnie zmianie w ten sposób, że dalsze trwallic prl'.y powzi~tych 
zamierzeniach przestanie być korzystne. \Yic:c np. współzawodnictwo 
na morzu pomic,:dzy Angli~! i Francją po Trafalgaru: straciło zna­
miona walki na śmien'· i życie. ponieważ zwyci<.:zca stał si<; panem 
sytuacji. pokonany zaś zrezygnował z dalszych WLmaga11. l\idmwcm 
interesy obu pa11stw zacz<:ły wymagać zbliżenia, a maluczko pc'>źnicj 
i wspc'>łpracy ( wojna krymska). To też należałoby uznać· za pozba­
wione podstaw wysuwanie dziś we Francji hasd odwetowych wo­
bec Anglii, albo podtrzymywanie przez Albion wobec dawnego ad­
wcrsatora wytycznych polityki XYII i XVIII stuleci, kf<'ffc I\clson 
wyraził jako jeden L obowi~!Zk<')\v oficera marynarki Jego Kn'>lcw­
skiej :\I ości w słowach: ,,nienawidźcie Francuzów jak sza lana". 

Dość, rzadko spotykamy w wykonywaniu raz po,,·zi(,'tych 
zamian')\\' godrn! podziwu wylnqtłość, ścisłe wyrachowanie i zimn:! 
konsck,,·C'nc,k. a \\'szystko to oparte na głcJiokim przekonaniu. że 
zwyci<;,stwo może przyjśc'-. a przeto musi. :\loże te cechy nic są sym­
patyczne i raż~! sw:J hc1:wzgl\'dności:1, zwłaszcza ,,. społccz('óstwach, 
kl<',rc nie urnie.i:! chci<..·{:, jednakże z drugiej strony chaotyczność, 

mi<;,kkość i słomiany zapał nic mog:! da(·, nic oprc'>cz nadzil'i. rozcza­
rowania i upokorzd1. 

Jcdrn z najhardziej JHH1cza.i:!cych w tej dziedzinie przykła­
dów - to polityka Hosji w X\'[[I wil'kll, ktc'>rcj zasadniczym i pod­
stawowym nakazem hyło t. /'.W. wybicie okna do Europy. Hoz11rnia­
no to hasło bardzo rozlegle, doskonale zdaj:Jc sobie spraw<:. że eks­
pansja skierowana jedynie na Bałtyk natrafia n:i wielkie trudności, 
gdyż wznieca obawy nil'ufncgo Zachodu; :1hy \\Tjśi- do rodziny eu­
ropejskiej hl'Z zastrzeże{1 - trzeba usun:ić zapOJ\', rodzaj przednrn­
rza, ktc'>ry stanowi:! Szwecja. Polska i Turcja. \\' tym celu stworzo­
no wiclk:1 pot(.'g\' militarn:! w rozmiarach prawic nieznanych ,,·('>w­
czas w Europie. np. \\' rok11 1712 \\'(•dług dr. Konecznego wojsko 
moskiewskie liczyło przeszło 80 pułków piechot~". ;;;; jazdy. ;;oo 
dział, a flota składała si(,'. z 18 dużych okn:tc'>w i 800 drobnych z za­
log:! :28.000 ludzi. ~ie tedy dziw1H'go, Ż<' Hosja nil'hawcm stała si(,'. 
mocarst\\'!'lll d('eyd11j:Jcym we wschodnil'j Eurnpil', 1'.\\'las;zcza po 
zwyci\'stwic nad Szwce.i:} ,,. \\'il'lki('j \\'oj nic 11<'>łnocnej ( 1700 -
1721 ). 

Jednakże do zrl':dizowaniu szeroko zakrojonych projdd<'>w 
pozostawała daleka drnga ciernista, klc'lt'l'j w całym tego słowa zro­
zumicni11 nie udało si<.: przebyć do dnia dzisiejszl'go mimo wil'lll ja­
snych chwil. jak powodzenie w wojni~ siedmioletniej. uporanil' si~ 
z Polslq. zadanie kl<;'ski i\apoll'onowi. 

i\a przeszkodzie staJH,·ło zaszezPpil'nil' chaosu i kapryśno­
ści do polityki a dalej kic·rowniclwo losami pai'1sl\\·a przez ni<·udol­
nych p:uu1j:icych. brak nicugic.:tości i ci:rnlości w wykonyw:miu wy­
tycznych, jakie zawilTał kstmncn I Piotra \\'il·lki<'go, z reszt:! podob­
no sfałszowany i sporz:1dzony dopiero ,,. 1811 roku. 

Jeżeli Piotr· \Yil'lki uczynił napr:rwd,: pi,-r,,-szy krnk i wła­
ściwie położył podwaliny wil'lkicj Hos,ii, to n:1st~·pcy jego nil' potrn-
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fo! !';i\' wykazać dorzuceniem nowych laurÓ\\·. Dopiero Katarzyna 
\\'ielka .. Semiramida P<)lnocY". umiała dbać o sław(.' i111peratorskc! 
i dzieło ·rnzpocz<;tc w ko11cu X\'ll slulcci„1 prowadziła po mistrzow­
:,ku. \Yyniki jej panowania wypadły dla Hosji świetnie. a ukorono­
waniem ich były tak bolesne i zarazem pouczające dla nas rozbiory 
Polski. 

Glc:bokie zrozumienie racji stanu, nieomal seismograficznc 
wyczucie sytuacji, trafnośi: i śmiałość decyzji oraz bezwzgh:dność 
rzadko nm\·ct u rnczżczyzn spotykana w fakim stopniu - musiały 
zrobić swoje. 

:\loże nc1jwyrazrnc.1 wysl<;pujc to w pierwszej wojnie z Tur­
cjc! ( 1768-177-1 ). Obydwaj przcci,rnicy <h!żyli do załatwienia pora­
clnmkc'>w prz('moc~!··· przy picn-:szcj sposobności. która si\' nada­
rzy. ~limo to - jak zwykle lJywa \Y podobnym położeniu - przy­
gotowanie do wojny stało na niskirn poziomil' zarówno w Rosji jak 
w Turcji. \Y dalszym ci:.rnu zajm(,'. si<; omówieniem tylko spraw mor­
skich obu pa11stw. 

Hosja wpr~rn·dzie posiadała stosunkowo pokaź1q ilościowo 
flotc:, ale w stanic zupełnego zaniedbania. co bardzo obniżało \Yar­
tość. Złoty okres rozkwitu zakuóczył si(,' po śmierci Piotra \Yielkie­
go: kiedy organizatora :.-.:abrakło. rozbudowa floty postc::powała po­
woli i bezplanowo, wyszkoll'nic bagatelizowano i nie doceniano jego 
znaczenia. szczególnje gdy dawni dow{><lcy z wiekiem wykruszyli 
si~. Tłumaczono to długimi i srogimi zimami na Bałtyku, które 
przeszło 1w pól roku przymusmn) unieruchamiały okr(,'ty i przez to 
uni(·możliwiały systematyczne ćwiezenia. Flota składała si({ z około ;;o wic:kszyeh (historyc~· podaj:! cyfry bardzo si(,' rc'>żni:Jce) i kilk11-
t!zicsic:ciu małych okr<;U)\\· uraz z galer. Załogi o stanach zmniejszo­
nych i przeważnie bez doświadczenia i fachowego przygotowania. 
:\!usiano sic: uciekał· do uzupclnil'nia personelu mal'ynarskiego i pod­
oficerskiego cudzoziemcami: Anglikami. (;rekami i Dui'1czvlwmi. 
\V dodalkll i korpus oficerski ci~rpiał na podolm~! dokgliwc;śt'·: po 
zerwaniu przez Turcj\'. stosunld>w dyplomatycznych zaangażowano 
na wyższe stanowiska dowódcze kilku oficcrc'rn' angielskich i du11-
skich . .kno naczelne dowództwo sprawował 111'. Aleksy Orlow. fa­
~voryt cesarzowej. lecz zupełnie nicoheznan~· z fachem morskim 
1 warunkami służby na okr<2cic ! 

. ~a ~Iorzu Czarnym Hosja nie m1ała prawa ulrzymywrn:: 
si!y zbrojnej. Program „rozbudowy" przewidywał przeszło oO okrcz-
1(')\\' uzbrojonych w około 1.000 dział. Ze wzgl(,'dll na utrntc.- i Azowa 
i Taganrogu okrc:ty t<~ miano budować. w \Yoronrżu. Flotylla rz<'cz­
na na Dunaju ~,kłacbła si~' z killrndzicsi(,'ciu drobnych obiek t<'>w 
z 1.000 dzbł i 1 ~.OOO załogi. Zadaniem jl·j było współdziałanie z woj­
skiem. 

Turcja. pai'1slwo o tradycjach starsz~·ch i pi(,'kni('.iszych niż 
Hosja, na morz11 przedstawiała dosłownie obraz IH:dzy i rozpaczy. 
Podeza:-; pokoju za!cd\\-i<' nicznaeznt\ iloś<'.· okn:tów znajdowała sic~ 
w starn~· zdatnym do użytku. Og1'>l11y stan okn:tt'>w był fatalny, per­
sonclt1 _.1cszez(· gorszy. Takie przynajmniej świadectwo wystm\·ia je­
den z mstruktor{,w - cudzoziemr«',w we flocie tureckiej, baron 
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Tott. ..()ficcrowie - m<')\Yi \\' swych pami(,'.tnikach ten oficer - nie 

przyswoili sobie wiedzy wojskowej nawet w najskromniejszym sto­
pniu, midi zh! postaw\' i wyglc!d, w ogóle nic nie umieli i nie posi:1-
dali wcak doświadczenia w ~łużbie 1m morzu". Załogi rekrutowano 

przemoc,! z pośn'>d ludności greckiej. \V tych warnnkach dezercje. 
bunty i t. d. stnly siQ zjawiskiem nagminnym. 

\Yyszlrnlcnic po prostu nie istniało i ludzie istotnie o ni­

czym nie mieli pokcia. Oczywiście sprzQt wobec kgo znajdował sii; 
w niesłychanej poniewierce, gdyż brakowało fachowej, umicjt;'.tncj 
i troskliwej pieczy. a flota złożona z około :m okr<_'.lÓw nie nadawała 

si\' wcale do akcji bojowej. Dow<'Hlztwo dzierżył pasza I lassan Ed­
din, człowiek bez żadnych 1{\rnlifilrncyj. 

Na ::\lorzu ,\zowskim Turcja utrzymywała flotyll<: ( około 

GO galer) mniej wi<2ccj o takim obliczu. co i flota morska. 
Katarzyna \Vidka o słanie floty tureckiej wiedziała ( zda.ie 

~iQ od oficcn')\v cudzoziemce')\\' w służbie rosyjskiej) . .Jaki t,~ infor­

macje miały charakter t. j. czy hyły dokładne. \\·yczerpuj:1ce, jasne 

i pewne - trudno dziś siQ zorien towai·. Lecz dla impera torowej nic 

stanowiły tajemnicy i kłopoty własnej siły 1w morzu. 
\V roku 17HD hr. (;rzcgorz Orłow przedstawił ccsarzowd 

projekt (;rcka Papnzoli, kl<')l·y polegał 1w wznieceniu powstania prz<'­
ciwko Porcie - jako akcji dywers~'.ine.i - 1w ziemiach greckich. 
\V zwi:!zku z tym \\ yh111iała si<: konit'czność wysiania floty rosyj­
skiej w1 ~lorze śr<',dzienrne, ,ihy \\Tsprzc<'.·. insurgent<')\\'. 

Katarzyna projekt przyj<;la i z~1rzc,tdziła ,.postawienie na no­

gi" eskadry hnłtyckiej i \\'Zmocnicnie jej przpz kilka statl·d)\v han­

dlowych przerobionych i przystosowanych do walki. H<'>wnocześnie 

wysłała do \\'enecji braci OrłO\d)\v ( Crzegorza i Akkseg<J, przyszlt'­

go dowódc<,: floty) w edu wysondowania opinii w pai'1stwach śrc'>d­

zienrnomorskich oraz al,y przygotow.1{·. grunt do przyjc.-cia eskadry 

rnsyjskiej i poczynić wsUJHH' kroki co do je.i zaopatrywani a. Pcr­
l rnk tacje właściwie zawiodły: z jednej strony obawiano sic: wzrost11 
pot<,:gi rosyjskiej, z drngicj spodziewano si<.;, że działania wojenne 

na ::\Iorzu śn'Hlzicmnyrn odl>ij:J sil: uj<.'nrnie nn liandltt. ~ickttH'C tyl­
ko par'1stwa włoskie wyraziły placd 1w pm-:tc',j eskadry rnsyjskic,i 

\\' portach, ograniczaj:}C ilość okn;t<',w. zwolnienie zalt'>g na h1d i t. p. 

\Viclki :\Iistrz Zakonu :\lalla{1skicgo i \Vcnccja \\' ogc'>lc nic d1cicli 

utrzymywać stosunków z „harbarzyr'1cmni p<'>łnocY". 

· · Co sic.· tyczy <',wczesnych m7)carstw - to l•'r:mcja tco1Tt~'CZ­

nie sprzyjała Turcji. lecz ostatccznic poprzestała na wyrażeniu ... 

~ympatii i dobrych clu::ci \\' postaci zaofiarmrnnia Porcie sprzedaż~· 

kilkunastu okr<,:t<')\v liniowych .. \ngli<.2 zagadnienie to inl<.'n·so\\'alo 

o tyle. o ile za:111gażowałaby sic.. w nim Francju, \\Tc'>g odwi<.·czn~·­
~\ust ria nie posiadała floty i z.m1i<.'rz:da „gdyby \\'a nmki tego wy­

magały" r<.'agmrn{: 1w l,Jdzie. Stano\\'isko jej należy uważai: r:1czcj 
za turkofilskie. 

Zapcw1w po uwzglc.-dnicni11 \\·szystkich tych okoliczności 

flota rosyjska otrzymała nast(.'pt1j:JCC zadanie: 
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:\Iahon skierować si<.'. do wybrzeży ~lorei celem podtrzy­
mania powstania greckiego; 
nadto zablokować Dardancllc, prowadzić wojnę korsar­
sk~!, a flot\'. turcck~!, gdyby usiłowała reagować - znisL­
czYt. 

Podczas prowadzenia operacyj flota ma sit; bazować, na 
portach greckich. 

llr. Orłow, dow<'>dca floty, otrzymał wicllu! - jak na owe 
czasy i stosunki rosyjskie - swohod{.'. działania. Inicjatywy jego nie 
l,I\'.}H>wab wola przełożonych. Niefortunne poczynania „najwyż­
szych zwierzclmik<'1w" na polu st ratcgii odczuwali dotkliwie rosyj­
scy do,Y<'>dcy b1dowi do wojny światowej włącznie. A również 
i morscy od lej zmory nic zawsze hyli uwolnieni np. adm. Hożc­
stwicnskij. a 10.Ylll. 1 !)() 1 adm. \Vitl1cft i dow<'Hlca eskadry włady­
wostockiej. 

Turcy ()(.lgadn{.'.li, jakie stt ,wmierzcnia rosyjskie, zresztą 
nic było to szczcg<'>lnie trudne. Zadanie floty tureckiej brzmiało: 
przeciwstawić si\'. zuchwałym najeźdźcom, odrzucić, ich jak najdalej 
od morskich granic pai'1stwa Ot tomallskiego i - jeżeli si~ uda -
zniszczyć eskadr~ hr. Orłow:t. 

Flota rosyjska opuściła porty ojczyste w :~ rzutach: jesienią 
rnku 17(i~) pod dowództwcn""! adm. Spiridowa: 11 okr<.:tów liniowych, 
:2. fregaty, :~ mniejsze okrt:,'.ty i oddział desantowy; nieco p<'>źni,cj An­
glik Elphinston wyrus1:ył z (i okr(,'lami liniowymi, 2 fregatami , 
:"> mniejszymi jednostkami i n')\\'nież z oddziałem wojska, wreszcie 
w lipcu 1770 rnku adm. Arfft. oficer dui1ski, stanął na czele III es­
kadry ( G okr(.'l{rn· liniowych i 8 fregat). Po różnych perypetiach 
( zła pogoda) ~8 lutego 1770 roku eskadra admirała Spiridowa uka­
:,,:ala si~ w pobliżu przyl:.!dka ~Iatapan ( wyspy Joóskie ), gdzie wy­
~adzono dcs:rn t t<'ll'm wspc'>łdziałania z powstai'1cami. Ze wzgl(.'.dll na 
szczupłość liczebna oddziałów i brak artylerii 0<lniesiono sukces o znaczeniu lokaln~·m, ~ 

Tymczasern Turcy oclrn\'li si\' z letargu na morzu . .Jednakże 
wszystko szło niesporo i zanim siły Hassan Eddina opuściły Darda­
nellc, z<l~iżył pob!czy<'.· sic: z adm. Spiridowcm admirał Elphinston. 
Pomimo ll'go hr. Orłow uznał za właściwe opuścić l\lore(,'., co dah! 
możność Turkom rozprawi<'.· si(,' krwawo i okrutnic z pozhawionynu 
pomocy powstai'1carni. ~a pomoc narodu greckiego w takiej skali 
jak to przypuszczała Katarzvna nic można było jeszcze liczyć. 

Jednak na tym po\\:odzcnic Porty na morzu zakot'1<~zyło się. 
\V nocy z dnia 18 na rn lipca t 770 rnku brawurowy atak brander 
rnsyjskich, kil'l'owanych w wi(,'.kszości przez oficerów angil'lskich, 
doprowadził do zniszczenia floty tureckiej w zatoce Czesma. Dzia­
lani.1 h('zpośrednie przeciwko Konstantynopolowi udaremniły Dar­
danelk. zn'sZb! tradycyjnie źle uzbrojone. Co prawda hr. Orłow nic 
zdradzał by11ajmnicj żywiołowego pragnienia sforsowania cieśnin za 
wszl'llq cen\'. i rzucenia do st<'>p Semiramidy Pc'>łnocy najcenniejsze­
go darn dla „mocarstwowo myślt!ccgo" Rosjanina. Bardzo cncrgic.1.­
IH:.i akcji adrn. Elphinstrnw. kl{)l·y wdarł sic: dość daleko mimo reak­
cji forl<',w. nic podtrzymano. ~a leży zaznaczyt, że przchirg tych 
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dzialai'i spowija mrok n~ejas1_10ścj, a poważne nawet źródła rozrn:i 
si(.'. bardzo. ~ie brak mezm1crnte charnktcryslycznych wzmianek, 
np. Sorcl twierdzi. że oficerowie angielscy zorienlowa\\'szy si~. że 
sukcesy rosyjskie wypadły ,.za okazale" i znaczenie Petersburga 
wzrasta szybko, - postanowili ... działa<'.· ogl(,'dniej. Jedno pewne, 
że w tym okresie szcn·g of'icvrów angielskich porzucił służb(,'. rosyj­
sk:1 - prawdopodobnie na rozkaz z Londynu. 

,,Hcgulowanie równowagi'' w Europie przez \\'icllq Bryta­
nie: wydaje si<: w tej wojnie bardzo prawdopodobne, choć hyłyhy na 
pnvno bezowocne wysiłki co do odnalezienia potwicrdzaj:!cych te: 
liipokz(.' udokurnrntowanych dowodc'1w. Polityka brytyjska i przede 
wszystkim jej kulisy tow! za,Ysze w nicdocicknioncj tajemnicy. 
Trzcha to przypisać umicjc,·lncnrn doborowi h1d.1,i, a gł<')\n1ie wro­
dzonemu poczuciu ohmYi,1zku i wzorn,,Tj dyskrecji, jakie ccclrn.i~, 
'/ reguły każdego .\11glika. 

Dalszy, przeszło cztt'roletni prz('hicg akcji 11c1 morzu u wr<'>l 
Bliskiego \Yschodu nie odznacw sic: godnymi uwagi wydarzeniami, 
które wpł_vrn.·łyhy na wynik wojny luh politykQ Hosji czy Turcji. 
Hosjanie działali według 11luhionl'j „narodowej" mdod~, - opiesza­
k, ostrożnie i niezbyt przt•zornic ( porażka pod Lcmnos ). choć impo­
nuj~! - jak zwykle - nadzw~·czajną odporności<! na rozmaite trndy, 
a w pierwszym rzc:dzic wynika_i<.ice ze źlP funkcjonującego aparatu 
zaopatrywuj:JCt'go i ... dżllrn:·, kt<'lrn przyczyniła si<: do opuszczenia 
floty rosyjskiej p1 .ze1: prawił· wszystkich oficcn'>w z adm. Arff'tcm 
na czele. 

lłr. Orlow obrał za zadanie wzniecanie luh wspicnrnic po­
wstai1 antytureckich ( najpoważniejszy bunt pod ,rndz:! Ali Beja 
w Egipci<') oraz do osp:ill' prowadzonej wojny korsarski<'j. Z tego 
powodu op<'racjc toczyły si<; przc,rnżnie wzdłuż \\·ybrzcża i wyko­
nywano ,ie niewielkimi siłami. 

Turcy podj(Ji wielce ohiccuj:!CC i pon<;tne zadanie: odrcsta­
urnwac'.·. pot<:g<.' Turcji 11a morzu. Jednak nicudolnośi·. i brak fachow­
e<')\\' oraz zapału „co sl\\'arza cuda" - nie mogły nie wywr.1,cć spe­
cyficznego pic,·lna i skaza{· calC'j imp1Tzy na całkowite niepowodzl'­
nie. kt<'ffc m. in. \\'yraziło si<; w porażce czc:ści floty tureckiej w ro­
ku 1772 pod Lq,anto, gdzie przl'd WO laty ( w LY,1) rozwiały si<._ 
sny o poł(.'dze i ekspansji Turcji na morzu. 

~a podsta\\·ic pokoju zawartego w lipcu 1771 roku w Kai­
nardży ( w Bułgarii) Hosja uzyskiw~da na morzu: Azow. kilka pun­
kt<'>w umocnionych na p<'>łwyspic Krymu, prawo do Żl·glugi i budo­
wania floty wojennej na :\(orzu Cz:1rnym, \\TL'Szcie jl'dn:! z wysp 
1\rchipclagu (;reckiego, 1w ktc·>rej zna.idowałyhy si<: składy handlu 
rosyjskiego. ~:idto Porta obuwi,Jzała si(.' wypłacić tytułem odszko­
dowania z:1 odwołanie l'slrndry lir. Orłowa 1 fi.OOO.OOO piasln>\,·. ::\'ic•­
zależnic od kgo m. in. Turcja musiała sic,' zgodzie'.: na rozhic'JI' Polski. 

\\'o.ina ta, a zwłaszcza je.i przC'bicg na morzu. nasuwa wie­
le ~p<~sl_rzt>Żei'1 i wniosld)\\'. Ocz:·,\'iście, niniejszy artykuł nie n10że 
sluzyc Jako dostal<'czny materiał do szcleg<'>łowcj krytyki. a to ze 
wzgl(;du na konspddy\\'nc u_j(:cic całości dział:u'1. co znowu wvnik.1 
ze szczupłości miejsca i <ihrnnrgo tematu. 
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Poprzcstaj<_'. wi(,'.c na zaakcentowaniu j~dne~o tylko faktu: z::nz,!dzenia Katarzyny \Yiclkicj c:o do wyslanrn. iloty na :\lorze śr{><lzil'mnc. \\'prawdzie działania eskadry hr. Orlow_a mało "'l!ł~·­rn::Jy na ostateczny ,,·ynik wojny. jednak doprnwadz1ły do pob1crn na głow(,' tureckich s1ł morskich i zmusiły Port(,' do dakko idących ust<._·pstw na rzl'cz Hosji zwłaszcza na morzu. 
Czy imperatorowa rosyjska wydaj,JC dec~·zjQ patrzyb tak daleko w przyszłość. nie podobna odpowiedzieć. .Jednakże możr1;a sł wierdzić, że poci(rnnic:cia tej niepopularnej i nie ciesz:!ccj SIQ w Polsce sympatiami władczyni rzadko nosiły rysy lekkomyślności czy niekonsekwencji . 
.;\lożna przypuszczać, że cesarzowa zdawahi sobie jasno spraw<: z faktycznego stanu rzt·czy, a mianowicie jak nichczpieczn:! bt:dzie grą wysianie doraźnie skleconej prawie hez walorów floty o 4.000 mil morskich od baz nawet wówczas. kiedy wartośi· prze­ciwnika wypada bardzo nisko. \Yszak wspaniała sieć baz natural­nych, jalq dysponowali Turcy dawała im duże szanse i z tym się liczy(· t rzrha hvlo. 

~ ~asu,,:a si(.'. pewna analogia /, podobną wyprawą podczas wojny rosyjsko-japoi'lskicj. I w tym i w tamtym wypadku zwyci~­słwo przypadło stronie, kt{ffa posiadała prawdziwie niczlomn~! wol~ zwyci<;'.stwa oraz nicuµ:i<;'.lość w odpieraniu i zwalczaniu przeciwności. (idyhy cskadrQ lll'. Orłowa spotkał los II eskadry Oceanu ~pokojnego ( adm. Hożcstwicnskicgo ), głc')\vn:i winę zwalonohy na cesarzmv~!- ktc'mt „zdecydowała si~ lekkomyślnie na zuchwały krok, przc<lstawiaj~!CY niczym nic uzasadnione ryzyko". Losy pokierowały inaczej i zasług Semiramidy P{>lnocy nic zmniejsz~! różne okoliczno­~ci uboczne, jak cudzoziemskie dmn'>dzlwo, sprzyjaj:)CC stanowisko Anglii i nie podkgaj~Jca dyskusji niższość przeciwnika. 
Konsekwencja, wytrw:1łość, a nade wsz:·stko wola zwycię­stwa raz jeszcze świeciły triumf. 
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PORUCZi\'IK :\L\HY~.\BKI TADElTSZ BOHYSIEWICZ. 

Nowoczesna Meteorologia. 
( według szkoły B_jl>rknesa ). 

Część I. 

Zasadniczy punki wyjścia nauki meteorologii 111c hył doś{: 
jasno sprccyzo\\'any przed ukazaniem si<,: epokowych prac nonY<'­
skicgo meteorologa \'. Bj('rknesa. Znany był od da\\'na szereg wła­
~ci\\'ości fizykalnych atmosfery i pra\\'a rz:1dz:1cc poszcz('g<'>lnymi .i<'.i 
1:jawiskami, brak było jednak J)l '\\'IH.'go \\'S))<'>lnego mianownika, pe­
wnego pods łtl\\'O\H'g<> point de d(·pa rt dla tych ft,nonwn{Jw. I po­
dobnie jak odkrycie przez Kopernika zasady krążenia układu sło ­
ncczncgo stało si<: podstaw:} dalszego fu11kcjo11mva11ia całe.i astro­
nomii, tak do )l<'\\'IH'go stopnia teoria mchu mas po\\'il'l rznych Bjcrk­
ncsa odcgrnłn rol<,: właściwej odskoczni dla studium no,,·oczcsIH'.i me­
teorologii. Po\\'i:}zała ona znakomicie wszdkic w:Jtpliwc i nicjastH' 
dob1d przypuszczenia, \\'yllumaczyła \\' prosty sposc'Jl> szereg niezro­
zumiałych zja\,·isk i u.kb n:1uk1; o zj:l\\·iskad1 atmosferycznych, 
ohrac:t,ić!C~} si<,: w znacznej cz1:ści \\' sl'crzl' hipotez, w kar!Jy ścisłych 
nauko\\'ych pra\\'idcl. 

i\akży tu \\'y,iaśni{·. pewien nindaściwy pogl:1d, jaki tu i c'1w­
dzie daje si<,: słyszci-. :\lc\\\'i sic: rniano\\'icil' o przcpo\\'iadaniu pogody 
,wdług „starej'' metody 11iżc'Jw-\\'yżc'Jw i \\'cdług nowej: front<'Jw po­
wictrz'nych, cŻyli jak gdyby rozgranicza sic: dwie jakieś odn,'lmc te­
orie. Tymczasem O\\'C „niże-wvże" bv,wjnrniej nie slano\\'ią innego 
obozu, l~'CZ s:J po prostu .i<'d11yn.1i z daiszych zjawisk, wypływaj:Jcyel1 
z og<'1l11ego ukbdu i ruchu otaczających kul<,: zic·rnsk:! mas po\\'idrz­
nych, kl<'Jrych zbadanie i uj(.'cie ,,· J><'\\'IW pra\\':t jest \\'łaśnit' przcd­
miolt'm i zasługą szkoły nor\\'cskil'j. Innymi słowy: teoria BjcrkIH'­
~a j('sl łai'1cudH·m, \\' ktc'>rym zja\\'iska niż<'>w-wyż<'>w s tanowi:} tylko 
Jedno z ogniw. 

Służby md('orologicztH.' \\'szystkich \\'ic:].::szycl1 par'1slw pro-

186 



wadz,! już od dośt'·. dawna synoptykQ według teorii frontó,,: po:vi~trz­
llych, inn(' zaś nadrabia.i~! z pośpiechem zaległości w tej dz1cclzm1c 1 

). 

\Y_\·magania bowiem stawiane nowoczt·sncj synoptyce pu;cz mary­
narkc:. lotnictwo i armie techniczne, w życiu zaś cvwilnym przez że­
glug<,'. i lotnictwo komunikacyjne. S~! bardzo wysokie i obejmuj~! sze­
reg hanlzo dokładnych wiadomości o warstwach powietrza na róż­
nych wysokościach. cz<'g<> hc.1, pomocy założd1 hjcrlrncsowskich 
ustali<.': niepodobna. O znaczt'niu tvch wiadomości dla komunika­
cji świadcz,J dobitnie statystyki wyp."Hlkc')\y morskich i lotniczych po­
\\'odo,,·un~·c]~ nicznajomości<J stanu pogody na trasie pod)'('>ży. Znane 
~::.1 np. ogolrne syslcmatycznt' i świetnie zorganizowa1w 1·aidY kornu­
uil.:ac.\·.in: stcrm,-cc\w nicmicckiclt ,.(;rnf Zc'-ppdin" i .,l lirnlcnlmrg" 
po_n<~d Poł_nocn;·m :\tlantykicm: Ta.ic'mnica stałego JHrn"<Hlzcnia tych 
1·aH_lm:· l~·zy głownie \\: prz_oduy!cym stanowisku. jakie zajmuje dziś 
w s:nccIL' I~H~korologia rncnyecka. Hównoczcśnie na tejże saml'j 
trasie tdcg:1.1ą nadal katastrofom liczne smnololy komunikacvjnc in-
11\ch_ par'1sh~·- ,;lL1 ~h~:_! z _rnqglośnicjszycl1 _stało si'\'. ostatnio za:4.inic:cic 
,.Cro1x du Sud . II~rn Air-1· rance na trasw regularnej Dakar-Kalał. 
\\Ta.1. z asem nlldo\\' transatlantvckich i\lermozem. 

\Y poniższym artykult> · postaranw si<: przt'dsta\\'iĆ główne 
1alożc:11ia teorii frontc'>w powietrznych B.frrkncsa. ogranicza,j:Jc si\'. 
J<:dynH' do ram nakrcślon~·ch ,,, tym \\'Zgl<;'.dzic przez łamy micsi<;'.CZ­
mka. 

Założenie teorii. Zja\\'iska meteorologiczne zależą nicwąt­
pliwit' od rozkładu ciśnit·nia lrnromcl rycznego w danym miejscu. 
Sk:!d jednak hierze si<.'. laki lub irnl\' rozkład ciśnienia? \Vicnw, że 
powietrze zimne jest ci(.'isle od cil'))kgo, a zalt'rn wytwarza wi~kszc 
ciśnienie haronwtryczne. :\Iożna wi(,'c ogólnie powiedziel\ że w sku­
piskach zimnego po\\'ictrz:1 p:mować hc:dzie wyż. zaś w stl't'fach cie-
płego powil'l rrn niż baronwlryczny. . 

\Yicmy jednak. że niże czyli cyldony, lub inaczej depresjt', nio­
s:!CC z soh:! określone zjawiska nH.'leorologiczne jak wiatr, deszcz, 
mgła. tworzą na po\\'icrzchni ziemi jak gdyby k:otliny izobaryczne, 
wyraźnie odgrnniczont' od s:!siaduj,!cych obszarc'>w wyższc_go c_iśn!c: 
nia konct·nln-cznymi liniami izobar. Zachodzi wi(.'.C pytanH· z .1n]m·.1 
przyczyny h~·orz,i sil,'. wlaści\\'ie owe. kot Ii_ny, posiac_laj:ice ~\\'oje <~d­
nJmc życie: narodziny. roz,n\j. zam1cramc. wreszcie okrcslony kie-
runek i szvbkośt'· przesuwania si(,'? . , . . 

Otr'1ż przekonano sil,'., że pm,·slaj:! one n:~ grnmc~: s~1e1wrn1 
sic: ch,·<'>ch n',ż1wgo rmlD1ju mas po\\'il'lrznych;. z1m1~ych I Cl\'J>!ycl~. 
pornszaj:lcych si(,'. w n'>żnych kicrnnkaL:1_1, z roz1~ym1 szybkoscrnm1. 
Tcchnikc: pows ta ,rn 11 ia tych tu rhu ll'nc.Jl c::yklon1cznych .. wskazai~:! 
JH'Zt'z austriackiego uczom1 go Exncra. roz\\"I~1<2la. zhadał~1 1 dol~ładm; 
opracowała bcrgd1ska szkoła n~ett:o~·ologow . p1~d k1crunkic:m \. 
Bjcrk11t1 s:t. okrcśla.i:lc rc\\\'11ocześ111e JCJ z1rnczc111e 1 zastosowantt' dla 
przewidywania pogod_\·. . . . , 

Analiza teorii. AżchY .rn zrowrnwc .zastanowrny si<,' skąd 
hioq sic: zimne i cieple nwsy powil'lrznc i co jest przyczyn;_! ich ci:!­
glt'go ruchu? 

1 ) \\" ll'j liczbie rc'l\Ynież Polska. 
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Odpowiemy kr{lłko: ciepło słoneczne. 
~lasy powidrzllc, ogrzane \\' okolicach równika unnsz~! się 

do g(:iry, zaś ozi<,'hionc nad hiL·gunmni opada.i~! w d<'>ł. \\' miejscach, 
sk~!d ogrzane, ll-kkie powiel rze uniosło sit2 do g<'>ry powstaje próżnia, 
do kt<'H'ej napływa powietrze zimne wypierane przez opadaj~!CC masy 
powietrza biegunowego. ci<,"żkicgo. Tworzy si<: zatem stałe kr:1żcnic 
mas powielrznyd, pomi(,'dzy n',wnikicm i biegunami w ogólnym kie­
runku X S, przy czym ))ll\\'idrz(' ciepłe porusza sil,' od S na X na 
dużych wysokościach. zaś po\,·ietrzc zimne od i\ ku S na małych 2 

). 

Huch ten przcdstawiolly jest schematycznie na rys. 1. 

l?_·,s_ 1. 
po• fXt'nrr>~ 

// 

f 1 li ,, 
I 

,\_ 

Obic te masv powiel rzne oddzielone s:1 pewną p o­
w i c 1· z c h n i :! n i c ci :.tg łoś c i, po przl'kroezcniu której po­
wi(·trzc zmienia sw<'>j ch:iraklt-r z zimnego 11a ci('pl(', Iuh odwrotnie. 

\Vyżcj opisany rnch mas powit'lrznyeh nit· odbywa si\'. na 
powierzchni dokładnie w kit'l'llllkll ~ - S, a to z po\\'odu rnchu obro­
towego ziemi. Huch ll-11 powodtt.i<· 11:1 pc'lłkuli p<')łt10c1H_·j odchylenie 
pqd{)\\' powietrznych płyn:1cyeh na S ku zachodowi, tych zaś. które 
płyn:1 na N - ku wschodowi. Tak wi<:c powit'I rzl' polarne pornsza 
sic: ku n'>w11ikowi \\' kierunku S\V. zaś trnpikalnl' ku hicgunowi 
w kil'runku :'\O. Poni<'\\':IŻ \\" okolicy r<'>wnika spot~·kaj:1 si<: dwi<' 
masy powiel rza plyn,1ecgo z d\,·<',ch n'>żnyeh hiegun<'rn·, przeto na­
stc:1n1.k odchyleni<' ich ku \\' i nastc,,pnie powrollly odpły,v ku hit·­
gunowi. jak to \Yidai: z rys. :2. przedstawiającego p<'>łkulę północrnJ 
w rzucie na płaszczyzn<: n'>\\·nika. 

\V okolicach n'>wnikowych i bicgunm,,yeh pqd~· powidrzne 
zimne i cil'pł(' zna_jduj:J si<~ 1m r<'>żnyeh wysokościach. natomiast 
w śn·dnich szl'rnkości:1d1 m:i.i:.i olH' najlepsze warunki do wzajem­
nego ścierania i mieszania si<:. Sl:!d wid:d·. że źdidła dcprcsji i .1.:wią-

:!) Dla upr·oszczl·nia hi:dzic111y rozpalr~·wai· prz('liicg zjawisk tylko 
Ila pc',łkuli p1'J!1101·n<·j, gdyż na południowej -- pomi1qwszy warnnki lokal­
ne - yan:1.i(' sytuacja analogiczna, z jPd~·n,J n'iżniq co do kil'rnnku odd1yle­
nia wralrow wskutc·k l'llC'ht1 obrotowego zie111i. 
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zanych z nimi zjawisk meteorologicznych znajdować. !-"ii<;' hc:dą w szc­
r~Jkościach umiarkowanych i to pomic:dzy lW0 - G0°. Znajdujqca 
SI<: w tych szcrnkościach pmYicrzchnia nicci:-mlości, oddzielająca 
dwie masy powietrzne o różnych temperaturach i przeciwnych kie­
runkach ruchu, tworzy z powierzclrni,! ziemi łagodne nachylenie 

.,. b w n i J, 

-- pow polarne 

- --- pow . lropiAa!n., 

rzc.-du 1 /100 i po.wsla\Yia na llH'.J pewien wyobrażalny ślad, czyli li­
n!<: dcmarkacyjn,!, zwan,! f r o n t c m p o 1 a r n y m. \Vszcl­
!oe ~~lhu,?cnia cykloniczne powstaj,J na linii tego frontu, powodu­
J,!C Jego Jak gdyby falowanie, którego obraz widzimy na rys. :~. 

Falowanie to powstaje na skutek wdzierania siQ fal powic­
t,~za. tropikalnego w gl::!h powietrza polarnego. Każde takie wtarg­
:w:c1c daje pocz~! tek jednej depresji, kt6ra rozwija si(.', wypełnia 
1 ~amiera, stanowi,!c pewien cykl zwi,1zauy ściśle z określonymi zja­
wiskami nwtcornlogicznymi. Cvkl taki może przebiegać hądź sa­
n10tnic. ln!dź w gnipic I{ilku niż~'nv rodz,!cych sic;- kolejno, jeden po 
drngim i tworz~icych tzw .. ,rodzinę". 

\Vytworzona depresja stanowi ośrodek powietrza ciepłego, 
otoczony masarni zimnymi, co powoduje istnienie wiatrów skiero­
wanych ku środkowi niżu, od wyższego ci~nicnia do niższego. \Via­
try te 11lcgaj,J dalszemu nasileniu wskutek tego, że cieple powietrze 
znajduj,Jce sit,'. ,,. środku wznosi si<;'. do g<'>ry. stwarzaj~Jc pr{Jżni(,', do 
której napływa powidrze zimne. \Y połączeniu z efektem obrotowym 
ziemi, kt<'>ry powoduje odpowiednie odchylenie wiatrbw, po­
wstafo ,,. ten spmlJI> \\'C\\'WJlrz niżu ruchy wirowe, po­
woduj~!Cl' dalszl' pogl(,'bianie si<.,' depresji. Im różnica temperatur 
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mas po\\'ict1·znych b(.'.dzic wi(,'ksza, tym gł<j)SZ~! h\dzie depresja i tym 
potc;żnicjsze zja\\'iska jej towarzysz,JC<'. gdyż - jak widzieliśmy -
ta \\'łaśnic potencjalna różnica temperatur jest istotrn! siłą motory­
~zn,! dalszych zjawisk mdeorologic,mych jak wiatr, opady i t. p. 
Z chwilą, gdy n')\\'nowaga porni(,'dzy temperaturami mas powictrz­
nycl~. ostatecznie si(,' ustali. znika zasadnicza przyczyna istnienia de­
pres,11. Efekty wirowania wiatrów pozostają jeszcze jakiś czas wsku­
t~k samej tylko lwzwładności rnchu mas, po czym, wobec oporu ja­
ki napotykaj:! przez tarcie o powierzchni~ ziemi, znikają i one. 

Depresja i wszdkic zwi,Jzanc z ni:! zjawiska przestajq 
istnieć. 

. \V czasie całego tego cyklu nJZ\\'ojowcgo, ośrodek cyklo-
rnczny z reguły przesuwa si\'. w ogólnym kicrnnku z \V na O na sku­
tek wielu złożonych proces{rn· dynamicznych, w kl<'ffych niepośled­
ni:! roll,'. odgrywa ruch obrotowy ziemi oraz prawa rz:Jd.l,JCC poru­
szaniem si~ cz:Jstcczck \\' układach wirnjących. Szybkość tego przc­
~al\rnnia si(,'. niż<'>w określono doświadczalnie na około L10--GO km/g. 

Hozpatrnj:!C lrndowt; poszczególnej, w ten sposc>h wy­
tworzonej deprcs.W) (rys.:~) w pocz,1tkowym stadium jej rozwoju, 
widzimy \\'e\\'llć!trz niej wycinek po\\'ictrza ciepłego. zwrócony S\\'ć! 

ot\\'arh! cz~ści:! ku południowi i otoczony powictrzrm zimnym. Li­
nia nicci:rnłości, ograniczaj:1ca wycinek od wschodnirj strony nazy­
\\'a si<: f r o n t c m c i c p I y m, zaś od zachodniej - f r o n­
t <' m z i m 11 y m. U zbiegu tych linii znajduje si~ środek niżu. 

\V 1><>CZ:!tku wzwoju niżu oba le fronty l\vorzą ze sob:! 
p_rzn\'aŻnic k,Jt roz\\'arly, zmnie,iszaj:1cy si~ w miar(.'., jak si(,' depre­
sja wypdnia. \V<'rnTws zhlib.i:i sit,' one do siebie, a mianowicie zi­
nrny front dop<:dza ciepły, gdyż powietrze zimnl'. udcrzaj:!CC z z:i­
c~1odu_ jest bardziej ngrt'syw1w i posiada wi(,'ksq szybkość _od mas}· 
cH·ph·.1 znajduj:!ccj si~ na wschodzie. Ta ostatnia unosz,Jc s1~ ku go­
rze powoduje dalsze napływanie u dołu powietrza chłodnego. wsk11-
!rk czego cit'płv wvcinck coraz hardziej Z\\'t,'Ża si~ u podstawy 
J ,~· koi'a_·u zam~·ka s·i<;'. zupełnie. i\ast~IHt,ic zamkni~cic czyli . o k 1 u~ 
z J. a niżu. ~iż przestaje siQ pogłt,·hiać, osi:Jgrn!\\'SZ~' gramc(,'. ~wcJ 
do,1rz;tlości. Powietrze zimne, naph'\Yaj:)CC stale u dołu podnosi co­
raz wyż<·.i powidrze ciepłe i JH>\,·o·dujl: wzrost ciśnil'nia. ~iż w y­
p l' ł n i a s i e cnli zanika. 

Zdarza \i\'. l;ardzo cz<:slo, że po okluzji wycink,_i cicp_lego, 
wskulck dalszl'j ondulncji zamkni(,'.lcgo frontu, twn_rzy -~I<2 ':' Hkn­
lyczny sposc')h jak to miało miejsce JffZY powstaw:rnrn. rnzn p~erwot-
1wgo, <lrngorz(,'dna depresja kż,1ca hardzic•j na połudm~ <!d p1cr~vot­
~H'_.i i zazwyczaj od niej shihsza. chociaż z reguły o duzcJ ru~hliwo­
s~1. Takie drugorz<_'dne depresje przcchodz:) Cf~~to n:~d połnocn,:! 
I· l'ancj:!, ~icmrnrni i J>olskQ, ,iako po~·ho~lnc rnzo~v głownyel_1. klo­
rych j:płra znajduj:) sil,'. nad bland1ą _1 połnocn,J Skandynaw1:1: 

Każdemu ośrodko\\·i cyklomcznemu, tworz:iccrnu si~ na 

• :1) Omnwiana ckprcsj:i przl·dst:1wia mode) idealn~·: w __ kl<'>ry1n zja­
wiska przebiegaj:J w sposób klasyczny. \~' przy1:odzie roz_wo.1 mw ulega .z,~­
zw:v<'zaj licz11y111 zaburzeniom lokalnym I przeh1eg:1 z ,,·H:kszym lub nm1eJ­
szy111 od<'11yle11ie111 od zjawiska ide:tlnC'go. 
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granicy ciepłych i chłodnych mas po\\'ictrza towarzysz,! charnktcry­

slyczne zjawiska meteorologiczne jak opady, \\'iatry, specyficzny 

rozkład ll'mpcratury i ciśnienia. Kształtu.iii si~ one zasadniczo w za­

.1eżności od tego, C/..Y powietrze ciepłe łagodnie napły\\'a nad masc; 

zimrn!, czy też ta ostatnia g\\',lłtownic wdziera si~ pod })O\Yictrzc cie­

ple. Okolicznośc'.: ta ma znaczenie zasadnicze. 
Przy powstaniu cyklonu zachmurzenie jest bardzo różno­

rodne przy obu frontach; zazuaczaj:1 si(,' duże n'>żnice temperatur 

mas powietrznych, n wi<:c i ciśnic1'1 barnmctrycn1ych; panu.ii! silne 

\viatry o charakterze spiralnym. Opady, wynikające ze znacznych 

ruchc'l\Y wst~pujących s,1 liczne i podCJhnie jak zachmurzenie 

zróżniczkowane. Depresja jest bardzo żywa, akły\\'na i d~·s1><rnti,i:1ca 
dużą encrgi~! motorycznt} dla wszelkiego rodzaju przemian w atmo­

sferze. 
Z ch\\'ib1 gdy niż siQ wypełnia, zimn(' powietrze /..aSt(,'JHijc 

m1e.1sce ciepłego, n'>żnica temperatur mas powietrznych wyn'rn·11uje 

się, potencjalny bodziec termiczny dla zjawisk meteorologicznych 

maleje. :\Ialefo też i owe zjawiska. 
Ckład zachmurzenia traci sw,1 clwrakll'rystycznt! różnorod­

ność, staj:1c si(,' coraz hardziej jednolitym i coraz to wyższym dzi<,,ki 

podnoszeniu si~ ciepłego powietrza do góry. Opady /..nik:i.ii!; ciśni<'­

nie wzrasta. \Viatry słalm,J. ponieważ n'>żnicc' ciśnienia pomi(.'.dzy 

brzegami i środkiem cyklon li ( czyli l. Z\\'. gradicn t barometryczny) 

w ślad za \\'yr6wnywaniem si<; t('TllJ)t..Talur mah'j,J. ~aslaje jed­

nostajny wyż, a z nim zanik zahurzct'1 almo:-,ferycznydi. \Y prakty­

ce nazywamy to pi(,'kn,J pogod:!. 
Hozpatrzmy z kof,,j bliżej ro/..wój sytuacji atmosferycznych 

w niż1t żywotnym i w niżu zokludo\\'anvm. 
A. Niż żywotny. \Vykonu.i:!C ·przcci<,·cic wzdłuż linii a-h 

przez idealną dcprcs.i\' przt'dslawion,J na rys. 4, widzimy w przekro­

ju piono\,·ym d\\'ic zupełnie odmienne sytuacje w pobliżu fronl<'>w: 

zimnego i ciepłego. \V pobliżu f r o n t u c i e p ł e g o obie 

masy po\\'ictrzne, zimna i ciepła, poruszafo si~ og<'>lnic w tym sa­

mym kicrnnku. pr/..y czym \\'arstwa ciepła, naciskana przez powi<'­

t rze zirnnl' od zachodu pornsz:1 si<: z wirksz:! szyhkości:J, czyli dop<;­

dza niejako \\'schodni:) w~1rsl Wt: powici rza zimnego. Dopt:dziwszy 

zaś wstc:puje na nic.} łagodnie \\'zdłuż pewnej. ztrntH'.i nam już. JH>­
,vicrzchni nicci,Jglości rn1chylo11('.i do powic:rzclmi /..icrni pod bardzo 

nieznacznym k,Jkm. rzt:dll O,:>_ 100 - 1/100. 
Chmury i opady: O\\'o ciep Il' po\\'id rze, podnosz,JC si<,> po 

lej łagodnej powierzchni nh'ga slopnio\\'l'lllll skrnph,niu. t\\'orząc 

układy zachmurzenia rozh~1do\\'anc znacznie \\' kil'rtmlrn poziomym . 

.Jeśli ustawimy obst>rwatora po wschodnil'j stronic depresji na linii 

a - I> i poz\\'olimy te.i depr('sji poruszać· si<,' w .k.i naturalnym kie­
runku z \V na O, wt'1\\'C/..aS ohsl'rwntor ujrzy jako pierwsze 1-wia­

st1111y nadci:}gaj,!ccgo ci<·pł<'go frontu wysokie c i i c i - s t r . 

Chm111)· k, tworz:!CC si~ rw znacznych \\·ysokościach ( \1 - 11 km . ) 

składa.I<!. si\' z drobnych igidd~ lodu i ma.i:} clwral,:!(>rystyczny wy­
gh1d ch,IIkatnych bardzo przeźroczystych pascnwk, strz<,·pk<'>w pie­

rzastych lub wh'>ki<'nck, uwarstwawiaj,!cych siQ coraz wyraźnie.i 
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1 z~cł:rn:~foc coraz jednoliciej niebo w miat\' jak c i r r u s v ustc;­
Pll.P! miejsca c i r r o - s l r a ł u s o m. Ckladom tym lm;.arzvszv 
cz~slo charaktcrvstvcznc „h~tlon dookoła slot'1ca, po~lwdzt!CL' z. z~t­
łamywania sic: 1;r0111il'ni słonecznych na kryształkach lodowych·1 

). 

C'-·- -·-d 

w o 

nrzekr1/ a -b 

~:Innury le, z ll\\'agi na nwlc nachvlu1ic plaszczywy nil'ci:rnłości 
f ron lu ciepłego. p<;pwrn.F! sJ~ już około 8(~0 - 1 OOO km przed nim . 

. \V dalszym ci:rnu pułap nadci:.1w•.p1cych od. zach~<~ll ch:m1.1· 
\ 01?1Z \\'1(.'Ct·j sit: obniża, powici rzc stn,ic SIQ coraz w1~gohu~~.1~zc. Zrn­
ka.1:! c i r r u s v j wszelkie ich odrni~rnv, usl<JHl,J:!C lllH'JSCU wy­
soldm jeszcze, kc;, coraz mniej przcźroczys.lym chmurom typu alto­
stratus. Po:roda zaciaoa si('. clwciaż nie ma jeszcze żadnych opadów, 
gdyż owe ~l I t O _ s't r a 't u s y straciły wic,:kszość swej \Vilgolno-

1) \\'i<·my z do.~\Yi,1dczl'nia. że h~do wróż~· jalqś zmian<; pnnuj,Jccj 
Pic:kiwj pogody, im1~·rni słowy zbliż,mie sic: niżu. 
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ści o :m0-400 km na zachód, kiedy znajdo\\'ały si\ na znacznie niż­

~zym pułapie. \V miarc: obniżania si<: chmur przejrzystość si(,'. pogar­

sza. Z kolei a-s t r ust<:IHiją miejsca dmrnrom niskim, o konstruk­

cji kłc:hiastcj i duż<>j wilgotności. Są to c u m u l o - n i m b u s y 

i n i m b li s y, dające in tcnsywne i długot rwałc opady. \Vkra­

czamy w stref{,'. opad<')\\' frontu ciepłego, si{,'.gafoc~i do· :ino km na Ost. 

Z chwih1 IW<kjścia samego ciepłego front u dalsze ,,·znosze­

nie si{,'. ciepłego powictr/.~l ustaje. 
Inaczej przedstawia si<: sytuacja w pobliżu frontu zimne­

go. Powietrze zimne, udcrzaj,Jce od zachodu w sektor ciepły, posia­

da z1wczn~1 encrgi<,> i szyhkośt'.·. ~i('zalcżni(· od sw<'go normalnego 

ruchu otrzymuje ono jeszcze dodatkowy impuls kinctyczn~· od po­

wietrza chłodnego, które zostało wyparte przc.l wycinek ciepły we 

wschodniej cŻ<;ści i d<}Ż,!C spir,tlnie ku środkowi niżu omija go od 

l\' i uderza w kot'1c11 od K\V w ciepły sektor. Dlatego charakter zja­

wisk ,vyslf.'IHI,1,JCych na frnncie zimnym jest z rc'guły bardzo gwał­

towny w przcciwic'{istwie do lego, en zaohscl'\\'O\\'aliśmy na froncie 

ciepłym. Zimne powietrze wbija siQ klinem pod ciepb1, wilgotw1 

\Yarstw~ i u1wsi .i:1 gwałtownie ku g<'irzc. Płaszczyzna, po ki<'>rcj 1w­

st<21n1jc to uniesienie ma przeszło 1 O ra;;y wi<.:kszc nachylenie do po­

\\'ierzchni zi<·mi, aniżeli to miało mh-,iscc przy froncie ciepłym. Sl,J<l. 

wskutek szybko nasl<,:pt1.i:J(_'t'.i kondensacji ozic;l>ioncgo powietrza. 

pmvstaj:1 gwalto\\'llC i intensyw,w opady. Układy cl1m111· frontu zi­

mnego nic są t:1k rozhudow,me w ki<Ttllllrn poziomym, natomia:-;t 

wyrnźnie zaznacza si<: ich l'OZ\\'i'>j pionowy. Pien,·sz<· zwiast1111v zbli­

żania si(2 frontu: :1 I t o - e 11 rn u I u s \' i charnkłl·n·stvczrn~ a-c 11 

l c n t i c II I a r i s (soczewkowate) ~la.i:1 sic,- zamv,tż>·ć około :wo 
1-:m przed lini:J fron t11. Pokm nast\·pt1.b1 szybko pot(.'żne formacje 

chmur kł<:hiastych c 11-11 i i n i daj:g_·ych s;Inc i g,rnłtow1w 

opady, nierzadko poticzone z grndcm, a z zas:1dy p1·z::hicg:1.i;!cc 

w formie burzliwej. 
St rl'fa opadi'iw frontu zimnego wynosi zaledwie około 70 

km, dlatego burzv h-. aczkolwiek gwaltownc, s,,1 jednak kn'>lkolrwałc. 

Towarzyszy im zaws.1.e wzrost ciśnienia i dobra przc,irzysloś<.'·, wła­

ściwa zimnym warstwom powidrza, pł'Zy r<'iwnm·z<.·snych silnych 

·wvbdowaniach atmosfrryc;;11vch. 
· Pomi{,'.dzy oł>u (ront;tmi, \\' sddorzc j(·dnostajnic ciepłego 

powietrza możt• pa11m\·a<'·, zakżnic od jego wilgotności, i temperatu­

ry podłoża, h,!dŹ pic;kna, lH'zchmurrw i ci<'pla pogoda ze śn·dni:1 \\'i­

doczności,!, h:!dŹ mgła luh dżdża. :\ i gdy n ie zd:i rzaj,J si<; I wn i n tt-11-

sywne opady, gdyż jest przl'sl r;;<'i'l, \\' kt<'>r<'j nic m:1 żad1H'go \\'Zno­

szenia si\.' mas po\\'ictrznych. Ze zhliż:micm si<: frontu zimnego wi­

docznośC:· si{,'. polepsza, mgł:t i dżdż:1 znika,i,,1. 

Ciśnienie i wi:ttry: Hys. :"> :1 cbje nam il11str:1c.i<: izoh:11·,·cz-

11,,1 niżu żywot n ego. Przed fron tern ciepłym, \\' sf<Tzt· wysokiego· eiś­

nicni:1 p:rnuj,J og<'>lnie 11miarkownnc wiatry poh1d1li0\n~ skicro\\':IIH' 

k~mcl'!1trycznie ku środkowi cyklonu. Z pośn'id nich przcważaj:J lck­

k_I~'. ?·1:~l ry S\\~. ~ie hy\\'aj:} rnw zazwyczaj zbyt silne, gdyż ;;miana 

~1snH'llla_ w tPJ cz<;ści odbywa si1; lagodnit'. \V miał\' zbliżania si\.· 

I rontu c1cplcgo ciśnienie "tale op.ida, os:1.~a.i,Jc sw,.1 najniższ:1 war-
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tość w strefie opadów frontu ciepłego. );ast\'JHije sektor ciepły. Po-
11~eważ jest on zapełniony jednolicie ciepłym powietrzem, p1·zcto ciś­
mcnic przestaje opadać utrzymnjc!C si(.' mniej wkcej w jednakowej 
wartości. Dlatego izobary wycinka ciepłego przebiegaj,! na ogół rów­
nolegle i prosto, pozoslaj,!C od siebie w dużym oddaleniu. '.Via­
lry słabe i zawsze skierowane ku środkowi depresji, przybierają 
w tym odcinku prZC\\'ażaj,Jcy kierunek S\V. 

Hys. ;) 

b, c. 

~ajcharaktcrystyczniejszc zmiany ciśnienia i wiatrów za­
chodz,! w okolicy frontu zimnego. Przy uderzeniu zimnych mas od 
~\Y ciśnienie g\~·,lltownic wzra~ta. co ~wyraża si<: w zag\'.szczon:vch 
lm_iach izobar. \Viat ry przeskakuj,! zdecydowanie na ~\V i przyhic­
raJ,! charakter gwałtowny. Jak pm\·icdzicliśmy wyżej, nic S,! one 
dlugot rwałt-. 

. Temperatura. Hozklad temperatury śledzi za przemieszcza-
niem si<,' mas powietrznych \\'e\\'ll:Jtrz depresji .. .\ wi(.'c: przed fron­
te1!1 ciepłym wzrasta, w sektorze ciepłym utrzymuje si~ mnie.i wię­
CCJ. na tej saml'j \\'ysokości. przy przejściu frontu zimnego gwałto­
wnie opada. 

. \Vszystkic zall'rn owe zjawiska. jak zachmurzeni~'. opady, 
":~atry, ciśnienie i temperatura. sto.i,!.,~· clwrakkrystycztH.'J prop~r~ 
~·.11 do poszczególnych cz<:Ści deprl's,i1 I<h!c o_d ~)~~ ku \Vcst. .Jcsh 
Je~lnak wykonamy przcci<:cic cyklonu wzdłuz _ l11m c -: d ( r~·s. -1 ). 
kz;)cl'j na ~ od środka niżu. \\-b\\'czas zauwazymy zanik tych cha­
rak!L'rystycznyrh obja\\'<,)\\' atmosl:~r~Tzny~h, !~)w~1.rzyszQcych prz~­
kro.1owi a- 1>. JffZl'Z żywotny, _roZ\\'J:JaJ~łcy Sł(,' mz. ~ie ma_ tam w _ogo­
lc S<'ldorn ciepłego. gdyż - .1ak \YHlac z r~:5- 4 -:- ))O\\'I~'trzc, CH'J_>1~ 
zostało unil'sionc prze.,: zimne \\'arst")' do _gory. me ma \\'l<.'.L; ro_wmcz 
,vb~ściwcj depresji. Uniesione do gory c1epk warstwy daJQ ,1_cdn?­
sla,p1y opad, zmniejszaj,JCY si(.' ":, 1~1iars dalszc~o ~\'z_noszl'_llla SI<; 
chmur· i wyp<'lniania depresji. Przc.1sc1e n1zu wyraza SI<,' .1cdymc w ła-
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godnym obracaniu si~ wialn'J\,· w kicrnnku przeciwnym. aniżeli to 
miało miejsce wzdłuż przccic;cia a - b. Innymi słowy strefa poło­
żona na ~ od środka depresji nie przedstawia sohc! nic szczegMnil' 

charakterystycznego i cechuje si~ brakiem wyraźnl'go zrc'>żniczko­

wania zjawisk ml'leorologicrnych, oraz łagodnym ich przebiegiem. 
B. Niż zokludowany. Zjawiska mdcorologicznc zachodz[!­

ce w niżu zokludowanym ( rys. 3 c, f i rys. G) np. wzdłuż przcci~cfa 
p - r ( rys. G) nic ma.ie! swego odn:}rncgo oblicza. lecz mog,! przy-

______ r 

p 

---- --- .,_.,.---;:,;. ,e 

/i_;,s6 

hicra(· cha rakll'r h:!dŹ f ro!l lu ci('pł~·go. h:!dŹ zmrnego . .Jak już \\'H'­

my. zalcży to od tego. czy p<rwict rzc ci('plc nasuwa si(.'. zwoln:i na 
zimne \Yzdłuż łagodnie nachylnncj powierzchni. czy też zimne whi­

.ia si\'. klinem pod cieple warstwy. unosz:JC je gwałtownie k11 g<'>rz<. 
Pierwszy wypadek ( rys. 7) zdarza si<,· n:1 konty1H'ncic t·uropejskim 

Hys. 7 

ci'eple 

w zimie, kiedy powietrze 1w wschodzie jt's! zinrni<'.iszl' od wcliod­
nicgo. 

Ponie\\·aż cyklon pornsz:i si<_: z \Y 11:1 O. powi<·trze z:whodni1· 

( cicpll'jSZl') nasuwa si~ łagodnie 11a wschodnie (zimniejsze) i taki 
niż zamlrnit:.'ly prz<'hi<·g:1 podobni<· .i~1k front ciq>ly. z wszl'lkimi to­
warzyszi.il'ymi mu oh,iawami. 

. \Y ll'ei<· natomiast, powici rzl' wscliodnit'. jako dlllżl'j przc-
hywa_pJce 1wd oceam·m luh eil'plymi Lidami. jl'st ril'plt·jszl' od lPgo, 
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które idzie od zachodu h('zpośrcdnio z okolic polarnych. To ostatnie 
whija si~ klinem pod powietrze ciepłe i powoduje zjawiska towarzy­
szące frontowi zimnemu z gwałtownymi wiatrami i opadami o cha­
rakterze burzowym ( rys. 8 ). 

Rys. 8 

-------.... 

P~w.palarne bardziej t.imne mnie; ztmne 
~-~---~~-,--,-,.~?~~"" 

Podoimy przebieg wylrnzu.i~! dcprcs,ic oceaniczne we wszel­
kich porach roku, oraz depresje lądowe w lecie. 

llllslrnc.i<.'. izobaryczrn! niżu zmnknic;tcgo przedstawia nam 
rys. ;> h. Zauważmy. że w pobliżu linii nieci,igłości N - K tego niżu, 
zaz1wcza si(,' charakterystyczna gwałtowna zmiana kicrnnku wiatru. 

C. Niż zamierający. \V miar~ podnoszenia si(' cicph-go po­
wietrza ku górzl', wskutek napływu u dołu mas zimnych, depresja 
stopniowo zanika czyli „wypełnia sic,'.''. Znikafo linie nieci::iglości, 
temperatury si<_> \\·~T<'>wnuj:J, wobec czego znika przyczyna turhulcn­
e,ii atmosferyczne.i. \Viatry słalm::!, Ciśnienie powil'lrza ujednostaj­
nia si(,'. co wyra1/..i.l si<..: oddalaniem sic~ od sichi<' izobar ( rys. ;°> c. ). Po 
})L'Wnym czasil' wirmn.· rnchy atmosl't·ry usta.i~} zupełnie. niż zamiera. 
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Wiadomości Techniczne. 
lKż. ALEKS1\XDEH POTYIUł..A. 

Czteroletni plan gospodarczy Ili-ej Rzeszy na tle 
dorocznego zjazdu niemieckich techników okrętowych. 

Doroczne posil'dZl'nic nit·mil'ckiego slcrn·a,·zyszcnia techni­
ków okn,.towych ( ,.Sd1iffbaull'elrnisdw (;csdlschaft" ), \\' lislopad.1.it~ 
roku ubiegłego, upłyn<,:lo pod znaki('m I-ro letniego planu gospodar­
czego III-ej Hzcszy. ~astawicniu myśli - wszystko dla ·1-ro letniego 
planu - dały wyraz prze1rn'>\vic11ia lak przcdsla\\·icicli rz,!dt1, jak 
przedsla\\'icicli sfpr naukowych i przl'myslowych. J>omijaj:Jc opty­
mistyczne podkrcślrnia niddi'>rych m<'>\\T{>w, dyktowan(' tymi czy 
innymi wzgl{.'dami, na podstawie ogc'llu przcmc'rn·ie1'1 możemy wy­
łuskać fakty do\\'odz~1cc niczhicit\ że dla przl'myslu okn:tow('go 
w Niernc.1.cch, pod rz:Jdami hitlerowskimi, nastała 110\\'a - pomyślna 
era. Oto kilka cyfr: \\' roku 1Hl 1 załogi wszystkich niemieckich 
stoczni nic przekraczały ;')() OOO ludzi; w roku 1 !);;~. k t{>1·y stanO\vil 
najkrytyczniejszy okn·s dla tcj gał<,:zi produkcji. liczba zal,'>g spadła 
poniżej 10 OOO; w roku rn:Hi zatrnd11i('11ic stocrni przewyższyło nor­
my przedwojenne.i koniunktury, a cyfra zah'1g dobiegła prawie do 
(;;j OOO ludzi. 

Podobnie przedsta\\'ia si<: sprawa z żeglug:! morsk:! i śn'>dl:1-
dow:!, na dowc'id czego można przytoczy<'.'.. fakt. że jeszcze w roku rn:~:~. na cmentarzysku okr<:towyrn ,,. \\'al lershof rdze\\'iało pra\\'it' 
pół miliona T. H. B. statld>\\' handlowych, natomiast obecnie cyfra 
la spadła do kilkunastu tysi\cy zaledwie. Do niedawna budowni­
ctwo okr<.:lowc w ~iemczech było synonimem liczrnbocia. :1 stocznie 
w ul>i(·ganiu si<: o zam{m·icnia zagraniczne pro\\'adzily dosłowne wy­
ścigi; olJ('cnic sytuacja zmieniła si<: grnnlo\\'nie i stocznie niernicckiP 
nie mog,J nad:!ŻYt~ zamc'l\\·icniom krajo\\'ym i zagranicznym. 

:-,.;iemiceki przemysł okn;to\\'y do ostatnich ezas<'nv zaopa­
trywał si<,'. w dużej micrze, w surowce i materiały pochodzenia za­
granicrncgo. Czteroletni plan gospodarczy .:\icmil·c nakawjc grun­
towrn! zmiarn: dotychczaso\\'ego nasta\\'ienia i wymaga \\'ydimino­
\\'ania całk<>\dll'go dostaw obcych. o ile to nic h<;dzie rc'>\nrnz11acznc 
z obniżeniem dobroci i lr\\'ałości produkcji. 

198 



Jako przykład <h!Żności do ograniczenia zakupów zagranicz­
nych podkreślić, należy tendencje przejawiajc!CC siQ w żegludze śród­
t!dowcj, w kierunku zasb!pirnia ropy dla nap(.'dll silni]d>w spalino­
wych gazem ssanym, a także zast:wienia silników ropowych nowo­
czesnymi instalacjami parowymi i kotłami opalanymi w<.>glem ka­
miennym lub hrunalilYm. 

· Podczas gdy· referaty przedstawiane na dorocznych zjaz­
dach „Schiffhautcchnischc (;cscllschaft", za wyj:!tkiem naturalnie 
okresu woj ny świa towcj, cechowały dążności maj:!CC 1w wzgl<.'clzic 
przede wszystkim: pewność ruchu, ekonomi<.> eksploatacji, niski 
koszt budowy, szybkość komunikacji. - obrady zjazdu ostatniego 
nastawione hyly w duże.i micrze na koniecznoś<'.· oszcz(.'dzania surow­
ców, szczeg<'>lnic pochodzPnia zagranicznego. 

Na marginesie tych uwag wsl(,'.pnych warto zauważyć że: 

1. obecne n,_id~w~:rzaj szybkie tempo pracy nil·mieekiego przemy­
słu okr<:to\\"ego, \\" duzeJ n11erze spowodowane zostało wzmożon 4 akc.hi do­
zhrojPnia 1_1a mo1·zu; Aiemcy staj:ic do rokow;u\ morskich z Angli;} przed dwo­
ma laty nic 11_10gły i nie chciały przychodzić z pustymi r~koma, gdyż \\"(>w­
czas rokowa111a te dałyby nie\\":}tpliwic mocno odmienne rezultaty od obo-
pólnie z Ang) i:} uzgodnionych; · ' 

. . . ~- kryterium tnvałości i dobroci produktu może być bardzo roz-
b1ezmc po_pnowane przez przemysł i przez instancje rządowe, mające głos 
w_ do~rnszczaniu suro\\"CÓ\\" na rynek \\"ewn~trzny, to też niew:}tpli\\"ie ;1ie­
m1eck1 przemysł okr~to\\"y h~dzic miał wiele kłopotu w zachowaniu dotych­
czasowej wysokiej jakości technicznej okr~tów i statków; 

. , 3 .. tendencje wyeliminowania z żeglugi silników pn1cujących na 
ropie, ktoreJ - jak wiadomo - :\iemcy mają bardzo nie\\"iele, s:1 morno ra­
~lykalne; ostatnio, na\\"et na niedużej łodzi sporto\\"cj, zasloso\\"ano pr{>lrn:1 
mstnlack składając:} sic,'. z w:nokopr~ż1wgo kotła parn\\"cgo opalanego wę­
glem i z szybkohieżne,i maszyny paro,,·ej tłokowej; podobno instalacja ta pra­
cuje zupełnie zado\\"a la juro; 

-1. ponieważ nasze z:1sohy s1iro,,·cowe w Polsce su hcz porówna­
nia skromniejsze, w pon'i\\"n:miu z niemieckimi, wi<:c nt<~ możemy bezkrytycz­
nie tamtejszych kn<kncji planu 4-ro letniego przeszczepiać na nasz grunt, 
nie mniej jednak i dla nas niejedno doś\\'iadczl·nie niemieckie może być pou­
czafocc, ~zczególnic dla rodz:wcgo si~ prze1uysłu okr~towcgo. 

Przejdźmy obecnie do bliższego om<'nYi('nia 1~-tu referatów 
zjazdcwvch. 

·Na temat: - ,,\V y n i k i p r a c y t r z c c h p o­
śp i C s z Il VC h s t a t k ó ~\' \\' s C h od n i o -·a z i a ty Ck i C h"-
mćnvił p. S c h n e i d c r. 

Statki pośpieszne, pasażersko-towarowe: - ,,Scharnhorst:', 
,,Potsdam" i .. (~neiscnau", dla zapewnienia regularnego pohiczcma 
portów niemieckich z portami wschodnio-a~j,~tyckin~i, , <_)trzymały s_i­
łownit> turbinowe, po 2H OOO JO~, któ~·c daJc.! nn m~)ZJ10sc u~rzymama 
stałej szvbkości 21 ,,·<.>złów. Silownw tych statkow roz,,·1:!zanc zo­
stały· ,v t~·zcch altcrna t vwach, a mianowicie: ,,Scha rnhorst" ma czte­
ry kolłv wodnorurko,,~c, wvsokoprc,)nc ( 45 atm.), systemu \Vagnera, 
znajdu]:1c<~ si<,' w zmnk11it2.lc.i kotłowni oraz turl!in_>' p,~r~)\V<~ napQ­
dzaj,!CC' pn!dnice <'kktrycznc, zasila,i,!~_e - z kolei s1lmk1 sr~th okr~­
towych · cz(.'ŚĆ ekktn-cz1rn tej instahtcJI wstała opracowana 1 dostar­
czona 1;rzez zakłady' A. E. (~.; ,,Cnciscnau", ma rbwnicż kotły lego 
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samego typu, lecz turbiny parowe napędza.i,! śruby okr~towc przy 
pomocy przekładni zębatych; z kolei - .Yotsdam" zaopatrzony jest 
w cztery wysokopr<.:żnc ( 80 atm.) kotły sysł<'mu Bensona, ustawionl' 
w kotłowni otwartej; turbiny parowe napt;dzają prądnice elektrycz­
ne, podobnie jak na „Scharnhorst", przy czym cz~ść elektryczna zo­
stała opracowana i dostarczona przez zakłady Siemensa. 

\Vidzimy z powyższego, że na trzech - zdawałoby si~ iden­
tycznych - statkach zastosowano trzy różne instalacjl\ kt<'>rc da.i,! 
ciekawy materiał porównawczy. Początkowo były trudności w rnchu 
tych siłowni, które dość szybko opanowano i obecnie, wysokoprc:żnl' 
morskie instalacje parowe, można uważać jako zupełnie pewne w rn­
ehu. Dodatnim rysem tych instalacji jest ich wysoka ekonomia 
,,. eksploatacji 1 ). 

Z ciekawszych spostrzcżcó odnosz:!C)'Ch sit,'. do tych trzech. 
rt)Żni,!cych się instalacji, ma.i~!cych wspólny mianownik - jcdna­
l~ow[! moc - należy podkn·ślić fakt, że zapulrzl'howanjc miejsca dla 
przekładni elektrycznych nic przewyższa pomicszczd1 koniecznych 
dla turbin z przekładniami z~hatymi, nast(.'.pnie, że - przl'ldadnia 
elektryczna zapewnia wysoką zdolność. nrnnC\\TO\\',! okr\'łll, możli­
woś<.'~ jazdy na dwie śruby, przy wyl;!czeniu jednej z turbin w razie 
awarii i wreszcie uprnszcz<'nic. konstrukcji same.i turbiny, przez sku­
sowanie CZ(.'Ści dla biegu ,,wstecz". Okazało si~ rbwnit'Ż, że obawy -
stale wysuwane przez przcciwnik<nv przekładni elektrycznych - co 
do wysokich strat w tej przekładni S,! nieuzasadnione, a przeciwnie. 
na podstawie wynik{)\v pracy tych trzech statków twierdzić można, 
że sprawność przekładni dektrycz1wj niezależnie od ohci:1żcnia jest 
zupełnie zadowalająca. 

Tc trzy omówion(' statki przedstawia.i:) niecodzienne rozwi:1zania 
konstrukcyjne - nic trndno sic: domyśli<· - zaprojektowane w duchu potrzeb 
i intencji ~iemi<'ckicj '.\Iarynarki \\'ojennej, jako trzy nowoczesne kr:iżowniki 
pomoc!1ieze wzglc;dnie transportowce wojenne, a co najważniejsze - pod k:1-
tcm widzenia wyprt'>howania nowy<"h myśli w zakresie budowy siłowni okr(,".­
towych, ktc'>rC' po tych -- zn·szl:J całkowicie udany<'h - pr<'>baC'h w służbie 
Żl'glugi handlo,\'('.i, nicw:Jtpliwi<· wypłyn:1 w nowej szacie, ale już na okr(,". ­
lach hojowyeh; mamy tu na myśli kr:JŻO\Yniki bojowe ostatnio s1n1szczonc• na 
wod<:, o analogicznych nazwa<'h, a wi1:c „Scharnhorsl" i „C1wiscna11" or:1z 
trzeci hc:d:Jcy jcsz<'Z(' w lmd()WiL'. 

Przcdrniokm drngicgo rcl'cralu był ll'nwt: - .,Ba da n i a 
n a d n i e z a \\' o d n o ś c i ą c a t k o\\' i t c g o z a 11 pa t r Y­
"' a n i a \\' ,,. o d ~ s ł o d k ~, r ll c h li o k r <; ł o ,,. e g o 11 • a 
p a r o w c a c h i rn o t o I o \\ c a c lt p r z y p o m o c y d l ' ­
d e s ł y l a t o r {) w"; refl·ra t kn przedstawił p. B 1 a u rn. 

\\'prowadzeni<' wysokopr~żnych instalacji parowych 1w 
oknJach wymaga lwzwzgl<:d1wj niezawodności wytwarzania wody 
zasilającej dla kotł{)\\' z wody zalrnrłmwj. Stawia to szczl'gt>lni~· 
wysokie wymagania w stosunku do odpowiednich urz:1dzc1'i dcslY­
lacyjnych. lecz z drugiej strony. w miar(,'. osi;1gn11ia koni<'czncj ni~·-

I) PrZl'<'i(,".tni<· o,:rno kg ropy na K\f i godzin~' turbin gł<'iwnych, 
przy ezym ten rozcht'>d ropy ob('jmujc wszystki e maszyny po1110(·11i('Ze. 
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zawodności, umożliwia ograniczenie zapasu wody słodkiej, zabiera­
nej z portu, co jest równoznaczne ze wzrostem nośności użytkowuej 
statku. I lak np. dla statków typu ,,Scharnhorst", przy przejściu 
na całkowite zaopatrywanie rnchu okn,:towcgo przy pomocy dcsty­
lator<',w, nośność zwi(,'kszy si<;> o !)()() ton, co stanowi około 91/o 
ogc'>hwj nośności. Zwi(,'ks.zone koszty hudowy takiej instalacji, oraz 
zwi(,'.kszone 1rnszty ruchu. pokryte zosta.i~! z nadwyżką wi(,'.kszymi 
wpływami za frachty. ;\lożna też, rczygnuj~!C ze zwi~kszcnia nośno­
ści, zmniejszy<'.·. odpowiednio wyporność statku, co w rezultacie pro­
wadzi do mniejszych kosztów budowy i niższych kosztów cksplo­
a lacj i; zrcszh) nie należy zapomina<'.·. o kosztach wody słodkiej, za 
któn! przecież tak we własnym jak w obcym porcie płacić trzeba. 

\Yytwarzanic wody destylowanej na statkach nap<.:dzanych 
silnikami Dicscl'a jest szczeg<'>lnie z tego wzgl~du cdowc, ponieważ 
ciepło gaz<',w spalinowych całkowicie wystarc1:a na wytwarzanie do­
statecznej ilości pot rzchncj wody, wobec czego odpadaj,} koszty do­
datkowego pali\\·a, jak to ma miejsce na parowcach. 

Podobnie jak w żegludze, tendencja do przl'jśeia całkowi tl'gn ''° ru­
chu okrc:towym na zasilanie wod:1 destylowan:i z wody slnnd, ma niemniej 
ważne znaczenie dla marynarki wojennej; !Jo czyż nie lepiej, na miejsce dzie­
siątek czy setek ton wody, zabrać z portu t:1 sam:} ilość ropy, zwiE;>kszaj:Jc tą 
drog:J n·jon pływania aż nadto wyraźnie . 

.,T u r h i 11 a n a p y ł \\' l.' g l o w y w p o ł cJ c z e­
n i li z h y d r o d y n a m i cz n :1 p rzek ł a d n i :!'' - oto te­
mat, ldc'>ry przPdstawił z kolei p. Fi> t li n g c r. 

Prdeg('nt przedstawił nowe myśli, ]dc'>re \\' zarysie dają się 
streścić nast(,'puj:1co: przez \\'IH'O\\'adz<'nie wody do cylindra po stycz­
nej, nadawszy jej odpowiednie szyl,kości, wywoływać można siły 
odśrodkowe bardzo duże, k tc'1re t worz:! z wody t. 1:w. ,.wir potencjal­
ny" naokoło puskj przestrzeni. Opicraj.!c si(,' na tej zasadzie i na 
wynikach pracy przekładni hydrodynamicznych ( znanych jako przc­
ldadnic systemu .,\'ulcan" ). prelegent przypuszcza, że można stwo­
rzy<-'· turbin~ na pył wc:glowy. Płaszcz wodny wytwarzany w wirni­
ku takiej turbiny. wchłaniałby i odprowadzał popi<'>ł sp:danl'go pyłu 
W(,'.glowcgo, dosb1j:1cy si<: w ten płaszcz pod wpływem sił odśrodko­
wych. Intensywne tworzenie sic.1 wspomnianego „wiru potencja~m': 
go" pm\·odowarn' bYlohY przez odpowiednie skicrowyw:rnic stn1m1cm 
spalin pyłu W(,'glo~\Tg<;. Pn'>b~· przeprowadzone ~\·. tym kie1yn~~l~ 
potwi<'rdziły z:tlożl'ni:i tcorctycz1w. ~:ijpoważmcJszc tnH~!losc1 
w. konst ruke,i i sil11il,J1w na pył wc:glowy ( np. pomysłu l~awlikm~r­
sk1c½o) polegaj:! na ścicraj:}cym działaniu p~·h1 p1_-z(·dosta.F1t:r~~o SI(.'. 

P<m~1~:dzy tłol, i pierścienic tłokowe oraz tuk.i_<: _cylmdrmq., I a ~ru­
dnose przy turbinie na pyl ,,·(,'głowy całkow1c1c odpac_h!. Z~lamcrn 
prelegenta, rozwi:}Zanic turbiny na pył \\·c;glowy mozlrn-c Jest do 
najwic.·kszyeh mm·y. przy czym rozmiary takiej inst~dacji. .wg. wslc;p­
nych projl'kt<')\v, okazuj:} si(~ wyj:itkowo małe. Szczegoln:J zakh! 
turbiny na pył \\.(.'głowy byłby hrak kotl<'>w parm\·ych. · 

. Przt·dstawiorw po kn'>ice znsadv nowego pornyslu Fottingera 
brzrnr:) mocno n·wt·lacyjnie i nil·\\':Jlpliwie ~,·ywołać musz:) poważny sccpty-
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cyzm u ludzi obznajmionych z trudnościami technicznymi w hwlowic turbin 
parowych w ogc'> lc, a w szczególności \\' budo\Yie silników na pył \Yęglowy 
i turbin t. zw. gazowych, ktc'>re zrcszt:! ograniczaj~! sic; - jak dotychczas - do 
bardzo nieznacznych mocy i mają raczej charakter pomocniczy . .T cdn:ikże -
chce; to podkreśli<.'· - Fottingcr ma za sobą cały szc1·cg ciekawych rozwi~1zai'1 
technicz'nych, tak w dziedzinie turbin parowych, jak t(•ż - co szczeg{ilnic je­
go nazwisko w technice okrętowej rozsławiło - jego pomysłem jest prze­
cież sprzęgło (przekładnia) ,.Yulcanowskic"; przypuszcza{~ wi1:e można, że 
i len pomysł nic okaże sic; absurdem, ale że stanowi<'.· on !Jędzi<' d:dszy i Io 
poważny krok w rozwoju technicznym nap(·d u okrętowego. Sam wyn:ilazca 
zaznacza, że urzeczywistnienie jego pomysłu wyn1aga jeszcze dużego wysił­
ku konstrukcyjnego i badawczego oraz dużych koszt<',w, co z<lanie111 jego 
przPrasta możliwości finansowe przemysłu prywatnego; wobec tego - sta­
wiafoc sic; całkowicie do dyspozycji rz11du niemieckiego, w imic; -1-ro letniego 
planu gospodarczego - proponuje zakcic si(' realiz:u·ją tego J>omysh1 czyn­
nikom pa11stwowym. 

Czwarty i pi~!ty referat poświ(,'cono zagadnieniom oporu 
okr(,'tów. 

Hcfcrat: - \V p ł y w s z o r s t k o ś c i n a o p <'> r 
ok r Q t u" - przedstawił p. K e m p f. 

Obecny stan wiedzv, w dziedzinie ustalania wpływu szor­
stkości poszyci~·l kadłuba ży{ycgo na opc',r okr(,'tll, jest dopiero w po­
wijakach. ~a podstawie systematycznych hach11'1 przeprowadzonych 
tak w basenie doświadczalnym w I Iamlmrgu ( p. Ecinpf jest kie­
rownikiem tegoż instytutu). jak kż Ili.l podstawie doświndczci'1 ze­
branych podczas prób okr(,'.tc')\\' gotowych ktc'ffc uwzgl(.'dnialy: szor­
stkość poszycia. nierbwności stykbw i szw<',w blach poszycia oraz ni­
towania i wreszcie wodorost<')\\' przyll'gających do kadłuba żywego, 
prelegent z~stawił dane porównawcze, Hlatwiaj:Jcc wyci:mnh;cic har­
dziej słusznych wniosków, aniżeli jest to możliwe w zastosowaniu 
metod dotychczasowych. polcgaj:!cych na mechanicznym przelicza­
niu oporu tarcia dla okr(,'tu z oporu tarcia modelu. przy uwzgl<;dnie­
niu spółczynnika tarcia wyznaczonego przl'z pomiary z płytkami. 
Z danych tych wynika, że szcz('g<'>ln:! uwag(,' zwn'>ci~ naJcży na gład­
kość poszycia cz(,'ści przedniej kadłuba żywego. 

,, B a d a n i a n a d z a I c ż n o ś c i ~! o p o r u t a r­
e i a o d k s z t a ł l u" - oto był temat drugi tej kategorii; 
przedstawił go p. A m t s b t' r g. 

Xa podstawie przcliczd1 oraz h:idai'1 modd<')\v o przl'kroju 
kolistym ( zbliżone do kształ U,w łodzi podwodnvch) holowanveh na 
dużyci1 gł(,'hokościach, prelegent przyszedł do w;1iosku. że prz,Tzvn:! 
rozbieżności pomi<,>dzy t. zw. sp<'>łczynnikami opom ciał jest· raczej 
opór czołowy. aniżeli opór tarcia. · 

\Y uzupełnieniu tego twierdzenia, znbicraj:Jc głos w dvsku­
sji, p. Horn dał wyraz przekonaniu, że - w stosunku do dt~Żych 
Statkc')\\' - trzeba b(,'dzic, przy prz<'liczallill opon'm· Z modelu na sta­
tek natural1H'.i wiclkości. ninqtpliwie odst:!l)il· od dotvchczas stoso-
wanej metody Froude'a. · 

, .:\'admieni{· tutaj musimy, że zagadnieni e przeliczania oporu tarcia f mo,~elu_ ,~a o~ręt, w kt<'>1·e p. Kempf wnil'>sł nieco światła, nic jc·st nowym, 
/~ t~zeeiez kazdemu musiał~· si~· narzucać w:Jtpliwnści co do słuszności ·do-
}C iezasowyeh metod, operuj,!('ych spółczy11nik:1mi ustalanymi na podstawie 
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pumiarow z płytkami, które wszak z właściwościami poszycia kadłuba okrc;­
tu,Ycgo maj:J niewicie wspr'llncgo. Xa obronc; metod dotychczasowych trzeba 
Jednak z:iznaczy<'.-, że zebranie dostatecznego materiału por<'1wnawczcgo, w sty­
lu zapocz;Jtkowanym przez Instytut I larnlmrski, jest zadaniem niełatwym i na­
:-;t«;>pnic, że op1'ir tnrcia, szczegc'llnie dla szybkości wi~·kszych w stosunku do 
oporu falowego, jest nieduży. \Y każdym rnzic dla jaknajistotnicjszego wy­
eliminowania l1lc;dc'1w w wyznaczaniu oporu całkowitego okrc;tu dążyć trzeba 
<lo jaknajściślcjszego ustal:111ia oporu tarcia. gdyż w<'>wcrns poznanie zawiłości 
oporu falowego bc;dzie bez pon'lw1wnia łatwiejsze. 

~astc,·pnc d\\'a referaty dotyczyły zagadnienia nap1.2du 
~tatld)\v przy pomocy silniJ.dnY Diesl'l'a. 

Pan B r o s c 1rn'>wił na temat: - .. D u ż c s i l n i k i 
D i e s c l'a d I a 11 a pt.' d u s t a t k <'> w", natomiast p. O f­
t c r d i 11 g <' r mc'rn·ił na terna t: - ,J) w li s 1.1 w o w v w v s o­
k o o h r o t o w v s i I n i k D i c s c l'a z p r z (:k ł a <I n i Q 
d I a n a p <:'. d u · s t a t k ó w". 

Z referatów \\'Yrnienionvch wynika, ze ostat11ie Iata tak 
w Niemczech jak zagr.inic:J cccJiuje ten<knc,ia do ukpszc1'1 żywot­
niejszych cz(,'.ści silnika. jak zawory paliwowt', pompy paliwowe, tło­
ki - nastc,1 pnic że. w odniesieniu do dużych mocy, coraz wic:kszc 
zastosowanie zna.idu.i,! szyhko-ohrntowc dwusuwo\,·e silniki hezspr(2-
żarkowc, w poh!czcniu z hydraulicznymi przekładniami, rrdukuj::!­
C)1ni obroty i izolu,i:1cymi w dużym stopniu wi:!zania kadłuba okr<:'.­
lmwgo od drgai'1 silnika. 

(>smym z rzt,'<h1 hył refrrat na tt-rnat:-,.K szt a ł ty w i o­
s ł o \\' y c h ł o d z i w y ś c i g o \\' y c h", kt<'>ry przedstawił 
p. \V e i t b r c c h t. 

Przed X-b! Olirnpiad:1 przcpro\\-a<lzonc zostały w Instytucie 
Bad:u'1 Okn:f owych w Berlinie pomiary op01·ów wiosłowych łodzi wy­
ścigowych, z ktc'lrych wynika, że długość łodzi wyścigowych była d~)­
tychczas przeceniana i cz<:sto niepotrzebnie za duża. Badania pn::c­
prowadzom· z mocklami jak też z łodziami naturalnej wielkości 
i z przepisowym ohci:1żc11icm, umożliwiły wykonanie nowych łodzi 
o lepszych kształtach, zwyci~stwa których na Olimpiadzie całkowicie 
potwierdziły słt1sz11ośc.'· .włożci'1. 

.:'\'.:ist(.'Jrne trzy r<'feraty dotyczyły stabilizacji okr<2t<'>w, 
a mianowicie p. F <> pp l 1rn'>wił na temat: - ,,Dost os owy­
w a n i a s t a h i I i z a c i i o k r \'. t <'> w do każ do r :1 z o­
"' y c h p r z c c h y ł <'> w", · p. li o r t n a km at: - , . H o z w c'> j 

d z i s i c i s z y s t a 11 c z y n n c .i s t a b i I i z a c .i i o k r <:'.­
t c', w" i \\Tt:szcit: p. F e I d _::__ 11a temat: ,.Z a g a d Il i c n i a 
s I a h i I i z a c j i o k r 1: t <'> \\' z c s z c z c g c'> I n y m li w z g I <._'­
d n i e n i L' m k o m c'> r F r a h m a''. 

Dotn·hczasowe urzadzcnia stahilizacvjne okr<,'.tc'>w hudowa-
110 w oparciti na założeniach.' że amplituda prz.cchył<'>w pozostaje nic­
zrnit·n11:1, przynajnrnicj w JH·w11ym okr<'sie czasu. ~o zazw~·czaj nic 
odpowiada rzt·e1:vwislości. Crz:Jdzenia stahilizacy_]lll' powmny być 
tak hudowa11<'. af>v ich zdolność poeltlaniania energii h~·h proporcjo­
nalna do każdora.zowcj wivlkości momcn t<'iw przechyłowych. Jeśli 
mowa o dużn-h okrc,1 tach, to nada.i:} si(,'. dla nich racze.i sl:thilizatory 
komorowe, j~tko pracu.i~}Cl' na zasadzie rezonansu momentc'>w prostu-
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jących z momentami przcchyłowymi, natomiast stabilizatory ż:no­

skopowe nadają si(.'. raczej dla statk<')\Y małych, gdyż okres przechy­

łów tych statków jest dużo mnirjszy, wic:c trż i waga żyroskopów 

nie wypada Lhyl duża. 
Przyczyny sporadycznego zaledwie stosowania stahilizato-

1·ów okr(.'.towych leż;_! w niedostateczne.i wielkości dotychczas stoso­

wanych urz;_!dzeó. w stosunku do potrzl'l> jakil' wynikają z wielko­

ści sił wytwarzanych na fali. Budo\Yanie wielkich urz:!dzci'1 stabili­

zacyjnych według dotychczasowych koncepcji wymagałoby hardm 

dużych kosztów, a także bardzo dużo cennego mh.·jsca na okrc:cie. 

Stabilizacyjne działanie czy to żyroskopów, czy kom<\r \Yodnych sta­

je siQ nickoniecLne wzgh;dnie zostaje wybitnie wzmożone, o ile zde­

cydujemy si~ na p<'>jście drog;_! zmni('jszenia wysokości mctaccntrycz­

ncj dla prLcchył<'>w pocz;_J tkowych. co proponuje p. l lort. T:! drog:! 

zostaje zmniejszona wiPlkośc'·. momcn tt')\v pros tuj:!cych fali. Ponie­

waż okres drga11 własnych okn;tu zostaje przy tej koncepcji zwit,:k­

szony, wfr:c marny \V r(,'.kll możnośc'; zapobiegania ewenlualn('mll 

rezonansowi pomic:dzy okresl'rn fal i okresl'm przcchyłc'>\v okn:tu. Dla 
zapohiegnic:cia tcndrncji do stałych przechyle')\\' na burle;. jako kon­

sekwencji mak.i wysokości mrlacentrycznej statku. p. llort propo­
nuje zastosować odpowiednie urz.J<L~cnia nwchaniczm·, automah-cz­

nie sterowane ( w rodzaju ruchomych pll'łw, unalogicznic do u·rz.!­
dzcnia stabilizacyjnego zastosowanrgo na statku „lsle of Sark"). 

Pierwotne komory Frnhma. w postaci przedziałów biegną­

cych w poprzek okr<,:lll. w kształcił' litery ,.U" i pol:)CZ<mych porni\'­

dzy sob:!, zrcdukowa1w zostały /. biegiem doświadczci'1 do kom<'>r 
burtowych, otwartych w dolnej czc:ści. Tl'oria takich komc\r. pn'>lly 
modelowe i wreszcie prc'>by z gotowymi statkami. - przedstawione 

przez p. Fclda. -- całkowicie si~ pokrywa.i~}-

\\' dyskusji na lcnwt~· wyżej omc',wiorw wyłoniły si(,' poważne roz­

hil'iności, z ktt'>rych można wnioskować. Żt~ nil'zall'init· od zdania, mniej lul, 

wi(,'Ct·.i kor11pdentnych ludzi, -.;prawa staliiliz:wji okr('lc'iw dalck:J .iest jeszczl' 

nd zadow:daj:)('ego rozwi:Jz:rnia . 
.:":a margi,wsie ly<"h rozważa,i celow~·m h~dzie zaznaczy<'.-, że sl:ibili­

zacji okr~t/,w nie należy przecenia<'·. jt'śli chodzi o z:ipohiegnnie rhorohie 

morskiej; stabilizacja reduku.it· bowitm \\' pit·nysz~·m rz(.'dzi<· przerhyły po­

przeczne okr(,'lll, n;1tomiast \\' bardzo nikl~·m stopniu może wpływa<'· na ruch~· 

pionn,Ye, kt,·ffe lo ru('hy okr<;>tu s:! dla choroby 111orskiej najislolniejsze. 

Dwunastv z rzc:du referat przedstawił p. L I L' 11 a u na 

kma t: .J> o m i ;1 r y o b c i :l ż (' 1\ p o s z y c i a p o k ł ~1 d t'> w 

d n n". 
Badania przcprow:1dzo1H· przl'Z prdcgl'nl:1 na statku „San 

Francisco" szły w kierunku wvdzicknia ol>ciażl'1·1 st:itvczn\·eh statku 

załadowanego ·i obciażd1 dY11a.mirz11\'ch na f:;li. Bad:i.nia l(~ wvkaza­

ly, że na~wt po<lc;as l>a;·dzo sil1H·.1 fali , - 11wxymal11e nap,~(.:Żl'nia 
w wi,!zaniach dl'nnych i pokł:ulowych kż:J poniżej granic dopuszczal­

nych. naslt;pniv. że \\" zaloż(·niach co do podparcia luh z:1mocow:rnia 

J;os~e:,cg~'>lnych wi:11.ai'1 kadłuba okn;towcgo oraz co do w:1nmld,w 

obct,FL'nia wi:}z:11'1 s:!sicdnich należy by<.''. lwrdzo ostroi:nym, gdyż 
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bliższa analiza tych zagadnici'l wykazuje cz\'sto nieoczekiwane nie­
spodzianki. 

:\"asłt;pny referat wygłosił p. K o c h na temat: ,,:\I a­
t c r i a ł Y s t o s o w a n e w h u d o w i e t ł o k ó w" 

i1udowa tłoków dla silników spalinowvch stawia ·wymaga- i 

nia jak: \\·ysoka wytrzymałość i wysoka odponiość na tcmpc:ratu
0

rY. 
wysoka zdolnośi·. JH'Zl'\\'<Hlzcnia ciepła. niskie cyfry wydłużenia, maia 
waga. .-\ni żeliwo. ani stopy aluminiowe nie przcdstawiai~! mate­
ri~llów, kl<'>rchy wymi~'ni~mym wymaganiom wszcchstrorn{ic odpo­
\\'ladały, wohcc czego zyc1c stwor.lyło szereg kompromisów. Głowi­
n· tłokowe Z(' stali odpornych na wysokie lcmpcraturv, podczas gdv 
prowadnice tych tłok<'>:" ~ą ze stop6w aluminiowych. ;rnst(;'pnie tiol;i 
ze stopu pokrewnego zchwu, lecz o wytrzymałości zbliżonej do sta­
liwa, tłoki ze stopów bliźniaczych, zahezpieczaj~!cych z jednej strOilY 
mal.! stosunkm,·o wag(,' a równocześnie dobre zalety ślizgania się 
i wreszcie dawanie tłokom })O\\·łoki zewn(.'.trznej ze stop<',w specjal­
nych, oto kilka przyklad{)\y nowszych d:Jżności w tej dziedzinie tech­
niki. .Jednakże życie nie wypowiedziało jeszcze swego ostatniego 
zdania. tym wi(;'ccj, że wymagania w stosunku do tłoków wzrastają 
\\" miar(,' dalszego rozwoju samych silnik{>w spalinowych. 

Ostatnie dwa referaty poświ(.'conc hyły zagadnieniu korozji. 
,,K o r o z j a ż e I a z a i s t a I i j a k o z a g a d n i e­

n i c t c cli n i cz n c" - hył to kmat omówiony przez p. Sc hu I­
z a. natomiast p. K re k l' I e r - m{>\\'ił na temat: - .. z ap o­
h i e g a n i c k o r o z .i i w s i 1 n i k a c h sp a li n owych". 

\Vyniki laboratoryjnych hadar'1 nad kornzj:J nie mog~J hyć 
uz1wnc za n')\ynorz<,'dne z doświadczeniami zebranymi w warunkach 
naturalnych i dlakgo nic mog,! hyL: n'rn·nicż miarodaj1H' dla wnio­
sld,w praktycznych. \\Tszystkie stale stosowane w kchnice s:! nara­
żerne na lrnroz.k przez rdzewienie w granicach praktycznie n')\n1ych. 
za \\'Y.hitkicm wysokowarlościcm·ych stali chromowych i miedzio­
wych. Zawartośt: miedzi powyżej 0.2;f, tak na powietrzu wolnym 
jak pod pmdok:i l'arhy czy lakieru. opc'>źnia procL'S rdzewil·nia stali; 
nie dotyczy to jednak przedmiot{)\\' znajduj~!cych si\' pod \HHl:J. Przez 
doh<',r odpowil'<li1ieh składnild1\\' h<_:dzie można przypuszczalnie uzy-· 
ska{· stale odporne na rdzewienie w wodzie. Poważnym czynnikil:m 
wpły\rnj:icyrn na ll-mpo korozji jest jakośi· powierzchni przcdn~IO­
tu; powłoka zendry walcowniczej przyspiesza koroz_,k. natomiast 
przedmioty oczyszczone z niej koroduj:} w_olnic,l. ~1Jl'lllllY ;'·pływ 
Zl'ndry powicrzdrnio\\'e.i szczl'g<',lnie dohitnw daJc SI(,' _odc;,,t!l' _lffz~· 
pol:.1czc11iaelJ nilO\\'clllYclt. Szc1,,·gc',Inicjsz~! ~nrngc: n:tlczy pos\\"I(;'cac. 
farbom i lakic-rom oraz nwtodom malowanw. 

Fakt. że dawnicjszl' statki ln1dowa11e z Żl·h~z:~. mniej były 
11araż01w 11a koroz.i\'. :rniżcli obecne hudo,w_anc.z~· stal! SH'Ill('ns~:.\h!r­
tino,,·skicj. przypis~H: nall'ż~~ innym \Y!asc1wosc1om O\\"CZ('SIH'go zc­
laza, wytwarzanego sposobem .. puddd '. pod \Yzgh,:dcm zc1Hh·~· po­
,,-i(·rzdmio,n·j. Poszycil' stalk<'rn· rzl'cznych pływa_p}l:y~h n_a Duna­
ju. odznaez:ij:Jcyrn si(: szczcgc',Inie czysl:J wod:1. rdz_l'\\'I~'JC :\"leic wo!­
Jtil'j od poszycia statl.;:<'>w plywa_i:}rych 1~:1 rzck:~ch 11wm1t'ck_1ch. z kto­
rych najh:mlziej ujemn~· \,·pływ m:in rzeki przcpływa.J:!Ce przez 
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okręgi fabryczne, a wi~c zawicraj,Jcc najrozmaitsze ścieki. 
\V silnikach Dicscl'a korozja daje si(,' odczuć szczególnie 

w drągach tłokowych chłodzonych wod,!, w głowicach i w płaszczach 
cylindrów roboczych. Korozja prowadzi CZ(,'Slo do p~kni~ć, szcze­
gólnie w CZf2Ściach narażonych na zmienne obci::1żcnic. Dla zapobie­
gania korozji stosować można spcc,ialn::1 cmuls.i<.> oliwrn1, dodawane! 
do wo<ly chłodzącej, w ilo~ci 11/r, kt<'>ra l worzy cicnk:.! powłok~ na 
częściach silnika i zabezpiecza materiał b! drog::! od destrukcyjnego 
działania wody. nie wpływając poważniej na sam proces chłodzenia. 
Podczas postoju silnika mamy cz<.'slo do czynienia z korodującym 
działaniem wody paruj:.!cej \\' płaszczach wodnych silnika. I w tym 
wypadku można zapobiec korozji przez stosowanie oliwy cnrnlgu­
jącej. 

\ 
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KO:\L\~DOH-PODPOHL'CZ~IK 1\H.TLH HEY:\L\N. 

Powtarzacz zanurzeniowy Anschuetza. 

Firma 1\nschi'ilz i Co. w Kilonii wypuściła niedawno na 
rynl'k nowy typ JHrn·tarzacza kompasu b:!kowego. kł<'ffy w porc'>wua­
uiu z innymi powtarzaczmni posiada wiele zalet. Jest on przede 
wszystkim zupełnie \Vodoszczelny i odporny na duże ciśnienie wody„ 
przez co 11ada.k si<: specjalnie dla łodzi podwodnych, został zresztą 
"/ myśl:! o tych ostatnich skonstruow :.wy. 

,:\lożna go zainstalować na pomoście lub zupełnie na ze­
wn~1trz łodzi. gdzie h<'z jakicgokolwid~ zalwzpicczcnia pozostaje pod­
czas zanurzania si(: oraz pływania łodzi pod wod:!. 

Powtarzacz kn może hy<'.: użyły zan')\vno jako sterowy ( na 
pomoście ). jak i 11arni~1rmvy, co ma szczególne znaczenie przy wyko­
nywaniu nocnego at:1ku IW\\'(Hłnrgo. gdy z powodu 1.:byt słnhcgo 
oświc·łl<'nia użycie peryskopu staje się niemożliwe. 

Kociołt·k ( 1 ) pO\darzacza sporqd,rnny jest ze specjalnego 
stopu hronzmn'go. Od góry posiada on pokryw(,' z odpowiednio 
grubym szkłem ( ~) \Y nasadkowe.i oprawie. ktc'in_· ze wzgl(,'du na 
\\·ytrzynrnłoś<': ma bardzo mab.1 średnice;. .Jedynym otworem w ko­
ciołku jest. w doliH·j jego czc:ś(__'i - od spodu - mały otworek ·dla 
\\'JH'0\\'~1dzc11ia 7 żylmn·go kabla. 

Cszczdnicnic kociołka wraz z otworem kablowym wytrzy­
małe j est na 20 atmosfer Zl'\\·rn,-t rznego ciśnienia. 

Konstrukcyjnie przedstawia powtarzacz zanurzeniowy po-
l:1czc11ie pow la rzacza zwykłego z licznikowym. . . 

I\'ormaln\' silnik odbiorczy pr;!dll zmiennego uruchamrn hcz­
nik dwu rolkowy ·( :~); na jedne.i ;-oke występuj:! pojcd_y{1cze pcł1:e 
stP1mic, a na drugiej dziesi:1tki i sdki. Dzicsi(,'tnc stop111a o~lc_zyt~IJ? 
si<.: na małej n'>ży (,I) pod krcslu! k11rsow:!. \Yohcc szcz1q~łosc1 mieJ­
sca, mała rc',ża umicszczrnw j<'st dokoła okienka, wskazll,P!Ccgo sto-
pnic na rolkach licznika. . 

Cyfry Iicznilw i podzi:dki malej róży służą do odczylywama 
kursu. gd); JH;wlarwcz używany jcst jako sterowy. 

Dokoła malej r<'>ży znajduj~ si<.; 1~1atowy kqg szkl:.~ny_ z po­
działką stopnimq ( ,l ). ol>r:1cany ro_wrncz przez ten ~am_ silmk od~ 
bim-cz\'. Ihn1dzicslostopniow\' w,Tmck kn;gu ukazu.Je SI(,' \V dolncJ 
rz<;ści ·pola widzenia Iunl'łki. iias;idzonego na kociołd~ namiernika~ 
i służy do odczvtvwania 11:1mian'>w. 

· ,.\żt·bv ·11i'<1 zmnit"jsz:ii: wytrzymałości kociołka na ciśnienie, 
zani<·el1ano w·i('rccnia w nim wszelkich otworów, jakie ma każdy 
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kociołek zwykłego powtarzacza oraz wykonano oddzidrn! skrzynkę 
dla wb!czania oświetlenia i synchronizacji rc'>ży. · 

Kahd 7 żyhrn·~· przebiega od powtarzacza do skrzynki syn­
chronizacyjnej ( :\' - -20 - ;"j() ). umieszczonej wewn~! t rz kadłt1ha h;dzi 
p_odwodncj. _z p1:mn·j st!·rn_1y, n~~ zcw1~~!trz tej skrzynki, znajduje 
SI(.' przełtJczmk ( h) dla os\nd Icma kociołka. 

. \\"«__.~\·11;1trz sl~·zynk~. po lc\~Tj stro_nic. znajduje siQ prze-
łączrnk spr~zynowy ( / ). ktory nalczy podrncść do góry i trzymać 
w tym poło;i.eniu tak długo, dopóki zgry\rnnic ( synchronhacja f róży 

pmYla rzc1cz:1 z roz;J kornpasu zasadniczC'go~ 11sk11 tl'cznimw przez po­
k n,·c:lllic zgry\rnrza ( 8) - Wl'\\'11:!lrz skrzynki po prawej stronic -
nie zostanie ukrn'1czonc. Dzic.-ki spn;żynic przdt!cznik ( 7) powrnca 
do S\Ycgo normalnego położl'nia i wybJcza n'iwnocześnic zgrywacz. 

Do powtarzacza za 1n11·zcniowcgo na kży spccj:llnic skonst ru­
()\\':tny namiernik l11ndkow~· ( S - 1 :~ - ;}O). kl<'iry jednak nic jest 
WYt rz\·mah· na ciś1licnil' i dla ll'!i-o musi Ji,·i· zdcjnwwnny z powla­
rz'acz:; prz~1d z:tlllll'Z('llicrn sit: łc:~lzi p . .:\laiy i p<;I\'CZllY i.:ształt na­
Illi(Tllika zap1 1 wnia łalw;i manipulacjt.·; można go jl'dll,} n,:lq nasa-
dzie_': wzgl~·d11it· zd.i,1<·. z kociołk,1. . . 

OptYk:1 lunctl-:i nami('rnik:1 daje (i krot11c pow1c.-kszcnw przy 
:Hi krotnej siic światła. Pol1 1 widzl'lli,l wynosi 8 i 11:~ stopnia. Ostro~c'·, 
ohrnz11 11zysk11jc si(.: przt·z pokn,:canil: okularu. . . . 

Przl'ł:1cznik (!I) 11micszczo11>' z prawe.] si nmy 11am1cr111ka 
służy do przt·s11\rn11ia I szkieł przycicmnia.i:!cyeh: cicmnvgo - dla 
zalwzpicczcnia przt1 d Ś\Yia lłl'm rcfll'k lormyym. czystego - normal­
nego oraz pomara1'1czo\n'go i 1wofano\\Tgo - przy oparach. w za­
l<'ż1mści od uś\\·it'f l<-11 i:1. 
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Otwicrahw lustro dwustro111w (to) służy do namierzania 
słmi.ca i gwiazd. 

Podstawa namiernika ( 11) posiada walcowe wydr.!Żcnic. do­
pasowane do nasadkowej oprawy szkła pokrywy kociołka. Oprawa 
ta jest szczelnie przykn;cona do pokrywy. Xamiernik włożony wspo­
mnianym wydr.iżenicm na nasadkm,·;_1 opraw<_'. szkła. spoczywa cen­
trycznie i przylega do pokrywy kociołka tak szczelnie. ~~c nic wy­
puszcza światła na zc,,·n.1lrz powtarzacza. 

\\T~Tinck podziałki szklane.i r<'>ŻY po,,·tarzacza ( tj. w~·żcj 
\\'S)Hlmniany ~() stopniowy wyci,wk ). oświdlrn1y od spod11, odbija 
si(,' 1 () krotnic IH)\\'i(,'kszony ,,. dol1H',i cz<,:ści pola widzrnia l11nl'lki. 
Odczytane z ponHH.'.c! lunl'lki wartości k;1towc. po u,,·zgh:dnieniu k:!ta 
delta ( bh:du kursu i szybkości). da.i:} namiary rzcczywistc. 

Pried namierzaniem należy podnicśt'· pokrywk(,' ochronn:1 
ubicklnrn z szvhką i nitk;! ( i'.2) or:iz mały przczicrnik ( 1:q. Xa­
mian· ·odcz\'lu,i~ si(,' ,w koił' azymutalnym ( 1 ł ). na pokr~·wic kocioł­
ka. p~ld k1T~k:1. znajd1t,i:1c:1 si(,' 1w podstawie narni(Tllika ( 11) poniżl',i 
okularu. 

Xarni(·rnik przechowuje si(,' ,,. specjalnym pudll'. nakl:ida,i:1c 
go w stanie złożonym ( przczit'rnik. pokrywka ochronnn obicktyw11 
i luskrko) na nasad(.'. podsta\\'y ( 1 ;>) tego pudla. analogiernic ,iak na 
kociołl'k. ~aslt;pnic wkłada si~ na to pokry,,·\' ( l(i). zaopalrzon;! 
w proste za lrzusko\\'c zamki i rzl'lllic1'i do przcnoszl'nia. 

. . Koeiołl'k powtarzacza waży około L> kg. skrzynka synchro-
mzacy,111a około :; kg. namiernik około :t 1 kg. a pudło ochrnnrn' na­
miernika około 1.7 kg. 
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Przegląd prasy. 
Samolot-grenadier nlho samolot-minowiec. 

~a łamach prasy francuskiej ukazał sic:: niedawno artykuł 
p. Pierre ~lćlon. omawia.ić!t'.Y nowe możliwości z dziedziny obrony 
przcciwlolniczl'j czynnej i walki o panowanie ,,. powietrzu. Artykuł 
ten znalazł oddź,Yi<,:k na łanwch ,,:\la rine Hundschau'' ( ą:~7 ), w po­
staci innego artykułu. pi<'m1 majora \Yclsch'ti. 

,\utor onw,,·ia szeroko myśli rzucone J>rZl'Z francuskiego 
lotnika i przyznaje im zupdn:! rnc,ic:. Zaporowy ogie11 przeciwlot­
niczy i przeszkody stałe. w postaci halon<'l\\·. sieci i t. p .. Sć! w stosun­
ku do llO\\"OCZ('snych samolot<'>,,. mało sku kcznc. OgiPi'1 karabinów 
nwsz,·nm,·ych i armall'k 2-l mm, umicszczonYch na samolotach, a 
l!Żyw~rnyd; do walki ,,. powietrzu - daje ho<łaj-że jeszcze mniejsze 
skutki. Dawniej. gdy szyhkośi· samolotów, zarówno jćtk ich wy­
trzymałośt'. hyly mniejsze bliźniaczy karahin maszynowy ''"Y;­
starczał. Dziś szanse sk11kczncgo tral'il'nia s~1 minimalne. \Yohec 
kgo trzd,a znalcfo llO\\'(' środki taktyczne, mogące przeciwstawić 
si<,: nalotowi 11il'pr1:yjaciclskil·rnu. 

I tu Autor l'rancuski rzuc.1 myśl ciekawą: powołu.i:1c si<,: na 
analogi(,' ,,·alki z łodziami podwodnymi, kt<'>ra zacz\'ła dawać rezul­
taty cl'cklY\\·nc dopiero od chwili zastosowania granatr'l\\· gh;bino­
,,·vt·h, PiciTe ::\lifon uważa iż ta samćJ taktYk<,: należałoby zastoso­
w;tć w powietrzu. Innymi slow~: granaty i 111iny gł<.:hinowc zastąpić 
}>owił· l rznym i. 

1 · tu i lam C(·l jest trudno osi:Jgalny dla pocisld>w _o loi-z_c 
płaskim. I t11 i tam trzcha użyc'.· 1wrz<:dzia. którchy mogło rnszczyc, 
luh uszkodzic'.~. nic t rafiwszv ll~twd, lo znaczy przez sa1rn1 dcflagra­
tj(,'. (;rana t pow id rzny, \,~yhuchaj:1c _<~podał ~arn_olotu, winien '\.Y­
wołać wst rz:Js wystarczaj:.1cy hy z11111s1e przcc1,,·.111ka _do h!dowa_1!1~~; 
luh nawd znisLczyć go. nic dolkn:!wszy hczposrrdn10 ( oczyw1scw 
zah-żnie od odległości). . . . 

\V tnn edu lotnik francusk1 proponu.ie typ szyhluego sa-
molotu. zhliżc;nego do ,.Caudron'a" z ,,CouJH' Deutsch de la . .:\Ieurthc". 
wzgl<,·dnic „de I la \'illand" z wyścigu do ,\ustralii, 1~rzy sile nośnej 
:;oo kg, pr<',cz załogi. Uzhrojcnic - jedna. luh_ dwie _hla~zanc wy­
rzutnie, podobne do typu okr<:towcgo, a zaw1cn1nce L> mm ( grana-
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tów) po 20 kg. wagi a 1.> kg. ładunk11 wybuchowego ( I?lTZ rnożli\\y, 

bo ścianki takiej miny, wyrz11c:tnl'j pr;;y pomocy spn;zo11cgo J)O\\'IC­

trza nie potrzebuj:! bynajmniej posiadać grubości zwykłego pocisku). 
Granat powietrzny, odpmviadałby wic:c sile :no mm granatu artyk1·ii 
niemieckiej, to znaczy, że samolot rnzporz,!dzałliy dotacj:i 1 ~ s l rza­
łów z działa cic)kicgo kalibru. zamiast . .igil'łkami" z :2-l mm. czy 
nawcl mniejszych ckm-,·,w. .\ koncen I racja ognia \\' pr;;esl rzvni by­
łaby znacznie wic,.ksza niż jest-to \\' stanic uczyni<'.· artykri:i prze­
ciwlotnicza. 

Samoloty-minowce pracowałyby taktycznie w ll'n sposc',li: 
w1 wypadek alarmu o nalocie ni<'przyjaciclskich s:unolot{,w bo111-

barduj;!cycl1, eskadra minowcc',w czy grc11adil'rÓw powidrznych, zło­
żona z 10 aparatów, wyrusza w szyku kh1czmyym do walki. :\Iusi 
ona uzyskać wi(,'kSDJ wysokośi- od nieprzyjacil'la. co wol>cc ci<;żurn 

bombowców tego ostatniego. nic hc.:dzic rzecz:1 trndn:J. Osi:rnw1wszy 
fo - musi wyrrnllle\\Towu<'.· \\' ten spos<'>J, ahy przcci:J<'.· kurs wroga 
wyżej i w odległości około 100 metr<·)\,. przed frontem. Bez żadnych 
akrobacji powil'łrznych. hcz lrt1d11ości w cl'lowa11i11. \\'ypuści ona 
tam swoje granaty. wyregulowane na odpowiedni:} wysokoś<'.·. tak jak 
bomby gł<;binowe wyregulowane s:1 1w gł{,'.hokość podwodn:J. l 'czy11i 
to zapon; mincJ\q o szerokości -100 - ;>()() m, a \\'ysokości około 100 m 
na każdy aparat. Inaczej. przy odpowiednim szyku można tu zami­
nować })O\\'iclrze na froncie :2 - :; km - d\\'oma szerl.'gami min 
o znacznej sile wybuchu. .Już cztery sc.1moloty-rni110\\Te potrafią po­
stawić. zaporc,. odpmYiada.i:icą (i() pociskom ~10 mm na stosunkowo 
bardzo ciasnej przestrzeni. przy czym rozrzut można regu I ować do­
wolnie. lak samoczynnymi zapaln;Jrnmi. jak i odstc,.pcrn mic;dzv po-
szczególnymi samolotami. . · 

-· Autor twierdzi. że pr;;cciwnik musi \\' takim wypadku wlc·-
cieć na zaminowan:1 przez samoloty-min owce przes t rzc·{1. .Jvs t-t o 
kwestia tylko odpowiednio Zl'(,'Czncgo llWIH'\\Tll ze strony tych 
ostatnich. :\liny działać h(,'.d:J 1w odll'głość IO - ;)O mdn'l\\' znakomi­
cie - przC'z sam:! dcflagracj(,'. .\t:1k minowy. slosllnkowo łatwy 
w dzid1. hc:dzie jeszcze ła twiejs1.:y w nocy. bo samoloty-minowce. 
i tak mniej \\'ystawionc ria ogici'1 karahirn'iw maszy1wwycli wroga 

od zwykłych myśliwskich. w nocy hc;d:} praktycznic ni('osi:Jgałnc . 
.Jakoby gcnl'rnł \':tllc \\·<· \\'losz!'ch czyllil podollrn' pn'1hy 

z samolotami typu „Fiat < :H ;;;r·. c1 w Stanach Z.i<·dnoczo11~·ch pn'>l>o­
wan.o do tych ccU,w s:m10loty .. ~ortlwp" i .. Bol'ing". .\11tor 11i<"­
miccki dodaje. że to samo proln1jc si\' j11ż \\'<' Francji. Taki~'ka 
walki powidrzncj zmi<·nia sic,_· zasadniczo. 

Od siebie dodai· możl'm\', że nic tylko grana!\· CZ\' mi11v po­

wietrzne s:~ tu analogi:J do hro1;i podwo<fnl',i. ;il<' też. owe') pro1;0,10-
wanc przez p. :\Ii·lon „crossing the T" - jt'st slar:J zasad:} morsk:J. 
Inna r7:ecz, że przeciwnik nic· da si{,'. chyba tak łatwo w111:i1H·\\Tować 
w powietrzne pole minowe. a przynajmnic,i lH:dzie si{,'. starał hro11ii: 
}}l'Zy pomocy własnych aparatc'nv 111yśliwskid1. eskortuj:,1cych bom­
bowce. 

\Y knżch-rn raził' jesteśmy w obliczu nowego rozdziali, tak-
tyki. (J. G.). ., 
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Wygaśnięcie traktatów morskich i wyścig zbrojeń. 

Pod tym tytukm L. Iwanow ujmuje w „Krasnoj Zwiczdic" 
przebieg i okoliczności wysiłków rozbrojeniowych mocarstw, oraz 
pogb1d so\\'iccki na obecny wyścig zlirojc11. 

Jak wierny, :n grudnia ub. r. upłyn\ły terminy traktató,v 
o ograniczeniu zhrojc1'1 morskich - konferencji \Vaszyngtoi1skicj 
z 1D22 r. i traktatu Loncly11skicgo z rn:~o roku. \V ten sposób wszy­
~tkiL· ilościowe ograniczenia zbrojc{1, om<.'>wione w tych traktatach, 
odpadły; w pcrspck lywic zaś wyraźnie 1·ysujc sic2 nowy wyścig zhro­
jcr'i. 

Konl'crcncja \Vaszyngtoi'1ska określiła znan,! proporcj(,'. 
;>:i>::~: l % : l % w stosunku do l'lol \\'ojennych \Viclkiej Brytanii, Sta­
nc'iw Zjednoczonych, .Japonii, Francji i \\'loch, w kategoriach naj­
wic:kszych okr<.:tc'>w bojowych - okn;t<'>\\' liniowych i lolniskowd,w. 
Traktat londYi'1ski - ustanowił wzajemny stosunek miedzy fioła­
mi tylko trzt;cli mocarstw - \Vidkit:j Brytanii, Stanów Zjc~lnoczo-
11:ych i .Japonii, ,,. kategoriach kk kich nawodnych okr(,'tów ( kqżow­
nik<'>w i kon I rtorpl'dowcc'rn· ), jak rc')\\'llicż lodzi podwodnych, -
, .zaokr:rnlając" w stosunku do tych mocarstw postanowienia konfe-
1·c11cji waszy11gtoi'1skiej. Poza tym traktat ten ujmował zohowi,1za­
n ie wstrzymania budowy nowych baz morskich oraz fortyfikaeyj na 
okrl'ślonych obszarach ocl'anu Spokojnl'go. 

Cały len system - pisze autor - rni(.'<lzymocarstwowcgo 
regulowania zhrojd1 morskich, zhudo\\'any był na określonej poli­
tycznej platformie. ~a lrnnl'crencji waszyngloi'lskicj, zwohuwj z ini­
cjal~·wy Slanc')\v Zjednoczonych, rc',wnokgk cło trnktalu morskiego, 
hyły prz<'prnwadzonc donośne politycz1w układy, odnosz,}Cl~ si(.' do 
oceanu Spoko,i1wgo. Przcdl~ wszystkim wi<:c układ dzicwi<:ciu pa{1slw 
( Anglii, Slan<'>w Zjednoczonych, .Japo11ii, Franc.i i, \\'loch, Bdgii, 1 lo­
la11dii, Porlug:ilii i Chin) o ustanowieniu z~tsady „otwartych drzwi" 
i j<'dnako\\'ych dla wszystkich możliwości w stosunku do Chin, dckla­
l'llj:JCY na przyszłośi: łl'rytorialrn1 i :Hlministracyjrn} nietykalność te­
go kraju. Nast<,'Jmic układ czterech mocarstw - Anglii, Stanów 
Zjl'dnoczonych, .Japonii i Francji, w ktc'>rym mocarstwa te wzajemnie 
gwaranl11j,J nil'lykalnośi· swych posi,1dłości \Yyspiarskich na oceanie 
Spokojnym. 

System waszyngtoi'1skid1 układ<'>w. uzupdniony nasl(.'pnie 
trak talem londy{1skim. bd odzwil'ITiadk11ic·m tego wzajemnego sto­
sunku sił. ktc'H'\' ułoży} si~· 1w mi<,·dzy1rnrodowt·,i an·nic, a \\' S/.czcgc',1-
ności na oct·a1;it~ Sp<.>kojnym w pocz,!łku okresu czc:ściowcj stabili­
zacji kapitalizmu . 

.Japot'iski imperializm wobec czasowej współpracy dwóch 
naj\\'i<J..:szycl1 kapilalislycrnych mocarsl\\' świata - \Viclkicj Bry­
tanii i St:111c'>w Z,ivdnoczonych zm11szony był na pewien czas od­
rnc\wi<.'~ sobie roszcZl'i'1 ,,. stosunku do Chin. światowv kryzys eko­
nomiczny, ktc',ry si~ rozpoc/.:Jł około 1 H2!) rnku. gwałti,wni~· zmienił 
:'·zajcnmy slosllnek sił na forum mi(,'.dzynarodowym. , \Vyl.orzystu­
J,łc t~ sytuacje:, j:1poi'1ski imperializm WZJW\\'ia dziś urzcczv\',·istnic­
rnc swc·go zaborcz<'go planu na kontynencie azjatyckim, -· twierdzi 
autor. 
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Ponieważ układ dzicwi~ciu pa11stw. formalnie pozostający 
w mocv, w rzeczvwistości został rozdartv 11a strz(.'.pY bagnetami ja­
poóskicj okupacji w :\Iandżurii i innych. prowincjach Chin - pod­
stawa jakiegoknhdck h:.!dź ograniczenia została zburzona, wskutek 
czego nieograniczony wyścig morskich zhrojd1 na oceanie Spokoj­
nym stał się rzecz~! nieunikniorn!, Odpowiednio do swej agresywnej. 
z:.1horczej polityki. japoi'lski imperializm odrzuca system waszyng­
ioi'1skich ram (proporcyj) i wysuwa roszczenia parytetu z flotami 
Anglii i Stanów Zjednoczonych. 

~ Hoszczc,i tych. wykaznjć!C)Th dćJŻenie J:.1ponii do panowa-
nia w zachodniej cz~ści oceanu Spokojnego. nie uznajć! mocarstwa 
morskie, w szczeg<'>lności Anglia i Stany Zjednoczone. Anglia wst~­
pujc na drog~ szybkiego przezbrojenia swej floty, dć!Żć!C do umocnie­
nia swych pozycyj tak w P<'>łnocno-Z:1chodnic,i Europie. jak i na 
morzu śródziemnym oraz na oceanie Spokojnym. Stany Zjednoczo­
ne realizufo długoterminowy program rozbudowy. ktc'>ry .ma zapełnił· 
luki ,,. ich flocie wojennej i doprowadzić . .i:1, nic tylko na papierz1.:. 
lecz i w rzeczywistości do poziomu określonego w układzie wa­
szyngto11skim. 

Xa drugiej Londy1\skicj konferencji morskiej, kl<'>ra odbyła 
się w rn:r>-:H> r. wysurnJa si(,'. zupełna niemożliwość ugody porni~dzy 
głównymi morskimi mocarstwami. .Japonia, ktc'>ra nic tak dawno 
wypowiedziała klauzule traktatu \\'aszyngtoóskicgo, kategorycznie 
odrzuca jakikolwiek system ramowy. ~ie osi,mn:!wszy uznania 
swych Ż,!d:d1 co do parytetu w dziedzinie zhrojci'1 morskich z \Yil'lk:J 
Brytani~! i Stanami Z,icdnoczonymi. w styczniu 1 D:Hi r. wycofu je si l,.' 
z konferencji. Bez udziału .Japonii, układ o ilościowym ograniczrniu 
zhro,ieó morskich. hyl oclywiścic niemożliwy. 

\V rezultacie pract'. konferencji ograniczyły si~ do opraco­
wania zobowićJZa1·1. ustalaj,!cych tak zwane jakościowe ograniczenia 
zhrojd1. czyli {>graniczenia naj,,·i~kszych wymian'iw okn;t(>w n'>ż­
nych klas. jak n')\n1ież udzielania informacyj o budowanych ,,. przy­
szłości okrt.:tach. Odpowiedni układ h~·ł podpisany w I ,ondynie ~.> 
marca 1 n:Hi roku przez przt·dslawicicli ,\nglii. Starn')\\' Zjednoczo­
nych i Franc.ii. \Yłochy odmc'm·iły podpisania układu aż do uznania 
przez podane mocarstwa przył:JCZ('llia podbitej .\hisynii. '- l 

\Y dalszym ci:Jgll \\'ivlka Brytania prnponu,il' przył:Jczcni t 
sit; do tego układu innym pai'1stwom morskim. \\' szczcgc'ilności -
Z. S. H. H„ Xicmcom. Polsce. pa{1stwom Skandynawskim i Turcji . 
Pomit.:dzy Z. S. H. H. a \Yiclk:! Brytani,! przcdwst<;pna ugoda co do 
warunkc'm· 1~rzyst:H!i\·nia Z. S. H. H. do układu londy1'1skicgo hyla_J 
zawarta :30 lipca 1 !),H> rokt1. 

Ze strony Z. S. H. H. przyst:wicnie to było zawanmkowa­
ne, primo - że przyjmowane przez ten kraj zohowi:Jz:rnia nie roz­
ci~!gn:1 si~ na flolt; occan11 Spokojnego. aż do chwili, kic·dy .Japonia 
zg~Hlzi siQ przyfo{: odpowiednie zohowi:Jzania ( wyrażone w spvcjal­
ncJ. dwustronnej ugodzie z Z. S. H. H. ), secundo - zawarcit·m ana­
log1cz1~cgo układu pomi\'.dzy \Yicllq Brytani:J a Hl Hlcsz:!, Poza tnn 
wysunt<:lo niektóre spccjalru~ zastrzeż1.·nia. wvwołanc kchnirznv~mi 
warunkami hudownictw~1 okr<;:towl'go w Z. s·. H. H. \\~szystkie te 
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zastrzeżenia były przez \\'iclk~! Brytanie.'. akceptowane. Xowy układ 
morski powinien był oho\Y1~1zy\rnĆ z dniem 1 stycznia 1 ~)37 r . 

.Jednakże faktn·zne urzeczywistnienie układu z dnia '.25 
marca 1 ~):Hi r. w ohecn.ym czasie jest bardzo prohkmatycznc . .Japo­
nia kategorycznie odrwciła propozyc.i<: \Yiclkicj Brytanii o przysh!­
pienju do układu. Już il-n fakt robi bardzo trudn,·m dotrzymanie 
zobowi:!za11 przez pai'1stwa. ktc',re hc.:d:! uważały rat~·fikowani'e ukła­
du za możliwe ( tego do dziś nie zrobiło żadne z pai'1st w-sygnatariu­
szy ). ~lorskie zbrojenia .Japonii S:! przepro\rndzane obecnie w oko­
licwośeiach najwi(.'kszej tajemnicy. Tyczy si\'. to \\' szczególności da-
nych laklyc1mych okr(,'.lt'>w n',żnych klas. · 

Sytuacja komplikuje sic; jeszcze tym, że na aren~ wyścigu 
,-:brojei'1 morskich \\·yst:.1pił nowy czynnik, nic cgzystuj:!CY w momen­
cie uklad<\w morskich. kt<'>rL· dziś wygasły. \Iowa oczywiścil'. o III 
Hzcszy. 

Od chwili wprowadzenia „faszystowskiej dyktatury", nic­
micckil' zbro,il'nia 1w morzu. bidzie i w powil'lrzu osi~!Wt.i~! coraz 
wi(.'kszy roznwcl1. .lak wiemy ~icmcy otrzynwly aprohatc.: swych 
morskich zhro,iei'1 ze strony \Yiclkit'j Brytanii, \Y~Tażon:1 w układzie 
nngiclsko-niemieckim z 18 sierpnia rn:t> ro!'"t1. Układ ten daje ~iem­
com prawo posiadania floty. n')\\'IH'j :t>;~ og<'>liwgo tonażu wszyst­
kich morskich sił \Yil'lkiej Brytanii. czyli jednocześnie zgod\'. \Yicl­
kiC'j Brytanii na sl\q,rz1..·nie przcz ~iemcy floty. n'>wnej tonażem 
flocie. francuskiej. 

\\~lochy. poczy11a.i:!C od 1 !l:L> roku. n'>wn i<'Ż u rD·czywist nia­
.i:J szl'roki program rozbudowy floty. zwi:1zany z jednej strony 
z d,rn·nymi rnszczl'11i:1mi do par~·tdu z Frnncj:1. z drugiej zaś -
z lcraźnit'.iszym obost1·zcnicm stosunk<'1w angielsko-włoskich, na 
grnncie za,i<,-cia przez \\'lochy Abisynii or:u: dalszych agresywnych 
plan<'>w na śr<'>dzil'nrnomorskim hascnil'. Angiclsko-\doskie rozmo­
wy i daj:JCC sit; zauważy{·. wysiłki porozumienia pomit;dzy Londynem 
i HzynH'm. nic poruszaj:! zupełnie kwestii wzajemnego stosunku 
morskich sił tych p,n'1stw i w żadnym wypadku nic zmniejszają 
morskiej rywa lizac,i i, rozwijaj,.icc,i sic; w coraz szyhs,1,ym km pie po­
mit~dzy gł1'>w11ymi mocarstwami. 

Położenie jeszcze wi\'.cej si(,'. zaostrza przez zaborc1c d:!Ż~­
nia nit·mil'ckil'go i wloskit'go faszyzmu \\' stosunku do I hszp:urn. 
:\iemcy. \\' sz~·zl'g<'>lności. ·wyrnźni~· d:1żą do .1.aj(,'.cia hiszpai'1skicgo 
~,kwcnu. dla \\'\·korzystania go przeci\\·ko Francji. :\lorskic. bazy 
w I łiszpanii i n;1 nall:Ż,!cych <

0

!0 niej wyspach h<:d,J grały wybitną ro'­
lt: podczas akcji przL·ciwko komunikacjom Francji z jej posiadło­
ściami \\' ,\frwc. 

. ~a <;n'anic Spokoj11ym .Japonia wzmacnia i rozszl'rza egzy-
st11.1:!ey sysłl'm morskich baz. drog:J fortyfilrnc.ii „mandatowych" 
wysp ( :\Iariai'1skich. Karoli1·1~kich i ~larszalla ). kt<'>rc w przyszłości 
thce :\'ykor1:ysta{- jako czołowe l>azy przl'ciwko Stanom Zjcdnoczo-
11ym 1 ,\nglii. 

. Stany Z.icdnoczom·. ZL' swl'j strony. d:JŻ,! do uzupdnil'nia 
pm\·aznyd1 !tik, l'gzyst1ij:icych \\. ich syskmiL' baz morskich na ocea-
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nic Spokojnym, przygotowując stworzenie 1rnnkt<'>w oparem dla 
swych morskich i powietrznych sil na Aleutach oraz innych wy­
spacl1 oceanu Spokojnego. .Jednocześnie. nic patrz~!C na formalne 
ogłoszenie nicpoclległości Filipi11. Stany Zjednoczom' ut rzymu,h na­
dal ,,·ojskow:! kontro}~ nad tymi wyspami. w edu zachowania S\\·ych 
strategicznych pozycyj w zachodniej cz<,:śri oceanu Spokojnego. 

Sytuack rzeczy\\·istego stanu flot picn\·szcj wielkości oraz 
ich rozbudowy, na 1 stycznia 1 !):n r., przcdst;rn·ia poniższa tabelka. 

Anglia St. Zjed n . .Japonia Francja Włochy .:\"iemey 
--- - - - --

I 
::.,, ::.,, ::.,, ::.,, 

I I 
-~ c.,, 

-~ -~ :r. :r. :r. :r. 

Klasy okr~tów :.i :; ::; :; ::; t ::; v ::; ::.., 
::; ~ ::; ::.., ::; :.., :-:- :-=- :-:- ,::, :-:-

~ § ~ •--. § ~ •-, § .s I '--' .2 -o :c ,...; o ,...; o o I o 
·:r, ·:r, ·:c ':I; ·:r. -

I 

iHI I I 
Okr~ty liniowe 15 I 2 15 2 9 n 3 1 2 6~) 4 

Lotniskowce 81) 3 4 3 6~) 5~) 2 I - 1 - - 2 
I 

KnJżowniki 53 16 26 11 35~) 2 15 I 3 24 2 6 3 

k-torpedowec 151 35 187 52 109 I 26 776) 15') 109 ~) 14") 12 34'.') 

ł~odzic podwodne 52 13 88 15 63 I 
41) 76 I 6 65 

I 
23 28 810) 

Cyfry te w nil'ldc'>rych kl;1sach okn;tc'iw. nic zupdnie zrc­
szt.1 pewne. dobitnie mc'rn·i:i o szalonym tempie zbrojct'i morskich 
par'1stw i ich przygotowaniach do wojny na morzu. 

Tyle autor. Jeżeli teraz zrobimy tak:i sam:1 taldic<; dla Z. S. 
H. H. - to przekonamy si<;. że i ten kra.i nic pozostaje dziś daleko 
\\' tyle. a od\\'rotnie z lalq sam:! i11knsy,,·11ości:,1 przepro\\'adz:i roz­
budow~ swojej floty. 

\\'cdług oficjalnych danych \\'ygl:J<bt Io lak. ,iak przc·dsl:1-
wiono na poniższej talwk(': 

Jak si\'. przedstawia rozbudowa floty sowi('cki<·.i \\" rZ('CZ\'­

wistości - niewiadomo. Tu tajemniczośc'· jest posu11i<~ta o wil'le d;1-
Jej od japo{1skicj. (ż). 

1) wliczafoc dw:1 tr:111sportowcc lotnictwa. 
:2) wliczafoe ~ gotowe i :ł buduj:J<'l' si(,' transportowce l11tni<'lw,1• 

:t) jest jl'szczl' fi starych kr:Jżo,,·nik<·,w. 
1

) według oficjaln_\Th danych - poza ty111 buduj<· si<: .i<·szcze sze­
reg łodzi nic ogłoszonych. 

~') wliczaj:·}(' ,.Dunkcrqt1t·". 

' 
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") wł iczaj:Jc 17 gotowych i 7 hudu.i:Jc_\Th si<: malyd1 torpedo,,·,···,,,·. 
i) włiczaj:J<' ;i1 gotowych i 10 buduj:wy,·h si(,' małych lorJH·do\\Tt°iw. 
~) wł icz:1.i;Jc :i stare. 
11

) wlicz:1j:w 1~ 111:tlyd1 torpedowc,·,w. 
10) 

poza tym po 1. I. :n szereg 11owyd1 lodzi podwodnych. 



Okrc;ty Lotni- I Kr4żowniki l Kontrtor- Lodzie 
liniowe skowce pc·dowcc podwodne 

Egzystuj,Jcc: 

nowe 14 1
) 136 

stare 4 1) l3) 5 36';) 15 

Buduj:,H·e sic; 2~) 7 6'') ? 

Czy Polska zbuduje stocznię'! 

Czy Polska zhudui( ' stocznie? - oto tcmal, na kh'>ry kil­
ka eickawy~·h uwag, znajd1i°jcmy w pierwszym zcszyciP. z r. h. w nie­
mieckim czasopiśmie: .. Schifl'ha11, Sehif1'11hrt und l lafcnhau". No­
tatka pow\'Ższa brzmi nast~'JHi.i:ico: 

,,()cl czasu gdy Polska sl\\'orzyła własny port w Gdyni i wy­
kazuje stall' d:iż11ości do r(lzhudowania lak żeglugi morskiej jak ma­
rynarki woj(·nne.i, słys~y si\' coraz cz<,>ściej puhliczm· głosy za stwo­
rzeniem własnej stoczni okn: lowe,i w Cdyni. Z roku na rok wzrasla­
.i:ice cyfry przdadL111kL1, idącego przez (;dyni(.', polskiego przywozu 
i wywozu, ,i:1k n'rn·nicż ,,·zrasta.i,FY tonaż polskit'.1 żeglugi, daje! co 
raz to 11m\'C ,tl11ty tym d:JŻnościom; poprawa stosunk<')\v gospodar­
czych. zazn;1cza.i:!ca si<; \\' osi at nich Ja lach i wskazuj:1ca na dłuższy 
okres ko11i11nktur~·, wprowadziła pollO\\' llie w centrum zai11lerC'so-

,wai'1 p11hlicyslycznych hasło. rzw:onc przed dwoma laty: - ,.buduj­
my oknJy na własnej slocznin. Dysk11sj:1 11a le kmaty siała si\' :tldu­
:dn:J tym wi<:cej, ponieważ wit,:kszość akc,ii „Stoczni (;dyi'1skicj" prze­
szła \\' osl.1tnid1 micsi:}c:teh /. r:1k „Stoczni (;da1'1skiL'j" 1w własnośi: 
:tarz:Jd11 miasta (;dy11ia. Polska opinia publiczna przywi~Jzywala 
szczeg<'>lnie dużo 1ndzivii do kj zmi:rny właścicida akcji, licząc im 
rnzhudow\'. ,,Stoczni (;dy1'1skicj"; lecz k nadzit>.ie - jak dotychczas 
Pic maj:J widol«'rn· 1w zrcalizo\Yanie". 

,,Przed kilku i:ttY założono\\' Cd\'ni, siłami .,Stoczni Cda{1-
~;kic.i" i szczcg<'>lnil' .k.i 1iakł:tdcm pieni<.,·żi1ym, warsztaly okr<,>towe, 
ktc'>rych zad:111i(' miało poił-gat': 11a wykony,v:111iu mniejszych napraw 
rn:1szy110\\'\'cl1 i kc1dłulH1\nTl1. Lecz „Stocznia (~dai'1ska", h-żaca 
w poLliżu: nil' miała nat111·:tlni(' najmnil'jszcgo powodu do shv<ff~e-
1li:1 konkurenta dla swych szeroko roz\,·ini(,'lyeh zakładów, zreszt::1 
podc')\n·zas stocznia w Cdyni nie była jt'szcze koniccz1w. Podobnie 
i kapitał zagraniczny, h<;d:Jcy wsp<'>lwlaśric:ie!em .. Stoczni Cda{1skiej", 
nic widzi:ił takiej ko_llivczllości i prZl'lo widkośc.'· ,.Stoczni Cdy1\skiej" 
pozost,tl:i do ostalll1ch czas<'>w w lycli samych granicach, jakie jej 
nada 110 przy z:tłożl'n iu ". · 

1
) .lcdrn w:Jlpliwy. 

~) z dział:11ni -IO(i .111111. 

:i ) tr:rnsporlowit·(· lotnictwa. 
1

) w lylll 1:! tnrpt'do,v<·('iw po iOO ton. 
:; ) po :u100 1() 11. 

(i ) w tym 18 torp<'dow<·(°iW. 
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,.:\forynarka Polska wmc.>\Yiła swl: nowe okn.,ty ,,. 1\nglii 
i Francji; podobnie towarzystwa żeglugowe zamawiały wzgh;dnie 
kupowały nowe statki za granicą. -\Yydatki te. na nowe okn;ty i stat­
ki. obci~!żyły poważnie polski bilans handlowy i płatniczy. Ponieważ 
zatrudnienie stoczni zagranicznych przewidziane jest obecnie na całe 
lata. skłania to Polsk~ do punown)Th rcfh-ksji. co do konieczności 
posiadania ,,·ła-.nej stoczni. Lecz. sama pewnośt'·. że stocznia z11ajdu­
j:1ca si~ ,,· polskim porcie b(,'.dzic mieć zam,'iwienia. nie wystarcza 
jeszcze dla przeobrażenia projckt,'>w w czyn. Potrzebna tu jest do­
stateczna ilość odpowiednio wykształconych pracmYnild,w i cały 
s1,creg dobrze rozwini(.'.tyrh przcmysł{ny pomocniczych, dostosowa­
nyrh do wymagai'1 nowoczesnego budownictwa okn;towego. \Y tym 
kierunku wiele jeszcze bralm,it~ w Polsce obecnie i braki k daclz~J sit.: 
cdczuć również \\' czasie najbliższym. chociaż jest niezaprzeczalnym, 
że technika polska d~Jży z zapałem do opanowania coraz to 110\\'ych 
z, .. dai'i. a wi<;c nie\qtpliwie i tym gałt;ziom produkcji poświt,·ci dość 
energii. Polski przemysł ci<:żki ma niewątpliwie wszdkie możliwo­
sci dla spełnienia wymaga{1 ,,, tym kierunku i przdo w pierwszym 
rz(_'dzie zainll'rcsowany jest w sl\\'orzeniu stoczni ,,. (~dyni''. 

,~Gdy miasto Cdynia. przed niedawnym czasem, JH·zcj<Jo 
przewag\ udziałc',w .. Stoczni (;dy1'1skiej'' pr1.:ypuszczat'· można było, 
że czyni to z myśl,! podtrzymania zakładu słabo zatrndnirnH·go. ma­
j~Jcego by<'· zarnkni(.'.tym. \V rni\dzyczasie Z\H>lniono wit:bz:,1 CZ(,'ŚĆ 
pcrsrnwlu i oclnil'śc'.: można wrażenit', jakby to przcdsi<;biorstwo miało 
hyć zlikwidO\rnne. Były wprawdzil'. prmrndzone· perl raklacjl' z fi­
nansistami zagranicznymi. podobno francuskimi. lecz 11ic dał~- re­
zultatu. gdyż miasto postawiło warnnki natury socjalnl'j nic do 
przyj(,'.cia. Jakie wyniki dały pertraktacje z angil'lskimi kapitalista­
mi - nic wiadomo. Fakt. że \\' czasie pobytu polskiego ministra 
spraw zagranicznych Becka w Lo11d~·11ic. dla omc',wienia n',żnycl1 
~pra,,·. \\·ezwa11y hył n'>\\'nicż przedsta\\'icil'l angil'lskicgo przemysłu. 
pozwala mnicnrnc'.:. że pomoc angil'lska brana była pod uwag<: ,,. celu 
stworzenia własn<·.i stoczni w (;dyni". 

,.Co zaś dotyczy ,,·idold,w rozwoju takiego przt·clsi1;hiorsf wa. 
to można powiedzie<.'·. że nic przedstawiają sit: Olll'. nidrnrzyslnil'. 
Polski tonaż wzrasta z roku na rok. wobec czego stworzt'nic \\'ła­
~~nych warsz ta tc')\y n·mon lcl\\·ych jest coraz ha rdzicj kon il'CZlll'. Po­
siadanie dol,J>w wynwga poważnych lrnpit:ih',w. :\lożliwym ,il'st 11a­
ti1nth}ie uruchomienie czt;ści tych kapitał<',w w postaci dostaw pol­
~.kicgo ci~żkic·go przl'mysłu. H1'>\\'llil'ż J w,,·n:J CZ(."ŚL' t1 rz:Jdzl'{1 sloczn i 
h<,'._dzie można zakupi{·. w Polsce, ll'cz nwszyny spl'cjalne m11sz:J hyc'.· 
muno wszystko. sprn\\'adzone z zagranicy. Polrzl'l,11e 11:1 to kapita­
ły, ,iak n'i\\'11ież kapitał obrotowy na okres pocz:Jlkowy. \\'ymaga.i:J 
kredytu. ktc'll'y przy ohecn~Th sk:Jpych możli\\'ośl'i:lch pirnic:żnyeh 
ht:<h!_ ,t!·udnc ,,. Polsct· do zd1rania. \\' tym właśnie wypadku ma 
1'r_zy,1sc pomoc zagranicy. .Jeśli sil,'. Io uda. wc'1\\'ezas można liczy<'.·, 
mnno wszelkich trndności. na rozhuclowt.'. stoczni ,,· ( ;dyni". ~ 

Tyle ,,. lej sprawit~ nicmi(·ckie czasopismo. · 
. . . Cic_k:!~\·t'. ,,. tej notatce .kst jasne stwir·rdzl'nic ZL' strnny 111e-

micckic.1 opu111. że „Stocznia (~dai'1ska" edowo zah:unow:ila rc'iz\\·,',j 
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sioczni okr<:to,n'j w (~dyni. Po szeregu lat flirtów ze „Stocznią Cdai'1-
t:bJ" musieliśmy rc')\n1ież przyjśi: do wniosku, że ona t. zn. ,.S l o­
l' z n i a C d a i'1 s k a" h a t l c s e 1 h s t Y e r s t tł n d 1 i c h 
Hicht das gcringstc l11tcresse da ran sich 
1 11 ( ~ d i n g c 11 l' i n 1'. o n k u r r c n z u n t c r n c h m c n 
z u c r r i c h t c 11. ;\ie czas jL'dnak na spc'>ź11ionc żale, gdvż czas 
nagli. )Iiejmy nadzieję. że mimo „l\apilalmangcl in J>olcn'~ ))rzecicż 
zdołamy własnymi sibmi sh,·orzyL· nowoczesną stoczniQ oknJową 
w (;dyni, co zaś dotyczy wyszkolonych i doświadczonych pracowni­
]d>w i wspc'>łpracy przcmysłc'>w pomocniczych. to i w tym kierunku 
ni e jesteśmy już obecni<.' zupdnic bezradni. (A. P.). 

\V Italii o pol~kiej marynarce wojenne.i. 

;\a łamach włoskiej .. Hh·ista ::\larit lima" do niedawna jesz­
cze bardzo rzadko ukazy,,·ały si\'. wzmianki o polskiej marynarce 
wojenne.i. Obecnie jcllnak sytuacja 1mienib sit,~ wyraźnie. 

\Y bardzo zwykle obszernej kronice obcych marynarek. 
w oslal11id1 micsi,Jcach podano szereg notatek. dotycz,!cych rozwo­
ju polskiej floty wojt·111wj, w kl<'>rych znajdujemy na og<'>ł zupełnie 
dokładne illformacje o llO\\'~Th polskich konstrnkejaclt morskich. 

\\' ostatnim llllmt·rzc „HiYista :\Iarittima", oprc'>cz wiado­
mości o aktualnym stanic nowoln1dowanych okr(,'l<'rn·, \\'ymic11io110 
r{nn1icż u nas oficjalnie 11ic ogłoszony, a znany Czytel11ikom . .Prze­
gh1du ::\lorskicgo'' 10-kt ni program morski, JH'Zewiduj:1cy wybudo­
wanie w ci;g~u najbliższych lal dzicsi1,·ci11 floty o h1cznym tonażu 
li>0.000 ton, w czym ;~ okr\·ty po ~;).OOO ton. 

\\'iadorność po\\'yŻsz:1 podano lH'Z .iakichkolwit'k konwnta­
rzy. Trzeba tuta.i jl'dnak zaznaczy<.'·. że w dziale swych. slqdir111d 
ol>szt>rnYch wiadomości kronikarskich, .. Hh·is ta :\lari t t ima'' wla-
:mych kclmentarzy z reguły nic zamieszcza. (A. I{.). 

Sztuka operacyjna i taktyka floty niemieckiej. 

Pojedy1'1czc puhlikacjl·. ulrnz11j:g_-c si<: w ostat~1irn czasie 
w prasie i likrat11rzl' faclF>\\Tj. cbj:1 rnzcm ogólne JH>_jt.-cie ~> s.i:!uce 
nperacyj ncj fioły n it·rn it-ck icj. \ \\powiada11l' w t~:~J! pu blikae.1ach 
lll_Yśli i pogbJdy -;;l )H>11il'l~:1d odzwierciadleniem ol 1cvd11ych pogl:!­
dow nit·milTkicoo rnorskicoo dow<'>dzt wa. 

\\T ten :pos<'ih rnzp7,czyn: 1 S. Dwit'1ski s\\·c'>,j ~1rlylrnl. zamicsz-
ezony w „l\rasnoj Z\\·iezdic''. 

· .Jcdc11 z ':irlYkl!li'iw admir:li:1 (;}~1<lisel1':1 - piszl' ,111lo1: ~ 
hył zamivszczo,i\' ,~. ogc'>lllo-wojskowym piśmie. co 11icw:1tphw1e 
\\'skazujt\ Żl' nil'inil·cki Sztab (;c11cr:tlny, ma za_miar szcrok~, spopu­
!aryzc!w;H~ w wojskowym i pt,lityc~nym ~rc~dow1skach rol(,' I ~ot~: wo: 
J~'lllH'.1 \\' przyszlt·.i wojnie i stara si\' dop1:1c. hy pogl:id na uzyc1c kJ 
siły zhro,i11cj slalhy sit,· jl·d1]()lily. . . 

Tc cil'k:iwszc wy,i:.tlki z pui>l1kacy,1 ll!l'micckicli fachow-
e<'>w. zd>rn1w rnzcm. poda_it' au ior w T s! iTszczcn1u:_ . 

Z a d :i 11 i :1 f I o t y : \\ Jl·dnym z JHsm c1dm1ral Bcwr 
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wypowiada swe zdanie o zadaniach. ktc·m· stały prz{'d flotą nicmicc­
k,! w pocz,!lku wojny światowej. .Jasnym jest. że admirał len nie 
chce. hy flota wojenna „faszystowskich _:\;iemicc" znowu otrzymała 
,.obronne zacbnia". Cofni\'cic si<; admirała do historii wo.iny świa­
towej należy rozumie<\ nic tylko jako krylykc,· hł\'d<'lw popl'lnionych 
w przcszłośri. lecz również i jako kl'"c.i<: dla floty na przyszłość·. 

\Y olwcnnn czasie - mc'>wi admirał (;Iadisch. zawdzi<:cza­
jąc coraz pot<:gu.focej sic: z1dcż11ości wszystkich pa1\stw od morza. 
znaczenie floty dalekomorskit·j wzrosło. Okolicznoś{: la zmusza do 
przepracowania podstaw morskich operacyj. 

Powołuj,Jc sic: 11a Clauscwitz'a. kt<">ry twierdzi, że unics.1.:ko­
dliwil'nie nieprzyjaciela jest cckm wojny - (;ladisrh podkreśla 
specjalny charakter morskie.i wojny· i proponuje położyć· tu nacisk 
chociażby teoretyczny. gdyż osi1igni<;eie calkowikgo panm\'an;a 11a 

morzu jest bardzo rzadkie. 
:\ie zaprzecza on bynajmniej dużego zrwczt·nia bitew mor­

skich. mafocych na celu zdobycie panowania na morzu. Lecz jcdno­
czt·śnic przyznaje za nicbczpil'CZWJ ll'ori<,> d:JŻcnia do odsuni<;cia na 
drugi plan zal>l'zpil'czcnia do,,·ozu i zwi,}Zanych z nim pra\\'dopo­
dolmyeh operacji. dop<'>ki rezultat walki głc'1\\'11yeh sił nic \\'yjaśni 
położenia. \\' tym \Yypadlrn zgadza si<_' (Jll zupdnil' z admirałem Cn­
sil':'\'cm. klc'ffy o }JI'ZL'Sll\\·aniu lransporl<'J\\. fra11cusl;:o-anwryka1'1skich 
pisał iak: 

.. Od picn\'SZl'go już dni,1 \\'o.iny konit·crnym jest pr;:cwi­
dzicć· ohron(,' transportc'lw, nie CZl'ka.i:1c, kil·dy \\':Jlpli\\'l' pano\\'anie 
na morzu da rozwi,Jzanie zadania''. 

P a n o w a n i c n a m t l r z 11 ,,· a I k i o I i 11 i e 
L o m li n i k a e y .i n e: Cicka\\'c s,J oŚ\\'iadezenia kapitana ma­
rynarki niernil'ckie.i ::\lctznera, ktc'>ry ,,, przyszL~j wojnic 1w morzu. 
a ,,. szczt>g<'>lności w rozwi:}Z:rniu .,:agw!nicnia panowani11 11a morzu. 
ha rdzo duże znaczcn ie przypisuje lot ni et wu. 

,,\\T tym cz:tsit• - piszl' on - kiedy n:1wodncmu okrc,·lowi 
bojowemu nie groziły jcszczl' pod,,·<Hlnc łodzie i samoloty. tylko ta­
ki oknJ pano\\'ał na morzu .. \ klo \\'c'l\\Tzas p:inow:tl 1w 11wrz11 -
ten przesuwał swe granice do hrl'.L'g<'>\\' przcci,,·nika. I )ziś o p:1110,,·a­
niu 1w morzu ,,. takim znaczl'ni11 nie nw;i;t· hyi· mowy. Strnlt'giczne 
położenie krnju w sensie prow.1dzL·11ia morskie.i wojny, ,,·skull'k 
możliwości atald>w lotniczych na bazy. hardzo ~i<: zmi<'niło. Strale­
gicz1w zaskoczenie \\' ogc'>lc jest trudno osi:1galnc, tak .iak 11ivmożli­
wyrn jest ukrycie jakichś \\'i<,.·kszych przygotowa1·1. T;J l:tjl'nlllil'zoś{· 
ulntdniafo \\'ywiady lotnicze. Taktn·zm· zaskoczcnic ,,. przyszłe.i 
wojnie r<'>\\'llil'Ż hc,·dzie ut rndnio1H'. lak samo jak sko11cc·11 l rn\\'aniL· 
morskich i lotniczych sił ,,. potrzdmym czasil' i odpowil'dnim db 
(l))lT:teji miejscu. na ot\\'arlym morzu. Przy tym 11:ikży U\\'zglc;dni:d·. 
Żl' z poeząlk11 flot<,> bt;d;J oszt·z<,.:dw{·. t1Ży\\':t.i:.1c tynu·zast'lll lotnictwa 
hojo\\'cgo. hy wykorzysl;1{: .i:} ,,. naj\\'it._T<'.i odpo\\'it·dnim monwncil' .. . 

:\'a zakoi'1czt·nic ::\ldzmT do\\'odzi. że słabsza l'lot:i. ma n'l\\·­
n!eż szanse z\\'yci<;sl\rn. jl'żdi bc,·dzic działnła razl'm z pot<:żnnn lot­
Illd\\'em. Przy tym uważa. że atak lotniczy na morskie i fotnicze 
bazy J)l'Zl'l'iwnika jest p:lż,idan;} akcj:J jeszc~t' przed spotkanir-m si<: 
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flot walcz;1cyd1 na morzu. 
Przeprowadzenie operacyj na liniach komunikacyjnych, 

według zdania admirała Gladisch'a. stało się możliwym ho technika 
1norska dała szereg nowych środków walki na morzu: podwodne 
łodzit~ i silnie uzbrojone szyhkohil'żne nawodne okr\'ty. \V opera­
cjach obrony handlu ht.:d;! wi(.'c musiały być użyte, tak lekkie siły 
floty ( kon trlorpcdowcc. kqżowniki ). jak i okrt.:ty liniowe. \Vszyst­
kic okrt.:ly przeznaczone do tego zadania, muszą posiada<.'.·. doskonałe 
/'.akty nawigacyjne, duż;! szyhkoM· i rozległy zasic:g działania. Za­
~losowanie z,1ś do ll'go celu lol nicl wa, jest możli,Yc tylko w komhi­
nacj i z f'lot,,1. 

.Jeżeli pon'>\Yiwi: t:1klvczno-kchnicznc dane nowvch nie­
mieckich okr<,:t<'>\,T z p()(hmym·i wyżej wymaganiami - z11ajdzicrny 
w nich uwzgl<,:dnknic wszystkich tych zalet. ?\icrncy huduj,J dziś 
okn;ly tylko tego typu, kl<'>ry IH;dzic mc'>gl dziah1i· z <hlhi od haz, na 
otwartym morzu, a wic,:c na liniach komunikacyjnych swych przc­
c i \\'Il ik{)\\'. 

Og{dny ki<:rnnek operacyjno-taktycznej myśli znajduje cał­
kowite odzwil'rciadlcnie w bojowym przygotowaniu niemieckiej flo­
ty. Ohs<·rwuj,.ic le pl'l:ygolowania, a w szczcg<'>lności przebieg mane­
wr<')\\· floty, można ulożyi· sobie pcwlll' zd{rnie o podstawowych za­
sadach wykorzystywania środld,w bojowych 1w morzu. 

\V ogc'>lno-taktycznyrn przygotowaniu nit'mit'ckiej floty 
podstaw~· stanowi:} działania w trudnych warunkach. jak np. pod­
cz,1s zlej widoczności ( w IHH.'Y· Wł' mgk, w zasłonach dymowych 
i podczas sztormu). ~iemicckic dowód,dwo morskie uważa, że prze­
ciw silni('jszemu przeciwnikowi fiola może działa{'. slrntccznic tylko 
w lym wypadk11. .kżcli potrnfi Io zrohil', w trudnych warunkach. 
or:1z o ih· 11mic,i<;l nic. wykorzysta okoliczności. 

Ba rdzo dt1Ż,} 11wagt: zwraca sic.- 1w naj rozmai tszc st rzelnnia 
( artylnyjskic i torpedowe), jak n',wnicż na urniej(.'lnośi· m,llW\\TO­
wania bo.imn'go. 

B i t w n m o r s k a: .. Ten. Ido w przyszłej bitwie mor-
skiej, pisze kapitan ~lct.1,ncr. pierwszy odda salw(,', kn w :l0% 
c,si:Jga .i uż po,,·c><lzcn iL:". 

Przyszła hi twa mrn ska. - \\Tdł11g sl<'>w autora, zacznie 
s:\' \\'(,)\\'l'Z:IS: kiedy pt zcciwnicy jeszcze ni~ hc:d:} siebie widzil'li. P~)­
.1wol:} na to lotnictwu i \\'"iP('>lczcsnc artyleryjskie przyrządy. D11zt' 
znaczenie w hitwil: nwrsk;('j l><:d~J miałY samoloty okn:lowc (i.;zyb­
ko~l·. - ~80 klm.'godz„ zasi~;g lotu - 1:>0 kim, u:-brojcnie ~ 2-:; 
Cl\.:\I. ). Samol o tv 1(- !wda \\'Ykonn,·alv 11astc;pll,J:JCC zadama: wy­
wiad tnklYcz11Y, k<;n·g<m~,rn-ic ,;gnia· arly.ll'ryjskiego, walka z łodzia­
mi po<hY<;dny1.ni, ko~1\\'ojo\\':111ic i tworzenie zasłon dymowych. 

~:tl~Tl11niast po·" ykryci11 ok_r~'t<'>w l,ffzcc.i\;·nilrn, ie osta~nie 
IH:d:J ,tl:ikow: 11 w prz<'z smuololy z lot111skm,T<!Wi ( i łownym za<!clllicrn 
tye_It samolot<'•\\' jest w,ilka z flol:,1 prz~·ciw111lrn. _(::\log:} Oil\' Jednak 
hye 11~yl<! i do wywiad<'iw ). \\' ~·aptownym 1_wlm·1e samulol_ow horn­
~lc1_rd11.i:.icyd1 i torpl'do\\-~Tlt kazdy cd l><;dz_1c atak_owany ,1ednoc,1,e­
SilJ<! prz('z kilka s:mwlol<'iw. Boml>ardowa1rn' IH;dzl(' przeprowadza­
JW z pikow:1nia. Dopiero po osłal>icnitl nlaki<·m lotniczym zdolności 
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bojowych floty nicprzyjacicb, flota \Yłasna rozpoczy1w h<'>j. w któ­
rym nadal bierze udział lot11ictwo 1 

). \\' czasie hitwy lotnict\\'o my­
śliwskie ( szybkość, :rno klm/godz .. zasi(.'.g lotu - {i;")() klm) uhe1,pic­
cza własną flotc._: przcd lotnictwem przeciwnika. 

Tak w ogMnym zarysie podaje kapitan ~Ietzner morską bi­
twQ przyszłości. \Vidoki 1m po\\·odzcnie floty, nic posiadafoccj abso­
lutnej przewagi nad flołci przeciwnika, według słów autora. l>(,'.dą 
w przyszłości wzrastać. Hozwój okr(.'.ł<'nY wojennych. według jego 
zdania, właściwie już dosLcdł do zenitu, tymczasem rozwój lotnic­
twa ma przed sob:! jeszcze szerokie horyzonty. 

D z i a ł a n i a l e k k i c h s i ł: Szczeg<'>lne znaczenie 
przypisuje siQ we flocie niemieckiej prccyzyj nemu wykonaniu prze 7, 

torpedowce manewru „przecinania szyku'' prowadz:1cych h{ij okrQ­
t<'>w linio,,,ycl1. :\Ianewr ten wykony,Yujc ;;cspc'ił składaj;g_·y sic~ 
z dw{>ch torpcdowcc'l\Y. 

~icmcy uważa.i:!, że ,.przecinanie szyku" wymaga od obsa­
dy okr\'tll daleko id:ice,i uwagi i zimnej krwi. a wskutek tego jest 
doskonah! metodą cło wyrobienia koniecznych bojowych zall'l mor-
skich dowódców. ,-

Jednocześnie uzna.il' si(.'., że manewr powyższy ma bardzo 
duże znaczenie praktyczne. \\'c flocie niemieckiej, w czasit~ w:tlki li­
niow~·ch okr{.'tów, torpedowce znajduj;! si\' za Iini~! wakz:vych okrc.'­
tów. \Ysku~ek tego, gdy zostaje 1:arz:1dzony alarm torpedo\\'y - tor­
pedowce cz~sto musz~J. dla wygrania na szybkości m:llH'\\Tll 
„przecina<': szyk". zamiast traci<'- czas na jego obejście . .:\lanewr ten 
wykonywujc si~ przez nit·mil'ckic torpedowce przy każdych {·wiczc­
niach. Atak torpedowy przL·pro\\'adza sic.- w grupach. po d\\'a tor­
pedowce. 

Z przeprowadzonych i-wiczd1 ,,. warunkach złej \ddoc1:no­
ści ( w nocy) bardzo ciekawy j(•st atak torpedowdiw na flot<: prze­
ciwnika. stojąc~! na kotwicy. 

Do ostrzeżenia we whści,,-ym czasi<· zakotwiczrnw.i floty 
używa si<2 „zagrody sygnałowej", kl<'mt pokga na tym. że wokoło 
1nit'jsca zakotwiczenia ustawia sit: hoje wyposażone \\' pisloldy rn­
kictowc. pob!czone ze soh:i stalmY,! lin],q. 

Atakujące. okn;ty, przcclrndz:.1c prze;; t~· zagrod<;. naci;g.~ają 
linki pohiczone z pistoletami i te. ostatnie wystrzdiwuj:.i r:1kidy 
sygnałowe. Hakicty le wskazu,i:i nie tylko sanq :1kcj~-. ale i kierunek 
z ktc',rcgo ukazał si(.' przeciwnik. Podczas postoju floty n:t kotwicach, 
dla zabezpieczenia dużych okrc.-l<'>w od toqH'd stosuj<' si\' nadto „za­
grody sil'ciowe''. ustawiane dookoła okrc.-t<')\\· w odległości około ;i 
rndn'»,, od hurtY. 

\\' takich w:1r11nkach ochronnych przl'pro,,·adzono pnnw­
go razu atak torpcdowcc'i\\' 1w miejsce 1:akotwicz<'11ia floty. Dla po­
dejścia torpedowce WYkorzyst:iłY cit·mrn· tłn wYhrzl'Ża i po wYkrY­
ci~1, <_>kr(.'.t<',\\' - rozp<;czc.·ły ·atak·. PrzechodzćlC j)l'Zl'Z zagrod~, ·uCZ)'­
w1~c1\' zdradziły sw:.1 olwcnośt'·. Z okn:lt'>w otworzono ogid1 art Yle-
1'YJsk1.. Do wykrycia atakujących torpcdowc<'>w były użyk n-flcl~to­
ry. ktore odrazu skierow:rno \\' kicrnnku. gdzie wzniosła si\' r:1kida. 

1
) A ('O robi w tyrn czasie lotriictwo nitprz~·jal'id:1'? - przyp. r<'d. 
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Trudno orzec jaki byłby rezultat tego ataku w okoliczno­
ściach bojowych. \V opisanych wyżej warunkach manewrowych -
niektc'>rym torpedowcom udało si(.' podejść do okr\'tĆnv nu odległość, 
z kl<'m·j mogły z JH>\Y<Hlzenicm wy'itrzelić, swe torpedy. 

ćwiczy si~ d)\n1icż atak na okr\'lY liniowe. wykonywany 
przez kutry torpedowe i torpedowce, podtrzymywane przez krążow­
niki. \V<'>wczas pierwsze uderzenie przeprowadzaj:! kutry torpedowe, 
które korzyslaj:!C z dymowych J.:asłon lub ciemności nocy, podcho­
dzą niepostrzeżenie do edu. Dla oświetlenia okr<.>tów liniowych 
i wskazania ich innym ataku.i:!cyrn okr\'.tom, kutry torpedowe strze­
lają ,·akietami. Po wykryciu ataku kutrów torpedowych ( za pomo­
c~! n-fll'kton'>\Y. zapalanych na kr<'>tko ), okr\'ty liniowe odpierają 
go ogniem artylcl'ii. oświctla.i:}c jednocześnie przeciwnika pociska­
mi oświctlahcymi. Pociski le St! r{)\ynicż używane do oświetlenia tła 
za uchodz:.icymi okr(,'.tami. 

Podczas, gdy kutry torpedowe ataku.i:} z jednej strony -
7. drugil'j hurty okrt.:l<'>\V liniowych \\'ykony\\'u.i:! atak toqwdo\\'cc 
i krążo\\'niki. przy czym ostatnie wykorzyslufo przeciwko okr\'.tom 
liniowym nic tylko torp{'dy, kcz i swoj:! artyh'ri~. (ż). 

\Vpływ lotnictwa na budowę okrętów wojennych. 

\\1 czcnn·11 z<·szlcgo roku kapitan mar. it:llskicj, Hiccardo 
Impcrali, omawiał na l:1mach ,.HiYista ~[arritirna" znaczenie torpedy 
,,. wake z okr<;tami linio\\'<'mi. Analiza tego problemu doprowadziła 
Autora do wniosku, że kont1 torpl'dm,·i{'e nie nadaje si<; do dziala{1 
torpedowych dziennych. jeśli zaś chodzi o okt\'t linio\\'\' to ten mimo 
zaopatrz<'nia w „lnilgcs" - jest w dalszym ci:Jgu ha1:dzo wrażliwy 
na udcr.zcnie torpedy. 

Tymczas{'m w zwi:p:ku z rozwojem lotnictw:1, powsl.do no­
\\'e zag:1dnil'nit' ochrony hicrn{'j okrc.-tu przed hornhmni lotniczciui . 
.Jednocześnie zaś żadne z 1>01>rzcdnich wvma 0 a{1 okr<'tll 1>:111ccrncno. • ... ;-, '- h ~ 

,1ak opanccrzcnir. szybkość i uzbrojenie nit' zmnit•jszvlY swoich wy-
maga{1 w warunkach nowej wojny. \V konsckwcn(:j( wi(~C ohrotia 
l}l'.ll'ciwlotnicza oznacza wzrost tonażu okr<;tu. 

. Podczas gdy hroi'1 lotnicza posuwa siQ naprzc\cl wil'lkimi kro-
k:H~11,. hr:~k JH'\\'ll~Th danych o s1rn kczności bomb lotniczych ( przc­
htc1c I cieki <·ksplozji) jak też o dokładności osiąga]ncj w czasie 
ataku _homhowcgo wykonanego jednocześni(' przez wi(J;:sz~! liczhc,' sa­
nH!l'!tow. .Jrdnak trzeba si~ liczyć z dużcrni post~pmni ,,. tej dzic-d.zmH'. . 

. . Obecne _rc·:iony działania samolotów homhardmn·cl1 pozwn-
laJ:J w1~1oslrnwac. ~e pai'1stwo śn'>dzicmnomorskic nie hc_:dzi(~ mogło 
urnkn:ic ataku loln1cz~·go_ ze strony kt<',!·egokolwick z pai'islw poloio­
nych _nad_ ~Iorzrm śrndz1ernnym - o ile nic zniszczy sił Iotniczvch 
J}l'ZCCI\\'nika. ~ 

\\

T • ,\tak może hyć wykonany na morzu hądź też w porcie. 
J)H'l'\\'szym wypadku at:1kowany okr<:t może sic; bronić: 

1 ) mancwrrm ,,· czasie ataku, 
2) ogniem artyhTii i broni maszynowrj, 
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;) ) obrornJ bicrw1. do ktc'm·j zaliczymy opa11ccrz<·nic pokła­
dów. ,.hulges" i należyte! wodoszczelność okr(,'.tll . 

.Jeśli atak jest hazowany wi(,.'ccj 1w liczbie bomb niż 11a do­
kładności określanych elementów cel<'nY. istnieje duże prawdopodo­
hici'1stwo trafienia. przy silnym zag<,>szczcniu bomb wyrzucouych 
jednocześnie. 

Strzelanie przeciwlotnicze jest na.i I rndnic,isz:J odmian:} si rzc­
Iania. Xa okr(,.'cic trudności le wzrasta,i:1 spuwodu niestałości plat­
formy i niemożności skoncentrowania ognia w stopniu wystarcza­
jącym dla zrównoważenia przyczyn lił<_:dc'>w. Tymczasem brak miej­
sca ogranicza zwi<;kszcnie liczby broni przt·ci,Ylotnicze_j. \V ten spo­
sób powstaje koniecznośi· wydiiclenia obrony przeciwlotnicze.i czyn­
nej rn1 okr<;'.ły specjalnie do tego celu przystosowa1w, kl<',rych zada­
niem h(,.'dzic stałe towarzyszenie zespołom dużych okrt.:l<'rn·. 

Jeśli chodzi o sam okn;l. Io kn z11:iczniP skukcznil·j może 
!)i~ obronić pancerzem, ponieważ im grubszy pancerz. tym wic):.sze 
1rn1sz:-1 być bomby; st:1d wynika ograniczenie liczby bomb, a wtem 
i możliwości trafienia w cd. Hc',wnoczcśnie db przebicia grnhszcgo 
pancerza samolot musi wyrzuci<.'· homhy z wi<;ksze.i wysokości, co 
równ:cż utrndni trafienie. 

Przcszkod~ st worzon:.i p1·zcz p:llll'l'l'Z można by przczwy­
ci(,'.żyć zrzucając homhy do wody obok hurty. Ta mdoda .i<·d11ak jcsl 
bardzo trudna do zrealizowa11i:i, spowodu malej szerokości pasa ,,·o­
dy, w której bomba wi1111a wyhud111:.1i·. o ile ma dat: jakiś \\·ynik. 
Tnk wit.:c i.llakowanic czt.:ści podwodih'.i trzeba pozostawit·. samolotom 
t orpcdowym. 

Atakowanie okn;tt')\Y \\' porcie jest latwicjszc. ponieważ cde 
si~ nie poruszaj:}, a przytcm wiele z nich, a mianowicie lodzie pod­
wodne i okr(.'.ty kkkil'. nic posi~tdaj:J obrony bil'rnc,i, wit.:c rnog:,1 hyć 
uszkodzone przez mal:! homhc;. Za to bazy posi:ulaj:1 ll'psz:1 obronę 
przl'ciwlotnicz:} oraz organizacje_: ostrzeg:1,,Tz:.1 Jffz<·d nalotem. :\Ioż-
11ośt'·. atakowania istnicjl' jeśli a lak .i<'sl wykonany masowo i o świcie. 
Obrona przcci,dotnieza port<'>w straciła dużo z chwil:,1 gdy szyh­
kośi· s:inrnlot('>w homhardowych zbliżyła si<,> do szybkości :iparat<',w 
myśliwskich. 

ZwaŻy\\·s/.y możliwości I r:1 fi<'nia ok n;I II homb:1 lol II icq 
i stwierdziwszy, że 1wjlcpszyrn śrndkil'm obrony przcriwlot11iezl'j dla 
okn;tu nawodnego jest pancerz. zasta11c'l\nny si</ jak powi11i<·n 011 

wygl;!dać. Przed homh:,1 lot11iez:J chroni okrc;t poklud p:lllClTll_\' ( na 
okn;lacli liniowych jest lo zwyklv pokład b:tłcryjny ). Pod pokl:tdcm 
pancernym umieszczone s:J najniezh<;dni<'_iszc dl:t walki czc;ści okrc~t11. 
Oprócz tego opallCl'l'ZOill' s:! wieże ho,iowt', arlyh-ria gl<'>wll:t i obron­
na z tcm, że ostatnia z konieczności jest slalii<'j opancl'rzona. ~ie jest 
to należyte rozwi:.izanic z:igadnil'nia, bowiem pokl:td pancerny jest 
zwykle drugim luh trzecim pokładem licz~Jc od gc'H·_\· - ~, zatem 
homha może łatwo z11iszczvi· znaczn:J czc;śi· okr<.:tu i lcm samem 
na długi czas uniernchomit'· go. 

\Y pon',wnaniu z pociskami arlyll'ryjskimi, hornh:1 z:twil'r:t 
znacznie wi(J.;,szv procent makrialt1 \\'YIH1chowcgo. .Jednak wzrost 
grubości pancc1~za zmusza do wykon~·wania h;m1h wfr~rrj zbliżo-
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nych do poc-isku artyleryjskiego, lo jest o mniejszej zawartości ma­
teriału wYhucliowego. 

i\>cisk ma' przewag(,' szyl)kości padania, homba znc'>w trafia 
pod znacznie lepszym ]qtem _( hliski_m !)0 stopni). . . . 

Problem opancerzenia poz10mcgo nabrał spcc.1ah1CJ wag1 
z chwilą pojawienia si(,' bomby lotniczej, która grozi okr\'.lowi nawet 
w porcie. 

llC jest: 
Dla zwi(,'kszenia skuteczności pancerza pokład(1w poŻ~!d:1-

1) dai· rnt górnym pokładzie pancerz niezhc;dny dla zatrzy­
rnanin na zewn:1trz bomb przehi,ia.i:!cych, 

2) da<'.· wieżom artylerii ohrnnncj pnnccrz o grubości hki('j 
jak dla art:vlt>rii gl<')\rn<'.i, 

:~) usun:1<'.·, nadbudówki. 
Oczywiście dzi{>h i rufo, jako najsłabiej opancerzone h(,'d:1 

w dalszym cLJgu wrażliwe na ll<h'rzt'nia homb. 
· Ad. 1 ) przeniesienie pan0crz:1 na górny pokład jest rc'>wno­

znacznc z wybitnym zwi<~kszenicm ci<:;>żaru w gc'irrn .. ·j cz~·ści okr<:;>tu 
( statecznośi: ). ,\ w tern t rzehahy zniżyć CZ(,'ŚĆ lla\,·odrn1 okr<:;>tu. 

Zrn11il'jsza.i:!C do minimum ol\\'ory w pokładzie pancernym 
i rcdulrn.i:!C ohi(.'.loś{ pomit'szezei'1 okn;lu nic uzyskamy doslait'CZIH'.1 
ilości miejsca dla załogi. St:1d \\'ynikłahy konil'czność przewidze­
nia pomicszczci'1 dla załogi na l:1dzie, w koszarach. 

Ad 2) Opanct'l'Zl'llic artylerii obronnej panccrZl'l11 o grubości 
takiej jak dla artylerii gl<'>\\'IH'.i, n'>\nlil'ż stano\\'iłoby wzrost ci(.'.Żarn 
w g<'m1cj czdci okn;tu, a wi(,'c zmniejszenie stateczności. Dla prze­
ciwdziałania Il-mu t rzl'ktby: 

a) zgrupować artylcri\ obron n:! w wil'żach polrc'>,jnych na 
dziobie, sk:1d okr(,'t Jest najwic;ccj zagrożony przez okr(,'­
ty lckkit·. Osiowe rozmit·szczenie natomiast pozwoli na 
zmniPjszcni<' liczby dział. . 

h) znieść a rl yleric..' przcciwlot nic z:!; urnieszczcn il' jej bt'z 
ochron~· jak n'm·nicż trudności ustawienia dostatecznej 
liczhy dział przPmawia.i:! za skonccn t ro\,·allicm artylerii 
przeciwlotniczej na specjalnych okn,'.lach towarZ)'SZ:!­
cycl1 pancernikom. 

Ad :i) DI.1 zniPsirnia nadh11d<'>\wk trzchaby: 
a) zrezyg11owat'· z instalacji lotnictw:1 ·wywiadowczego 

( h:rnga 1·y, ka łapu lly ), dla zn il'sicnia komin<'>w - zast o­
s ować motor~· o spalaniu ,n·wnc..-trznym 

h) zmniejszyć „mieszk:tlność oknJu". · ' 

O ile t1110,,·ocześnie11ie dzisic1·szc[!'o okrdu linioweoo <1·1 s·1,~ 
• , .. ' ,, '- M <. " 'r:: 

ns1;!gn:1c. przt'z Z\\'I(.'l:szcnic g~·ul_)()ś~·i jego p:rnccrza, o tylt' gorz('.i-
sprawa sJ<~ przedstawia w odrncs1cn111 do okn;lów ldddch, k.l<'>rc nic 
mogQ hyć _doslakcwie opan~crzrn_1c. hy mogły wytrzynw{: udcrz('nia 
homh lotn1ezych. Dln tych JcdynH' małe rozmiary i zdolno(,ci manc­
'":rowe s:! dol~r~·mi środ_k:!rni <;hrorn1ym! .. Lecz ·w porcie te z:ddy 
1_11~~- przcdstm,·ia.J:! w:1r~osc1. \\ prz~·szlose1 bazy IH,>d:) mogły pornie­
sc1c w schronach lodził' podwodne I szyblrnhicżne lodził' toqH·dowe 
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i inne jednostki podobnych rozmiarów, lecz nic da sit2 w len spos<'>h 
schronić eskadr krążowniczych, czy kontrtorpcdmw·Ó\Y. 

A czy możliwe h<;>dzic \\' przyszłości ohcjśt si1:2 bez tych 
okrQtów '? 

Cżycic lotnictwa w celach rozpoznania i ulwzpicczrnia jest 
możliwe - z zastrzeżeniem małego rejonu dziahrnia. \Vohcc powyż­
szego pot rzchne s~.i lotniskowce, k tórc poza ll'm pozwol:! usun:1ć lo­
tnictwo z okrc;tów liniowych. Ponieważ jednak lotniskowce s:! \\THŻ­
liwc ze wzgh;du na sw<\i pokład-lotnisko oraz shthc opancerzenie, 
wskazane jest budować je w możliwie najmniejszych rozmiarach -
hyle tylko pomieścić samoloty wywiadowcze i torpedowe. 

Jeżeli rozpoznanie, ubezpieczenie i funkcje torpedowe po­
wierzymy lotnictwu, i przypuścimy, że nic ma lekkich okrQtów przy 
.,.:espnłach okt\'.tów liniowych - to ostatnie zostały hy pozbawione 
ochrony przt'ciw łodziom podwodn~·m. Samolot może j~! wykryć lecz 
nic powstrzyma od ataku. \V tym C('lll niczlH~dnc byłyby okn;ly 
specjalne. Jeśli byśmy uznaii, że dla uhczpi<'czcnia eskadry nic s:J 
potrzebne okn,'ty lekkie tem samem odp~1da potrz('ha kr~1żov:ników. 
Zadania samodzielne tego typu możnahy powierzy{· łodziom podwod­
nym o wyporności 2.i>OO -:~.OOO ton, 2i> \\'\'Złach, dużym rejonie dzia­
łania i :~ dzi::iłach 1 i>:2 mm. Takie okr\'ty moglyl>y: 

1) bronić linii komunikacyjnych, 
2) ah1kowa<'.: linie przeciwnika, 
:~) llhezpicczać, zespoły okn,,tc'l\\' ]i11iowych. 
-1) wydzielone - wykonać dzialani~l z:iskucze11iowc przeciw 

wybrzeżu i oknJorn, 
:"i) w~ nocy - w ztq><foości z~tsl:wi<'.· lekkie okn,-ly torpe­

dowe. 
\Y ten sposób pom~·ślmw fioły przyszłości skla<hilyhy się 

z nast<_'}Htj~1cych okr<;>lc'>w: 1) okr\'IY liniowe. 2) okt\'t:'>' spec,ialne 
do ohrnny przeciwlotniczej, :~) nwłc lotniskowce db s:imolol<'iw roz­
poznania. ulwzpicczcnia i :ital,:t'>w torpedowych, 1) lodzie pod\\'odtw­
kqżowniki, ;) ) mah.• lodzie podwodne. 

Bazy natomiast \\'11111:'>' si\' broni{· prz,,d lotnielw<'m slw:i­
rzaj~!C wiele schronów dla łodzi podwodnych, udoskonnl:tj:g: ohronc: 
plotn. oraz slosu.i~!C aparaty dyrnotw{HTZl' dla najważni<'jszych obil'l~­
tów. wrcszcil' umicszcza,i:}c w schronach sklndy paliwa, am11nicji, 
centrale telefoniczne, głc'nYtW hiurn dow<'>dztw itp. 

Z koncepcyj wysuwanych przez ,\utom, ni<'ldc'>tT s:J .inż 
w trakcie realizowania jak n. p. stworzenie spccjalnPgo okn.'lll dla 
ohnmy przeciwlotniczej floty, lub ( co prawda \\' CZ(,'Ści tylko) roz­
mieszczenie art~·lcrii obronnej i budowa małych lolniskowec'nY. 

Do słabych stron projektu kpt. Irnpcriali lrzl'l>a zaliczy{'. 
rni~dzy inncmi: 

1) wycofanie kontrtorp<'dowcc'ny spowodownlohy brak ll'k­
k,ich okr(.'tów, które s:.i nh,zl>(,'dJH~ nic tylko dla uhrzpieczcnia Zl'spo­
ł(~W, lecz dla szl'rcgu zada{1 drugorz('dnych, kt<'Jrych łc'>dź podwodna 
m~ mogłahy wykona<'.·. b~Jdź to ze wzgl1:2d11 na sw:! mał:} szyhkoś{·. h:.idź 
łez ze wzgh;du na słabe uzhro.icnie artykr~·jskk, duże zan11rzrnic itd. 

2) łódź o szybkości 2;'°i w. jest o wiele za wolna dla ubczpir-
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czcnia zespołu okr(.'.tów liniowych, których szybkość przekracza już 
30 w~złów. 

:n w wypadku mglistej pogody, lub w nocy lotnictwo nie 
zdoła wykonać zadai'1 ubezpieczenia. 

4) zniesienie art. plotn. na liniowcu spowodowałoby jego 
całkowitą bezbronność wobec lotnictwa, w wypadku gdyby siQ zna­
lazł zdała od okr(,'.tu przeciwlotniczego lub gdyby ten zostnł zniszczo­
ny. (A. I{.). 

Kanonierki znowu na widowni. 

Oczywiście, nie w po,1<2ciu dawnym, kiedy za kanonierkQ 
uważano niczhyt szybki okr','t, uzhrojony w dość sihu! artylcriQ, naj­
cz<_'.Ście,i prawie wcale nieopancerzony. Używano go do celów pomoc­
niczych, np. przy atakach słabo bronionych punktów wybrzeża, do 
zahczpieczcnia konwojów itd., nigdy zaś nie wh!czano go w skład 
cslrndrv. 

· \V spisach fll)t można znaleźć ,icszczc okn;ty tego typu, dziś 
już przeważnie o muzealnej wartości, jak np. portugalska „Patria" ( rno:q, uzbrojona w 4 dzi,lła 100 i tyleż 4 7, szybkość 1G ¾ w~.dchv; 
lub holenderska „Koctci" ( 1898 ), posiada.i~!ca 2 działa 10:> i cztery 
:t7, a rozporz[!clzaj:!ca szyhkości:! zaledwie 1 :~ w<:złów. 

Takich kanonierek olwcnic pozostało bardzo mało, zash!­
piły je: monitory ( do zadm'1 zaczepnych). pancerniki hrzcgowc,i oh-­
rony ( obrona rnchoma) i awiza. czyli okn;ty do wykony,vania sa­
modzielnie zadai'1 pomocniczych, jak ochrona transportowc{)\v, wal­
ka z łodziami podwodnymi itd. 

Za kanonierki nowoczesrn.' można uważać hokndcrsk:J „So­
cmha" ( 1 D2i>) o wyporności 1.(i80 ton. z :~ działami 150. jC'dnym 
przt·ciwlotniczym, (i CIC\l; jednym wodnosamolotem, szybkość wy­
nosi L"'> wc;zł{m', pomost i pokład ll'kko opancerzone; lub znan:J z w~·­
padld)\v tocz:!cl'j si(.' wo.iny domowej w Hiszpanii ,.Eduardo Dato", 
przypominaj:1c:1 francuskie awizo typu .,Aisne". 

Zagadnienie kanonierki poruszono raz jeszcze w artykule 
, . .Tourn:tl of Hoyal Unitrd ScrYiC(~ Institution", ki<'ffY w streszczeniu 
powl<'>rzyła „Li Hl'Yllc :\Iaritinw". .\utor ukrywa.focy si<.' pod psc­
udoninwm „NaYarino" podkr('śla. że należy dziś pomyśkć o budo­
wie spL·cjalncgo typu okr(,'.lll, klc'>ry nosiłby nazw~ ,,kanonierki flo­
ty". .Tt-st Io konieczne z powodu przcci:1żcnia wsp<'>lczcsncgo kontr­
torpedowca przeróżnymi funkcjami i w~·pływafoc:J st:Jd oko1iczno­
ści:J. że uzbrojenie tego okn:tu, ,inko wynik kompromisu, pozostawia 
do życzt·nia. inaczej mówi:1c: kontrtorpedowiec ma dość silne środki 
walki. kt<'>rc wprawdzie nada.i:} si~ do zastosowania w pewnvch w:1-
n111kael_1: lee~ jeno w slopnit,1 umi:1rkowanym, a przynajnmki slah­
szym 111z moznahv oczclnwac. 

Bo oto l~ontrtorpl'dowi<'C powinien hYt' zdolny do: 
1. ochrony dużych okn:ł<'m· i transpor.towców i>rzcd łodzia­

mi podwodnymi, 
L. odparcia ataldnv torpedowych, 
:~. zwalczania lot ni et wa, a w pierwszym rz<;dzie s:m10lotów 
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lorpe<lowych, 
4. wykonania ataku torprdowcgo, 
;i. ubezpieczenia i wywiadu w nocy. 
Doświadczenie bitwy Jutlandzkid ponad wszcllq W,!tpliwość 

wskazuje, że okn~ty ochraniajć!CC nie powinny opuszczać swych sta­
nowisk ani w celu zaatakowania torpedą, ani w innym jak choćby 
rozpoznanie. A przecież :n maja 1 Hl 6 r. lotnictwo niszczycielskie, 
jak zrcszb! i wszelkie inne nie wzicJo wcale udziału. a ,v wojnic przy­
szłości nie podobna liczyć, że nasb!pi powtórzenie lego zjawiska. 

Jeżeli zanalizować zadania, jakie przypada.i,! dziś kontrtor­
pedowcom, to bez trucht dojdzie siQ do przekonania, że unifikacja 
or<2Ża przyda si~ nic wiele, gdyż w każdym wypadku najhardziej 
potrzebne h(,'dzic inne uzbrojenie, mianowicie: 

1. do ochrony przed łodziami podwodnymi - artyleria szyb­
kostrzelna ( we wsp<'>łczcsnym pojQciu) i bomby głQbinowe. 

2. do odparcia ataków torpedowych (kontrtorpedowcc'nv, 
torpedowców i kutrów) - artylerie średniego kalibru, 

:~. do walki z lotnictwem - brm'i przcciwlotnicz:1 ( działa 
i działka samoczynne. i\K:\I. i CIC\I. ). 

4. do w:vkona11ia atak<'>w torpedowych - torpeda o dużym 
przebiegu i artyleria średnia możliwie silna ( oniz du:ża szybkość}. 

5. do działaó w nocy ( ubezpieczenie i wywiad) - torpeda 
o dużym przebiegu, artyleria średni:1. 

:--;a podstawie wyłuszczonych roz11mowaó autor dochodzi do 
nnst(,'JHljących wniosków: 

- zadania 1. 2 i :~ powinny przypada<.'~ nic kontrtorpedow­
com, ak \Yłaśnic kanonierkom floty. czyli odmiani<' lekkiego okrc.·tu, 
który posiadałby 8 luh !) dział 11:> mm uniwcrsnlnycli. Io zn:1czy 
równocześnie przeciwlotniczych i prz('ciw celom morskim. 2 działlrn 
samoczynne oraz - widać na wszelki wypadek - dwie wyrz11tni('. 
torpedowe ·t""i7 i wreszcie bomb~· gh;hino\\'e. Kanonierka floty po­
winna hyc.': dostal<'cznil' szyhk~1. ahy m<'>c si<: w razie potrzeby uchyli<.''. 
od ognia kqżownild)\\·; 

- do wykonywania pozostałych d,Y<'H..·h zada{1 sł11żyłhy wła­
ściwy kontrtorpedowiec, czyli okn;t dyspon11.i:1cy wi<'lk:J szyhkości:J, 
ale inaczej uzbrojony niż kanonil'rka floty. ho tylko w dw:1 dzi:tla 
115 i t Ykż arma lek s:1moczy1m Ych przeciw lotuiczych. a le z:1 I o \\' dwie 
poCZ\\:<'>rne wyrzutnic tol');l'do~n'. · 

Zapal rywania au tom wydaj:! si<; \\" zasadzie słuszne. Czy 
jednak zdoła.i:! one przdwnać admir:ilic.i<: poszczcg<'>lnyeh pai'1slw, 
ok:że przyszłość. Ujcnrn:1 strona projC'kt11 - to wi<'lki<' wydatki, 
jakie poci:Jgll(,'łahy realizacja. Co prnwda w dol>i<· wyścig11 zlirn.i<'i'1 
nic ma to wi(,'kszcgo i dccyduj:iccgo z1wczl'nia. ,\le wywodv p. ~a­
varino zawiera.i:! i inne słabe punkty. Za najw:1żnil',iszy 11a1<,ży llZllat: 
P.owa?ne osł:ihirnic siły ognia kont rtorpt'dowcb,Y, k lc'>rc olH'cllil' po­
s1,adan artyleriQ lwlil,rn conajmnicj 110, n n'>w11it·Ż i silni(·jsz:.i do 
138 mm whicz11ie. Dzi(,'ki tym walorom l-:01!1 rtoqwdowce wsp,'ilezc­
sne mog:J \\'\ konYwa{ zad:tll ia k rażown ildiw, oez,·wiśei(' d nt norzt '­
dnc. a nadto· dziaiai: samodzit·lni <· f nawet pod ja<.'·. ~,. doood11ni w,;_ 
runkach walkQ z okr(,'lami ll'ldrn op:mccrzonyn'if. Artyi7-ria ·11 ;-; sł;t-
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nowczo hf,'.dzic za slaLa w tych okolicznościach. 
s~1dzić należy, że w razie dalszego zróżniczkowania w typach okrętów lekkich, tj. zastąpienia dzisiejszych kontrtorpe<lowców przez kanonierki floty i „zmodernizowane kontrtorpc<lowcc"-życic wska­

że pośrednif! drog~. Kanonierki floty otrzymaj:_! działa nieco więk­szego kalibru tj. couajmniej 120, natomiast uzbrojenie kontrtorpe­dowców nic ulegnie zmianie, jedynie zostanie wydatnie wzmocniona obrona przeciwlotnicza. Szyhkość kanonierek floty i kontrtorpe­dowców oczywiście h~dzic miała stale tendencje .,zwyżkow,e". 
\Vrcszcic jeszcze jedna uwaga: zróżniczkowanie w składzie floty jest nieodzowne, lecz nic powinno i~ć za daleko. Wystarczy zwiększyć ilość, kont rtorpcdowców oraz dokonać drobnych stosunko­wo modyfikacyj ( w dziale OPL.), ahy dzisiejsze kłopoty znikrnJy. Jeżeli przy tym floty mocarstw mog~! sobie pozwolić na eksperyment zalecany przez p. Navarino, to floty małe bez w~1tpicnia zrezygnuj~!, zadawalając si~ okr~tami o charakterze hardziej uniwersalnym. ,,On Yerra". ( M. M.). 
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Kronika. 
Polska. 

Siedemnasta rocznica odzyskania dostępu na morze. Dzie1i l O lu­
tego, hc:<h}tY zarazem świ('tem :\larynarki \\'ojenncj, min:1ł w c:iłej Polsce pod 
hasłem morza, jego obrony i korzyści gospodarczych st:}d płyn:wych. Okolicz­
nościowe przemówienia przez Hadio wygłosili: Szef Kierownictwa :\larynarki 
Wojennej - kontradmirał Świrski, oraz dyn_•ktor Ligi :\!orskiej i 1.;.olonialnej 
- Jan Dc:bski. \\' (;dyni, prócz przcwidziany('h uroczystości na t<'rcnic portu 
wojennego, odbyły si(' ol>C'hody i akademia dln spokcze11stwa 111icjseowcgo. 
_\:a prowincji Liga :\(orska i Kolonialna rozwin('ła ożywion:J działalnoś<", jednak 
sprawy obrony morza w ni<'których miastach ust~·pow:ily przed zagadnieniami 
natury gospodarczej. (g.). 

Anglia. 
~owe okr-:ty. \\' dniu 1-go -.tycznia, Io .it·st na drugi dzie11 po 

wygaśni('('iu trakt:tt<'>w morskich ograniczaj:}<'jTh zhroj('nia na 1110rz11, uro­
czyście rozpoczc:to lrndowc-: pann·rniki'rn· progr:11nu rn:w r .. .l,ing (;<·orgl· \'" 
( \'iC'kers-Armstrong Ltd. w \\'alker-011-Tyne) i „Prince of \\':tlcs" (C:munell 
Laird Ltd. w Birkenhcad). \\'t·<lług umo\\·y, okr~·ty maj:} być sp11sz('zonc na 
,,·od(' w '.W miesic:cy po ich zam,·1wieiliu, a oddanl' do służby w ('iągu nastc:p­
nych 20 miesi('ey, czyli najpóźniej w połowie rn IO r. Koszta budowy tych 
pancerników, uzbrojonych \\' działa :ł;->li mm, maj:} wynieś{: około 200 milin­
nc'>W zł za sztuk('. W opracow:miu pla111'iw uwzgl('dniono w najszer-.zej mierze 
ochron(' przeciwlotnicz:} i przc<'iwtorpt'dow:}, w budowie ma by{· stosowa1w 
spawanie elektryczm, gdzie tylko nic poci;Jgnic ono uszcwplt'nia 111o<·y ka­
dłuba. 

LotniskoW<'l' ,.\'ictorious" i „lllustrious", nal<'Ż:}<'l' do tr:inszy rn:rn r .. 
zostały już zamc'iwione w firmie \'ickcrs-.\rmstrong; hc:d:1 to okl'(:ly po ~2.000 
ton. z pomieszczenicrn dla ;->0 samolott'iw r<'1ż1wgo typu. 

:\rsenał w Chatham przyst:n>ił do budowy j<'d,wgo kr:Jżownika typu 
,.Dido" po ;>000 ton, uzbrojonego \\ (i dział 1.-1~ mm. l\oszta budowy wynios:} 
około 2 milion{m· funtów. Tegoż typu, lecz należ:}('Y do transzy l!J:ł;-1 r. kr:J­
żownik ,.J>enelope", rozpocz:}ł knmpani(' czymq. 

Zatrzymane na służbie kr:1żowniki typu „C" po ,ł'.WO ton 111afo by{· 
podobno wyr<'montowane i przt•robio1w na pływaj:}ec lwteric prZ('<'iwlotnicze, 
podobnie jak to ucz:vniono z „Curlew" i „Co\'entry", wyda.inośc': ognia kt<'iryeh 
osiąga r10 pociskc1w 10~ mm na minute:. (?). 

. \\' Cowes spusz('zono na wod(' kontrlorp('dowitT transzy rn:ł;1 r. 
„Intrepid": 1:t·10 ton, :Hi wc:zlów, l\'-1~0 mm i 8 wyrzutni torp. ~ależ:Jcy do 
transzy rn:_łł r. k. t. ,.llotspur" został prz:-,ic:ty i roz(HICZ:Jł karnp:mi\· czynn[}. 

Zhudow:11H· w czasie Wielkiej \\'ojny torpedowce „Sabre" i „Ty­
rant" zostały przerobione na tarcze dla strztlai't artyleryjskich. 
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ćwiczenia i ruch okr~tów. Xa pocz:!tku marca odh«:u:, się w oko­licach (~ibraltaru wielkie manewry morskie z udziałem wszystkich czynnych okr.;-tów „llome Flect'u" i eskadry śródziemnomorskil'j, oraz dodatkowo przy­dzielonych l'skaclr lotniczych. \\' <hYa miesi::1ce później odb.;-dzie si.;- ponownn konctntraeja sił morskicl1 na ,vodach angielskich, w zwi:1zku z rewią koro­nacyjn:i. 
Kr:1żownik „Frobisher" opuścił Angli<;'. i udał si<;'. w podróż szkolną do Indii Za<'hodnich z jednym rocznikiem kaclct,·>w Akademii ~Iorskiej. Lotni­skowi<.·c „Eagl<.-", kt,·iry po powrocie w 1 H:J;> r. z morzn śródziemnego stał w rczerwi<.·, rozpocz,Jł kmnpani<; czynn:) i wkrótce oclpłynie na wody chi11skie, celem zluzow:111ia lotniskowca „Hermes". \\'rnz z nim powróci po dwuletniej nieobecności kr:Jżownik „Emerald" (7:>00 t.). Poza tym opuściły Anglię: kr:1żownik „Exeter", wyznaczony jako okr<;t flagowy eskadry południowo amerykaóskiej, oraz kr:Jżownik „Le:111der", odst:_q>iony .:'\'owej Zelandii na trzy­letni okres, celem zast:Jpienia st:1rego „Dunedin" z 1918 roku. Awarie. ~a lotniskowcu „Furious", stofocym w Denmport, wybuchł g~·oźny pożar na skutek zapaknia si(,' ropy "r jednej kotłowni. Strat ludzkich 111e było, natomiast straty nwlt-ri:dne srJ bardzo poważne i poci~1gną za sobą koni('cznośi: znacznych n>ból. 

Stany Zjednoczone. 
. . Hoz hudowa Floty. Podsekretarz Stanu <lla marynarl,i wojennej osw1adn:yl, Ż(• z dniem 1-go CZ<'l'"Ta rozpoczi;ta zostanie huclnwa clwuch okr(,'­tów liniowych po :L-1.000 ton. SzybkośC:- ich nie przekroczy 27 w, ale zato pmw<·rz bc:dzie niesly<'hanie pot(.'żny, tak że w pr:tkly<·e znrt'iwno ogiei'1 artyle­ryjski jak i nt:1ki lotni<'ze nieprzy_j:wiela nic powinny mu zagrażał'. Artyleria głc'>wna ma byt· skmw<.•ntrowana na dziobie; składa<': si<;'. mrn l><;>dzic albo z trzech wież potrt'ijnych ~(Hi 11m1 :dho z trzech wi(•Ż poczw<'irnych :~:-1G mm (zależnie orl lego czy .Japonia przyst:JI>i w pr:1ktyce do postanowi<.•i'1 trnktatu lornly1'1skiego z 1 !J:rn r. ogranicza.i:.i<·<·go mi<:dzy innymi kali her dziilł). 

\\' dniu 1-go stycznia w budowie znajdowały si(,' nasli;puj:wc okri;ty (cyfry w nawiasach oznacz:i.iu ilość okrc.•t<',w, kll>ra ma hyc"· oddana do służby ''° ci:rnu bil'Ż:J1·Pgo roku): lot n iskowce :i (2), kqżowniki z dz iałami '.20:ł mrn :3 ( 1), kn,żowni ki z dzi:iła111i 1 ;i2 mm 8 (2), łodzi<· podwodne r1'iżnego typu 17 (G), kont1·tMpedowce po 18;-11) t. (i (:3), kont1·torpedowce po Ei00 ton 29 (2:3). 

Japonia. . X owe okręty. Przyst:1piono do budowy nastc::1rn.iw·ych okr<:tów: lotniskmYca ,Jlizuko" Hl.OOO ton, kontrtorpedowców „Oshio" i ,,:--.:atsuguma" po 1100 ton, oraz torpedowcc'>w .,ll:1to", ,.Sagi" i ,,Kari" po :1-IO ton. \V nnj­liliższych tygodni:H'h rozpoczn:1 sic: pn'>by odbiorcze kontrtoq)('dowcbw „Ya­rn:1k:ize" i „Yud:i~hi'' po 1~00 t. or:iz ł. p .. ,.I 8" 1!)00 t. i „.I 7:>" 1 łO0 I. \\' połowie stycznia spuszczono na wod<;> okr(.'l warsztntowy rslrn dry hojowej .,.\kashi", o wyporności 1().000 t. Okrc.·t tl'n został zlmdowany z nad­zw~·<·i'.;ij11yl'l1 kredy!('1w, uchwalonych w 1 !l:H roku. 
\\' odpowiedzi na not(,' bryt~·jsk:.t, powiadamia.i:JC,J o zamiarze za­trzymania na służbie poz:1 kontyngent:uni :1-riu kqżownild>w typu „C", rz~d .iapm\~ki oświ:idczyJ, iż nie ma zastrzeżei"1. dodaj,Je jednak, że z podobnych wzgl<:dć,w z111uszo11y jest zatrzynwć· poza knn\~·ngentami 20 starszych lo~lzi podwodnych oµ;<'dne.i wyporności i.->000 ton, or:1z szereg kontrtorpr<lowcow i torpcdmYc<\w og. wyporności 10000 ton. (I.). 
l!(•orga;liza~.ia floty. Prasa sowi<'ck:1 podaje, że .Japoi'1skil' Morskie :'lliniskrslwo opuhlikow:do w grudniu zeszl<•go roku rozkaz o n•orgnniznrji l'loty wo.i<~!ln<·.i. przeprnwadzonei w celu ,.podniesienia wartości bojowej mor­'.'>kiej sił~· zbrojnej". 
Hozkaz tPn dzieli _h1po1·1sk:J flot~· ,vojenn:J. na n:1st~'JH1j:we zespoły hojowc. 
J> i <.' r w s z :i <' s k a d r a! :1) I brygada okn:l<'>w liniowych w skhidzie okr(·l<'iw liniowych: ,.:\"aga to", .,:\lutsu" i „Hiuga". 
IJ) 11 1 hryg:ula ;1kn,:t1'rn· liniow~Th w skl:idzie okr~t<'>w liniowych: ,.ll:lruna" i „Kiriszima". 
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c) \'III brygada krqżowników w składzie krążowników: ,,Kinu", 
,,Aatori" i „Jura". 

d) I flotylla kontrtorpedowcc'>w w składzie kn!Ż'JWnika „Iwate" oraz 
~) i 21 dywizjonów kontrtorpedowców. 

c) I podwodna flotylla w składzie kqżownika „Isuzu'' oraz 7 i 8 
rly,vizjonów podwodnych łodzi. . 

f) I flotylla lotniskowc<',w w składzie lotnisko\\T<>W: ,.Hosfo" 
i „Hmt).fo" oraz 30 dywizjonu kontrtorpedowców. 

/ D r u g a c s k a <l r a: a) I\' flotylla kr:1żownicza ,v składzie 
kr:1żo,vników: ,,Takao" i ,,l\Jaya". 

b) Y flotylla kr:Jżownicza ,,. składzie kr:!żownik{rn·: ,,Xaczi", ,,Ha­
guro" i „Aszigara". 

c) II flotylla kontrtorpedowców w składzie kqżownika „Intsu" 
oraz 7, 8 i !) dywizjonów kontrtorpcdowcc'>w. 

d) II podwodna flotylla w składzie krążownika „Chokai" ornz 12, 
~!) i :rn dywizjon<>W łodzi podwodnych. 

e) II flotylla lotnisko\\·(·<'>w w skhdzie lotniskowca ,,Kaga" i ~2 dy­
wizjonu kontrtorpedowców. 

f) XII brygada w składzie stawiacza min „Okinoszillla", trnnspor­
towca lotnictwa „Kanwi" i 28 dywizjonu konlrloqwdowc,·>w. 

T r z e c i a e s k :1 d r a: a) IX fl<itylla kr,Jżowni('za w składzie 
kqżownik<')\Y: ,.ldzurno", .,Tenryu" i „T:1tsuta". 

h) XI flotvlla w skł:tdzie kanonierek: ,,A taka". ,,Toba", ,,Seta'', 
,,Katoda", ,,Ilira", ,,llotsu", ,,Alami" i „Fulami". 

c) flotylla kontrtoqwdo\\'C('iw w składzie kqżownika ,',"tw,ari" ornz 
1:1 i 1(; dywizjonów kontrtorpedo,yc·,'iw. .1 ·· 

Es ka d I' a s z ko I n a: składa si~, z kr:Jżownik,'iw „.1:ikwno" 
i „Iwatc". i'n'>cz tego dq piel'wszej cskadl'y zosl:dy przydzi<'lonc kl':_iżowniki 
J>onwcnicze ,,:\lamia" i „Xaruto", do trzeciej zaś - k:111onil'rka „Saga". 

Omawiaj,Jc przeprow:1dzon:1 reorganiza('h\ dzi(·nnik japoi'1ski ,,:\sn­
chi" podaje, że po czteroletniej ni<·olH·,·110ści w składzie okrtt,'iw dzial:ijących 
- okr(·tem flagowym pier\\·,zej eskadr~· wyrn:1czono ponownie okr(·t liniow~· 
.,:\Iutsu" (łyp „Xagato" o \\·ypornfJ_~,·i :t~.720 ton). Okr('l len zost:1ł wcielony 
w skład floty w l!J'.H roku, w czasie zaś podan~·d1 wyżej ('Ztcrech lal uległ 
całkowitej moderniza('ji - tak, że obecnie jest on wypo:-.:1żony według ostat­
nich zdobyczy techniki. 

Trzecia eskadra (na wodad1 chi1iskich) zost:da uzupełniona w kr:J­
żowniki „Tet,!·yU'' i .:Litsuta" w zwi:!zku z zao:-.lrzenie111 si.-; japo11:-.ko-chii'1-
skich stosunkow. 

Okr(,'.ly floty japmiskiej, nie wymienione w :-.ldad:l('h eslrndr, s:J 
l'Z(,'Ściowo poprz>·dzil'l,1ne do dow,·>dzlw l>az 1110rskil'h, lul, tcż pl'zt·chlldZ:! 
rnodernizacj(.' (ostatnil' doty('zy w pit.-rw~z>·111 rz~·dzic okr~·t,'iw li11iowycli). (ż.). 

Francja. 
Rozbudowa Floty. \li11iskr \L1ry11arki \\'oj('ll!H'.i oświ:1dczyl w J>:ir­

Ltmencie. iż rz:Jd przedstawi wkr,'ilce do :1probaty 11;1dzwy('zajn>· progl':111 1 
rozbudowy floty, 111:ij:J<'Y podnit•.:.t·· jl'j glob:tln:J wypornośi· do 8~i0.000 ton. 
Francja stanie :-.i<: wi(,'c trzet'i:J pol(,'g:_1 1nor:-.lq ś,,·i:1t:1, przed .laponi:J. kt<',ra 
posiada 770.000 ton okręt(-)\\' w k:1mpa11ii i (i0.000 ton w ln1dowi(·. 

Według wi:idomości zt• źr,'>dl'I :rngit·lskid1, prngralll 1('11 olwjrni" na­
st<;-jiuj:gT okr<:ty: .-> okręt,'iw liniowych po :Li.OOO 1()11, :! lolniskow,·t· po 1.->.000 t.. 
11) kr;iżownild>w po 8000 t. oraz SZ('r('g ko11trlorp('d()wct'iw i łodzi pod­
wodnych. (I.). 

Włochy. 

1 _1 '> .. B~1dżt·_t. Budżet 1naryn:1rk1 wojennej na okrl's 1 !l:ł, - :rn wyni(·sil' I<:·:-. _m 1_l,1ono,:· ~~r. _ Do kwoty tej doj(_l:J _kredyty 11:_1dzw>·~·z:1j1H·. na rozl>udo\\'(' 
_ t 11

' l\,,~ mo1 :-.k1<'go llraz na wz111ll,·111e111e liaz .. \li(·dzv lllll\'ll11 przewidziane 
s:i powazne roboty, kli'ir<' 111:i i,J przy:-.f()so\\':1,·· port .\ ,::-.:tł> <il a poi rzeh inary-
232 



narki wojennej; jak bowiem wiadomo, z chwil~! aneksji Abisynii stworzony 
został osobny zespół sił morskich operuj:!cych na morzu Czerwonym i oceanie 
Indyjskim. Koszta budowy tego portu wynios:) 40 miliorn'>w lir. roboty po-
trwaj,! 4 lata. • 

Nowe okrc;ty. \V stoczni O<kro-Terni w La Spezia spuszczono na 
wodc;, łi'1dź podw . .,(;011d:1r" z serii po GOO ton „miasta rtbisy11skie". Lodzie 
podw. po (;oo ton transzy rn:t-1 r. ,,(iemma", .. Perla" i „Bcrillo" uko11czyły po­
myślnie prc'iby odbiorcze i rozpocz<;ły w połowie stycznia kampani<; czynną. 

\\' odniesieniu do nowych panecrnikc'1w, aclmiralicj:i włoska oświad­
czyła urz<:dowo, iż gotowa jest ograniczy<.'.'. kaliber artylerii glc'iwnej do :1:-1G mm, 
o ile wszystkie inne mocarstwa przył:Jcz:J si<; do t:1kie.i rezolucji. 

Niemcy. -
Nowa katastrofa.~o zatoni<;>ciu „Flllc I", lodzi poclwoclnc.i „U 18". 

nowe ni{·szcz<:ścic dotknc:ło znów marynark<,> niemieck:J. \\' nocy z 18 na 19 
stycznia li. r. zato1ql podczas sztormu w cieś;1inie Felm1:11·11 stalek doświacl­
cz:1lny, ~1wr~·narki W<(.ienn(•j ,.\\'ell~"· przr czym zgin~a cala jego załoga. li­
ez:Jca L> osob, z dowodcQ, ppor. Boh11111g'1ern na czele. 

\V dniach, 1mprzedzaj:Jcych lrntastrof(,', ,.\\ e le" hrnl udział. razem 
z holowniki<:n1 „F:iirplay 10". w r:llowaniu szkunera prz~·sposohit·nia mor­
skil'go . .l)11hnen". ktc',ry został przez burz<;> wyrzucony na mielizn~ przy wy­
spie F{'hm:1rn. \\' dn. li-go stycznia rozpc:tala si<;> tak gwałtowna burza śnież­
na. że .,\\'die" był z111uszony do z:qirzestani:1 :1kcji rnlunkowej i swk:mia 
schroniPnia na bardziej spokojnych wod:1ch. (;dy .,\\'elle". ktc'iry widziano 
po raz ostatni dnia 1!) o g. 2J-iej z posterunku obsenYacyjnegn :\larienleuchtc-, 
do 20-go sfy('znia nie przybył do portu 111acierzysfego, władze morskie. rnnić­
pokojone tym. że .,\\'elle" nie d:1wał oclp!lwiedzi 11:l \\"(•zw:111i:1 radiowe. \\-~·sła­
ły 1w poszukiwania okr~·ly i s:nnol<1ty. 21-go s!ycz;1ia okr~·t szkoln~· .,;-.;:rnli­
lus'' odnal;izl wr:d, .,\\'l'lle" w cieśninie Fd1111:1rn; siatek leż:il na dnie, tylko 
jego maszty wystaw:d~- n:ul wqd:J. 

,,\\'ellt•'' był zlnulowany w r. l!lHi. jako slah·k ryh:ł('ki i nazywał si~ 
na,ipi{·rw ,,\'on d<·r (;o!tz". Po \\·oinie został wydany ;\nglikom i otrzymał 
11:lZW(.' .. Star of En .. "; w r. l!)'.27 liył odkupiony od Anglikc'iw i wcielony do 
marynarki wo.knnej. \\'~·pornoś<'.· jego wynosi la -ViO ton: ,,. ina rynarce wo­
.ie111w.i !Jyl stalkit·rn cloświ:1clcz:dnym dla środJ,:c',w ł:wzności i przez pewien czns 
nosił nazw<;> .,(;rillc"; ostatni:} s\Y;J naZ\\"~' otrzymał w r. 1!):3.-1. 

1 lolownik „Fairplay 10" zo-.tal przez szlonll \\"}TZucony na l:!d 
niedaleko od szkllnera .,Dlll11wn". Załoga jc •go zo-.l:ll:1 uratow:urn pnez 
lr:iul(•r .. :\112(\". Zalngc: wś szkuner:1 Duhnen wyr:1to\Y:1ł pl'l'sonl'l stacji ra-
tunko\\'ej l'uttg:mll'n. r 

Wodowanie 1>it>rwszep;o ni('rnieckiego ciężkiego krążownika.(_Dn. 
li-go lull'go b. r. na stoczni Blolm1 ,\: \'oss w llamburgll odbyło si(; wodowanie 
pit>n\·szcgo ci1;żkic·go kr:)żownika z serii now~·,·h l~r:Jżownild,w o wn)()rności 
- IO.OOO trnl.\ \\' u1_·oczystoś'.:i hr:ili uclz\:li dowódca ma_r~·narkj. generał~admir~ł 
Haeder, sz(·frg w~·zszyrh ol werow \\'OJ ska. marynarki I lot111ct wa. of1c~T0\~·1~~ 
d:iwncgo sztabu sil rozpnzn:1wezych podczas wojny Ś\Yiatowe.i. jak 1:ow111ez 

,hyli dowc'Hky i delegacjl' dawnych z:lłc'>.~ esk:id_ry kr:Jżownikc'l\\' li111ow~·d1. 
!;-.;owy kr:JŻ<;i·nik otrzyma! 11:lZ\\"(,' ,.:\drnir:il lli1,pn"; aktu ch.rzlu · dokonała 
15:mi Haeder. 

Po róże zagraniczne. \\' styczniu uh. r. kr:Jżownik .. Emd~n" przy­
był do .Jokoh:1111y, gclziP był witany w sposc'ih niezwykle s!'rdcczny I uroczy­
sty przL·z wl:Hlzc i spoi<•czc·i'1sl\\"O j:11101·1ski<·. łka okr~·lu. kllldr Lr>l1111a1111. zn-stał 
p1·zedstawin11y cesarzowi .Japonii. ktc'ffy nadal mu order „świ<,>tPgo Skarbu". 

„1-:inclcn" udaje si<;> ohccnic \\' dm;.(<;> ))O\\Totn:J i w lutym odwiedzi 
Indie \\'schodnie . 

.. Schlc·sicn" znajduj:Jc~· si1; olH'cn il' 11:1 wyspach Bah:nnskich. udai<' 
si<;> nasltpni<· cło 11:ilifax'u . 

.,SC'hlPs\\' ig-llolsl<'in" przyli~I :łt-go grudnia r. uli. do P11<'rto CalH'l­
lo w \\'{'lll'Zlleli: dla k:Hll'tc'iw nwry11:1rki zo..,lal~· zorg:rnizow:uw wycieczki do 
C:1r:H'as. \\':tlvncj i. Esll'h:111 i To\'ar. 

rr.oclzie poclwocl1l<' .. l · 28" i „lJ :t-1". kl<'JJ'(' odwiedziły ,yyspy . .\zorski<', 
))O\\Tc'wiły w pi,·rwszych dni:wh lutego r. h. do Ki<·!. J 
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Wręczenie nowych sztandarów oddziałom lądowym marynarki. 
30-go stycznia w Kieł odbyła się uroczystość wręczenia now)Th sztandarów 
oddziałom I::idowym marynarki. Sztandary otrzymały oddziały kadrowe i dy­
wizjony ,irtylerii brzegowej. Akt \\T(,".czcnia dokonany był przez de(,' bazy 
morza Bałtyckiego. admirała _.\)brechta. 

Analogiczna uroczystość odbyła sic: w Stralsund, gdzie sztandary 
zostały wręczone kadrowcma pułkowi marynarki. 

Podróż okrt;>tu hydrograficznego .. ~leteor". ł-go lutego r. h. okręt 
hydrograficzny ,,:\Ieteor" pod dowódzl\,·c1n komandom Eyssen rozpocqł now:J 
podróż naukowo-badawcz:i. Prace hydrograficzne ma.i:} być prowadzo1w 
w czt;śri oceanu Atlantyckiego pomiędzy 20-ym a ;J;J-ym stopniami szerokości 
geogr. płn. \V ten sposób lit;dzic wypl'!niona luka, ktr'Jra pozostała po podn'>­
źach ,,:\Ietcora" w 1. I. 1 !)~.-l - 27, gdy zbadano poludniow,J rzęś{: A tł antyku. 
oraz obszar na p<'>łnoc od ;J;J-go st. szer. geogr. J>racc oceanograficzne s:1 
kierowane przez prof. Defantn, dyrektora lierli11skiego instytutu had:11\ mor­
skich. (cz.). 

Holandia . 
Nowe okręty. Spuszczono ostatnio na wodę ł z pośn'id 8-miu 

buduj~Jeych się traulerów po ;°)2;-> t. S:J to: ,,Abralrnm Crynssen", ,,Eland 
Dubois", ,,.Jan van :\mstel" i „Pieter de Hitler". Poza tylll rozporz<:la karn­
panic: czynn:J ł. p. ,,O lG", zbudowana w rn:ii r.: !);>0 ton. 18/!) w~złr'lw, I -88 
i 11-40 mm przeciwlotnicze, 8 wyrzutni torpedowyl'h .:J:ł:J mm. 

fsiam. 
Xowe okr<:ty. \\' styczniu spuszczon11 na wod1,· (i-ly i 7-my z serii 

9 torpeclowdlw, zamówionych w stoczniach włoskich, ,,Chunporn" i „Chol­
buri": -tOO ton, :H wt;zł,.lw, III -102 mm i ł \\')TZutnie torp. \\' lylllże micsi:wu 
spuszczono 11a wodę 2 lodzie podwodne po 401) ton i i°>l m długości, zamc>wiorn~ 
w jednej ze stoczni japoóskich w Kobe. (l.):J. 

Z. S. R. R. 
Zmiany personalne. Dca sił morskich ZSHH, Orłow, 111ianowany 

został zast(;pc;J komisarza obrony narodowej, niarszałka \\'oroszylowa, pozo­
staj:)c nadal dq wszystkich sił morskid1 ZSHH. 

Dotychczasowy dca floty morza Baltyckiego, l'lag111an <:aller, miano­
wan)· został zasl~pq dcy sił 111orskich ZSHH. Dq floty 111orza llalt~Tkiego 
został dotychczasowy szd sztabu tej floty, flag111an Siwkow. 

Flotylla na pMnocy (:\Iurma11sk). Dow(idcy i szc·,·eg()wi flotylli 
zobowi:Jzali si{; do prz1·dtC'rminowego zako1\czenia re11)()ntu wszystkich okrc:­
tów, (·ciem jak:,ajwcześniejszego rozpo<'Z(,'cia kalllp:111ii. 

Prasa skandynawska 011rnwia w dalszym ci:rn11 fakty 1·z1,·stych {·wi­
cze11 sowieckich łodzi podwodnyrh w pobliżu portu ~anik i pos:,dza .ie o upr:1-
\\·ianie szpiegostwa. .,.\fton!Jladl'I" stwierdza, że posiad;ij:ic baz~, w :\lur­
ma11sku. sowieckie lodzie podwodne l>c:d:) mogły na wypadC'k wojny skutecznie 
zwalcza{·-l.ł+rndel morski na p<'iłnocy. 

, J Prasa skandynawska prznrnszcza, Żl' ,,. :\[11rn1a1'isku znajduj:J si1,· 
obecnie ~~.k.ont rtorpedo,,·cc'iw i tmycd_owcc·>w. ~ 10 łodzi yo1hY„lnych. oraz 
znaczna tlosc łamaczy lodu, traulcrow itp. statkow pomo1·n1cz~-ch. 

Wyszkol<•nie podczas kampanii zimowej. Prasa sowieck:, 0111awiaj,JC 
\\·yszkolenie floty, stwierdza, Żl' podczas kampanii letniej w r. l!l:rn poziom 
wyszkolenia floty został bardzo podniesiony. Przede wsz~·stkim polepszyło 
się wyszkolenie personelu dowodz:)cego, kt<'>ry wykazał dobre opanowani<· 
poszczególnych dziedzin służb)·. \\' szcz<'gt'ilności dolire wyniki osi:Jgni<;t<­
zostaly pnez łodzie podwodne, kt<'ire s:J zdohe do dział:d1 przy wszelkich 
warunkach pogody. 

\\'zrosło r1·>wnież przygotow:111ie bojowe okręt1·1\\· nawodnych. lotni­
ctwa !110rskiego i oddział<'>w obrony wylirz<.'Ża. Zwłaszcza szkoły ognia stofo 
obecme n:i wiele wyższym pozio111ie, niż to było w latach poprzednich. 
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Prasa sowiecka podkreśla, że zadanie kampanii zimowej polega nie 
tylko na utrzymaniu wyników już osi~H-(lli<;tych, lecz i na ich dalszyrn doskona­
leniu i rozwoju, co jest możliwe jedynie przy planowej organizacji kampanii . 
.Xa morzu Czarn:vlll, morzu Barentsa i na oceanie Spokojnym, gdzie możliwe 
jest pływanie i ·w zimie, kampania zimowa dać może dużo doświadczenia, 
hartu ducha i wyszkolenia marynarskiego w walce z żywiołem. 

Szczególna uwnga powinna byc'· zwrócona na przygotowanie bojowe 
młodych dowódców, którzy dopiero co uko11czyli szkoły podchorążych. 

Ponadto, .i<'dnym z gl,'iwnych zadai'1 kampanii zimowej jest dobre 
wykonanie remontu okrc;tc'l\\·, przy czym plan tego remontu powinien hyć 
uzgodniony z planem w_vszkolcnia bojowego. Przy wykonywaniu remontu, nic 
wolno ~1bsorbowac'- stoczni drobnym remontem, ktc'll'y powinien być załatwiany 
środk,uni okr<:towymi, ocki:}ża.i:w ,,. ten spos<'>b stocznie, które bt;d:} wówczas 
w stan ie ukoi'lczyt". wcześnie.i wic;kszy remont. 

Pozytyw;w wyniki k:nnpanii zi1nowej zależ,J przede wszystkim od 
spr(,'ż~·stoś<'i sztali1w, ornz i<'h urnil',ic::tności w organizowaniu prac i Ć\'•,:iC'zc{1 
zirno\\·ych. To też szlahy s,J przede wszystkim odpowiedzialne za wyniki 
ka111pm1ii. (cz.). 

J>rzy_j<;cit' kandydatów do wojenno-morskich szkół w 1937 r. \\' roku 
hicż,Jcym przyjmowa;1i s,) kandydaci do nast<:pu,i:Jcych wojenno-morskich szkół 
Zwi:izku Sowieckiego: 

1) Wojenno-:\lorski<·.i Szkoły im. :\I. \\'. Frunze, kształqcc.i dowód­
ców morskich w sJH'c.ialnoś<'i,H'h: nawigacyjnej, ;1rtylcryjskie.i, rninowo-torpc­
dowe_j ( hm ni podwodn('j i hydrograficznej). 

~) \\'o.ienno-:\Iorski(•j Inżynieryjne.i Szkoły im. F. E. Dzicrżyr1.skicgo, 
kszt:dc:,1,·<·.i inżyni<'r<'>w n10rskich, w SJH'<'.i:\lnościach: 1neclrnnirznc.i, clektro­
tedmicznej i t,udownictwa okn:lnw<'gn. 

:n Szkol~· L,J<·zności :\lorskich Sił Hoholniczo-Włościa11skiej Czen,·o-
1wj .\nnii, kszlałqc('j dow,'1dc('iw l:iczności morski('j. 

I) Szkoły Obrony Brzegowej :\I. C. H. W. C. A. im. T ,. K. S. i\I. l '., 
ksztalnwe.i ~low,·1dci'1w-ar!yl(-rzysl<'1w dla floty i brzegowej obrony. 

( ,z,1sokrcs nauki we wszystkich szknłnch tr\\"a - .t l;\l:1. \\'yj,Jtek 
stanowi \\'oj(•nno-:\lon,ka lnżyni<'r~·jn:1 Szkoł;1 im. Dzicrży1iskicgo, w ktc\rej nauka lny;i I½ l:1!:1. · 

\\'szyscy pn1)'.jtci ka11dyd_;1ci odrnzu s,1 z:iliczn11i do czynnej służby w rnarynarc_<: wnJt'l11H'.J 1 1.,szl:d<·,) SI<,' na koszt p:u'1stwa. 
. . \\ 1ck l~and~·_d:1tow od 17 do ~~ lat_ whwznie. Dla przyi(.'cia w~·-111:1ga11<.· .w~t ukonCZ<'IlIC P<'li1Cgo ku1·su srPdrnej szkoły (dzic•si<;ciolatki) lub szkoły o r,1,,·nym cwentualnic w~·ższyrn szczel,lu. 

( 'koi'H·zeni(• jednej z \\·ojcnno-llJr>rskich szk,'ił d,1je prawo awansu do 
stopnia lcill'nanta. ukoi'1czcnie z,1ś \\'oj.-:\lorski(•j Inżynicr:vjnej Szkoły __ slopie1·1 ,.\\·ojen-lcrh;1ika I rnngi". (ż.). · · · · · 

\Hiszpania. 
W styczniu r. h. działania fioły n:irodowej ograniczyły si<; do pa­

trolowania cieśniny (;ilm1llarskie.i i do podtrzymywanin blokady portc'>w, 
zn:tjduj,Jc~·<·li si<: w r,:kad1 ,·zenYon~Th. Flota czerwona nie reagowała wcale. 

:'\:1 pon:Jtl,u lutego, gdy siły narodowe rozpocz<:łY dccy<lu.iące na­
lar<'ie na :\lalag<:, flota n:irodo,Ya zostab sknnccntrowrnrn w Algcsirasie celem 
prz~·gotow:111i:1 si<: do poparci:1 prawego skrz~·<lht wojsk lwlowych, nacicrn­
focy<'l1 na :\lalagc: wzdłuż \\'~·hrzda. Stwi<·r<lzono lam ol><·cnnś<: kr:Jżownik<'rn• 
„C:rnarias", ,.Bak;1rcs", ,.:\lmirnnll' Cel'\'era", lol'jwdowra .,T Ul", ornz kilku 
tr:111ler,·1w i k:111oni<·rck. Talllżc znajdnwnły si<: r<'>wnież i okri:t:v nicrni<·<·kie 
,,Ad111ir:il Cr:if Sp<'<·" i .. !(i>ln". .Xaczeln(• dow<'>dztwo było 11~1 „Canarins". na 
kt<'>r~·m liyl zaokrc:tow;111y przl'z IH'Wi<·n czas generał Qucipo <k Llano ze swoim 
szt:.hem. \\'g. z:iś inform:wyj ze źródd cz<·rwonyd1, naczelne dowództwo 
zn:1jdowalo sii: na okr~·<'ie nicrnieckim „Craf Spec". 

\\'sp('iłpraca floty z \\·oiski<'m podczas 1n:1rszu na ::\J:tlagc była bar­
dzo dol>rzP zorg:rnizow:ina i nkarnb si<: niezwyklP skutPczn:). Okre;ty bomlwr­
dowal~· pozycje wojsk <·zen,·on\Th Z<' z11,1cz1wi odległości, niszcz,Jc okopy 
i z1nuszaj,)C 111ilick do odwrntu: ka:1onil'rki zaś i traulery, id:)<' wzdłuż hrz(•gti, 
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skutecznie ostrzeliwały czerwone oddziały wojsko\\'e i hombanlowaiy tyły 
wojsk nieprzyjacielskieh. Zwłaszcza skuteczn:i okazała si<: :1kcja floty podczas 
sztm1nu Figuenrola, gdzie na tyłach niep1·zyjacil'la \\'ysadzony został desant 
piechoty morskiej. Flota czer\\'ona nie reagowała, co wsk~1zywało na jej 
kompletny rozkład moralny. .Jedynie samoloty rqdowe pr<'>l>owały atako\\'at· 
okr<:ty narodo\\'e, jednakowoż ataki te okazały sic: !Jl'zskuteczne. -l-go lutl'go 
samoloty rz11dowe atako\\'ały w pobliżu (,i!Jraltaru eskadrc: angielsk:1 w skła­
dzie :i-eh okr<:t<'>w liniowych i 2-ch dywiz,jorn·>w kontl'lorpedo\\'('<'iw. bior:1c je­
za okr(,'ty narodowe. Czerwoni rz :1eili ;-> hornli do okrc:tu liniow('go „Hoya! 
Oak", na którym zarz:1dzono natychmiast alarrn przl'ciwJq[;1it·zy. Ani jedna 
z bomb nie trafiła, chociaż trzy upadły bardzo blisko. \\' zwi,)zku z po,yyż­
szym, angielski eharge d'affaires w \\'atencji, p. Ogilvie-Forhes złożył odpo­
wiedni protest. Hz::}d w Walencji wyraził swoje ubolewanie. tłu111acz~Jc, że 
lotnicy przy,i<:li „Hoya! Oak" za „Ca11ari,1s"~ 

5-go lutego flota rz:1dowa \\'~·szła z Cartageny \\' składzi e „.I aime I". 
,,Libcrtad", ,,:\Iendcz :\'tmez", oraz kilku torpedowcc'J\Y; .icdnakowoż nic z<IL'­
cydowala si<: na atakow:mic floty narodowl'j, w skład kti'>n·.i wchodziły :2 tak 
pi<:knc i pot<:żne okręty, jak „Ca1wrias" i „Ball'ares" . 

.:\Talaga została zdoliyta 8-go lull'go. Z punktu \\'idz<.'nia 111orskicgo, 
z<lohyeie tego punktu b<:dzie mi:iło duż<· zn;l('Zl'llic dla sprawy narodowej, gdyż. 
posiadaj:Jc baz<: w :\laladze, siły morskie n;irndow<· li<;d:) \\' słani<· Zllp('łnie 
skutecznie zapc\\'ni(· lwzpil·cze11st\\'o żeglugi ,,. cieśninie Cibr:tlt:1rskie,i, oraz 
wzmocni<'.· blokad<: odcinka połtHlnio,vego wybrzeża Hiszpanii aż do C:irt a-_1 
geny. (cz.). 

POLSKIE C.'\IOWY Mlf~l)ZYXAIWl)O\\'E. l)OTYCZ.~CE SPIL\ W ,\Iow;;1oc11. 

Poczynaj:ic od roku 1!) HJ-go Hz:Jd polski zawarł szereg u1n<'>w o cha­
rakterze mi<:<lzynarodowym, z kl<'>rych wide dotyczą spraw morskich. Ponie­
waż z tego tytułu przedstawiaj:) one pewne znaczenie historyczne i praktyczne, 
podajemy poniżej \\'ykaz powyższych umów, licz:Jc iż przyd:1dq się Czytel­
nikom i :\u torom jako materiał inforrnacyjn~. 

\Vykaz umów mi(:'dzynarodowych Polski, posiadafo(')Th znaczt•nit• z p. widz<111ia 
morskiego . 

_!_I 2 

z jakim pań-

L. stwem zosta-
ła umowa 
zawarta 

I . 
Chiny 

I 

2 loania 

3 Dania 

4 !Estonia 
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.. \. - Fmowy dwustronm•. 

3 

Nazwa umowy I 

4 5 

Kto podpisał ' 
Data I ze strony 

polskiej 

6 

Miejsce 
podpisu 

T.raktat przyj aż: 118.JX. 
nt. _hand.Iowy 1 1929 

lsarthcl de Nankin 
Waydcnthal 

, naw1gacy1ny 

1Tra½tat h_andl~- 22.IV. 
wy 1 naw1~acy1- 1924 
ny 

Porozumienie o 
świadectwach 
pomiarowych 
okrętów 

IS.X. 
1931 

Maurycy Za-
moyl-ki Józef Warszaw a 
Kie dro ń I 

1
W drodze 
wymiany not. 

Tra~tat h~ndl~- Fran cis zek 
wy 1 naw1~acy1- 19.1.1927 Ch t 

I 
I Tallinn 

ny a rwa 
~ 

7 

D. U. R. P. 

I
N. 62 1931 
poz. 199 i 500 

i 

N. 74 1924 
poz. 736 i 737 

N. 38 1931 
,P OZ. 298 i 299 

I 



2 3 4 
1-------1--

Z jakim pań­
L stwem zosta-

. ła umowa Nazwa umowy · Data 

zawarta 

5 Finlandia 

6 Grecja 

I 
Tra½Łat h_andl~-,tO.XI. 
wy 1 naw1gacy1- 1923 
ny I 

[n-a konwen~j~ ·1 10.IV. 
/handlowa 1930 

5 

Kto podpisał 
ze strony 
polskiej 

6 

Miejsce 
podpisu 

Henryk I 
,Strasburger 
IM,_ Szydłow- ,w arszawa 

1
sb 

IWacszawa 

--,------___!.. 

7 Hiszpania 
! Konwencja•) 

1 1-- . 
handlowa i 7.V.1930 J. Perłowski Mad t 

7 

D. U. R.P. 

N. 81 / 1924 
poz. 781 i 782 

I
N. 63/1931 
poz.~509 i 510 

-------

In __ a w_ ig_a_c_y_in_a__ j Do 1 e ż a 1 l ry 

I
Tra½tat h~ndlo~ 130.V-.- ,-M-- z - -k~,------·,-N-. 60/1-9-25-
wy I naw1ńacy1- 1924 . amoys I W o J K' d . 

1 

arszawa 
ny · ie ron __ (oz. 422 i 423 

9 Islandia 

-, 
10

1 

Islandia 

I 

11 Japonia 

I 
I-~ -

I 12 Łotwa 

Tra½tat h_andl~- 22 _IIJ, 
wy I naw1gacy1- 1924 
ny ! 

1

Porozumienie w 
sprawie świa- 115.X. 
dectw pomiaro- 1931 
wych 

I

Tra~tat h~ndlo- 7.XII. 
wy I naw1gac. 1922 

JTraktat handlo- 12.1 L 
wy i nawigac. 1929 

I 

IM. Zamoyski [ N. 74 1924 
J K. d . Warszawa 

· _ i_e -1-on_J ______ poz. 734 i 735 

W drodze I 
I wymiany not. 

G. Naruto­
wicz i H. 
Strasburger 

I 

J. Lukasie-
wicz 

1warszawa 

I 

IRyga 

:N. 5,'1925 
poz. 42. 43 

N. 31 1931 
poz. 217 i 218 

- - --

lwa=wa 13 Norwegia Traktat handlo- 22.XII. 
A. Zaleski 

wy i nawigac. 1926 
S. Kwiat-
kowski 

- -
I 

14 Portugalia Konwencja han- 28.XII. W drodze 
dl owa i nawigac. 1929 wymiany not. 

Porozumienie w 
'sprawie świa- 27.VIII. W drodze 
1 dectw pomiaro- 1930 wymiany not. 
wych. 

·) Rząd hiszpański wymówił tę konwencję dn. 23.IV.1934 r. 

N. 84/1927 
poz. 747 i 748 

N. 37 '1931 
poz. 289. 290 

N. 30,'1931 
poz. 211 i 212 
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,\ 

_! 1 __ 2 __ 1 _ 3 __ 4_, __ 5 __ ! _ 6 7 
1 Z jakim pań-

L lstwem zosta- N . la umowa azwa umowy 
zawarta 

Data 

I 
16 Rumunia 

I 

II konwen~ja 123.VI. 
h~ndlo~a 1 na- . 1930 
w1gacy1na I 

-
I 

17 Stany Zjed. U_kła_d? uznawa- 22.IV. 
1Ameryki mu ~w1adectw 1930 
j pomiarowych 

- ,-- - - - K- on-wencja o 

S 
uznaniu świa- 22.v. 18 zwecja 

I 
dectw pomiaro- 1928 

_ _w_y_ch_ _ __ I __ 

I 
I 19 ITurcja 

II-ga kon~encja 29.VIII. 
han~lowa_ 1 1931 naw1gacy1na 

Kto podpisał Miejsce 
ze strony I 
polskiej podpisu 

A. Wysocki I 
M. Sokołow- Warszawa 
ski 

I -----

W drodze I 
lwymiany not! 

T. Jackowski. 
B. Bagniew- ,Warszawa 
ski 

D. U. R. P. 

!N. 84 '1932 
poz. 726 i 727 

I -
!Monitor P. 

I
N. 167. poz. 

1

254. 1930 r. 
I 

I 
1N, 93.'1928 r. 
poz. 824 

I - ----

1 

B. - Umowy wielostronne. 

_!_I 2 1 _ 3 __ _ 4 

Z jakim pań-

L 

l
lstwem zosta- N 

. la umowa I azwa umowy 
zawarta 

1

Ze wszystki- 1 
mi państwa-
'mi które bra- Wersalski 
,ły udział w traktat pokoju 
'wojnie 1914 
/- 1918 r. 

Polska 
Niemcy 

Data 

28.VI. 
1919 

Dania 
Konwencja Geo-

1
31.XII. 

2 Szwecja 
dezyjna Bałtycka

1

1925 Litwa 
Finlandia 

I 
Łotwa 
Estonia 

'Polska I 
,Niemcy 
'Rosja Konwencja bał-
1
Dania tycka o zwal- 19.VIII. 3 IS . czaniu przemyt-1 

zweqa 
1925 1Finlandia nictwa towarów 

f Norwegia alkoholowych 
Estonia 
IŁotwa 
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5 _j 

Kto podpisali 
ze strony 
polskiej 

6 

Miejsce 
podpisu 

JL Paderewski W l ,R. Dmowski 

I 
ersa 

T. Filipowicz Helsingfors 

I 
IDele~at Pol-
ski działający 
także w im. Helsingfors 
Iw. M. Gdań- 1 

ska 

I 
I 

7 

D. U. R. P. 

N. 35/1920 
poz. 200 

N. 50'1928 
poz. 480. 481 

N. 75 '1927 
poz. 656, 657 



f _1_1 2 3 4 5 6 7 

z jakim.pań- Kto podpisał 
L. stwem zosta- Nazwa umowy Data ze strony Miejsce D. U. R. P. 

ła umowa polskiej podpisu 

I 
zawarta 

Polska J I 
4 

Niemcy U~ład w spra- 17.XII. 
Dania wie połowu ryb 1929 M. Siedlecki Berlin 

N. 30/1931 
poz. 207,208 

r Szwecja płaskich I I 
----'---------'---

'1Układ mię- I I 
I 

I 
dzynarodowy Ukł d Ambasador 

5 
1 
.• P?lsk

1 
a Jod- iwie a Sp;z~~;:~ !9.II.1929 R. P. w Pa- Paryż 

p1sa a F,o ryżu I 
?.IX.1931 

1 
.. 

I ---
•Polska 
1

Francja 
'W. Brytania 
!Niemcy 

6 !Dania 
Szwecja 
Łotwa 
Estonia 
:Finlandia 

Konwencja w 
sprawie wysp 
Alandzkich 

20.X. 
1921 

I 
Is. Askenazy 

1
Genewa 

I 

I 
--,,K-o-nwencja ~ onwencja o I - -U -t _ ... -d I 
7 · d ochron1·e kabli' l 4.III , s awa z n. P · 

I 
N. 97/1931 
poz. 747 

I --

I 
N. 88/1922 
poz. 792 

/~. -;O: 1934 
poz. 269 r mię zynaro- 1884 15.III.1934 I aryz 

ldowa podmorskich 

I - K- o-n-wencja o 1 - --- -----·1'" --
1 Konwencja ?d_powi~d_zi_al~o- ZS.V!ll . I 

8 l międzynaro- sc1 w~asc1c1elt 1924 J. Szembek Bruksela 
dowa okrętow mor- I I 

skich I 
-, ------- -,--
9 [~?;&~:~,~- ~,:;:1Jcj~~h

0 

i 25.Vlll, IJ, Szembek Brnksela 
dowa hipotekach mor- 1924 I ! _____ _ 

skich 
--

Konwencja Konwencja o J 

10 międzynaro- ujednostajnieniu 10.IV. 
dowa przywilejów i 1926 

hipotek morskich 

J. Szembek 
J. Namitkie- Bruksela 
wicz 

-r- -- -
I 

--
Konwencja Konwencja, do-

25.VIII. 
11 międzynaro- tycząca ujedno- J. Szembek Bruksela 

1
dowa stajnienia kona- 1924 

I _l samentów ' 

I - - - --- - --
I I 

Konwencja, do-
IJ, Szembek I Konwencja tycząca ujcdno-

to.IV. 
12 1 międzynaro- stajnienia reguł J. Namitkie- Bruksela 

ldowa o imunitetach 1926 wicz 
okrętów pań-

I stwowych 

I 

I 

---
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_1_, ____ 2 __ 
1 
___ 3 _ __ 

1 
_ _ 4 _ _ 

1 
____ s _ _ , _ __ 6 __ 

1 
_ __ 1 __ J 

Z jakim pań- Kt d · ł 0 po pisa Miejsce 
L. stwem zosta- Nazwa umowy Data ze strony I podpisu 

ła umowa polskiej 
zawarta 

I 
.Konwencja, do- 1 
1 tycząca ujedno­

Konwencja jstajnienia prze- 5 VII 
13 l międzynaro- tpisów, dotyczą- ! 1 g3o · 

Lines) 

l 
.I 

A. Pok ewski 
-Koziełł J 

B.Bagniewicz L d 
W. Sieg on yn 

D. U. R. P. 

N. 95/1933 
poz. 737. 738 

l
dowa 1~~:;~ti~li~r-1 

1 . 

Konwencja, do-
--

(z ram. W.M.I 
Gdańska) 

---'--1 ------:------

'Konwencia 
tycząca ujedno- Polska zgło- I 
stajnienia nie- 23.X. si_ła przystą- Bruksela 

14 międzynaro­
dowa 

k!órych pr~ep~- 1910 p1en1e dn. I 
sow o n1es1enm I lS.X. 1921 
ratunku i pomo-
cy na morzu 

--'-i------'--K-o_n_w_e_n_c_ja_ d_l_a--:-------:,-- --1 --
' ujednostajnienia Polska zgło-
1
Konwenc1·a I 

przepisów, doty- 23.X. 1 si_ła _przystą- Bruksela 15 lmiędzynaro-
czących zapo- 1910 p1en1e w r. I 

l.

1dowa biegania zderze- 1· 1922 
niom okrętów 

I 
-~,-----~K=-o_n_w_e_n_c~ja-.- d~o- ------:--- - I 

tycząca bezpie- p l Konwenc1· a o ska przy-
1 czeństwa życia 131.V. 

16 międzynaro- na morzu (,,Tita- 1929 stąpiła 15.III. Londyn 

-ldow_a__ nic Conven- I 1934 I 
tion"). 

- -----

I Układy w spra- I 
Układ mi - wie u~ifik_~cp 23.X. 

17 ę sygnahzacJl 1 Kdr. Solski !Lizbona 
dzynarodowy oświetlenia 1930 

j wybrzeży I 
-------,---

K . K . I onwencia onwencia regu- 29 IX 
18 

1 
międzynaro- l ująca po_łów 11931 · 

Ido wa w1elorybow 

--1 --- -Konwencj ~ do-
K . tycząca organi-

19 ?°awenqa zacji międzyna-

l dmię zynaro- rodowego biura 1919 
owa h d f' I y rogra 1czne-
___ go w Monaco __ _ 

K . Konwencja, do-

l 

onwenqa 
· d tycząca utworze- 1 t.V. 

mię zynaro- R d B d · 11901 dowa a y a an 
morza 

A. Zaleski Genewa 

Polska przy­
stąpiła na 

I 

mocy uchwa- L d 
ły Rady Min. on yn 
z dn. 21.IV. 
1926 

Polska przy-

l
stąpiła Oslo 
3.IX.1922 

I 

N. 30/1934 
poz. 268 

N. 14/1934 
poz. 114. 115 

. ~>onadto, należy zanotow:H~, żt• ogłoszona została ustawa, określa­
łąca polskie wody terytorialne; ustawa powyższa, hrd:Jc jcdnostronn:1, posiada 
Jl;dnak znaczenie mi~dzynarodowe. Opublikowana została w D. U. H. J>. 
N. 99, 1934, poz. 90t (H. C.). 
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Bibliografia. 
Nowe wydanie „Taschenbuch der Kriegsflotten". 

świ('żo ukazało sic,: z druk~1 wydanie na r. rn:~i niemic('kiego SJ?~St~ 
flot p. t. ,,Tascht'11ln1('h d('r l\ricgsflottcn". Od poprzedniego wydania rozm 
si~ tylko drobnyllli s,•x·zpgc'ila11:i, jak np. podaniem planu organizacyjnego kil­
ku flot średnil'j wielkości, podczas gdy dotychczas widzieliśmy jedynie plany 
flot mocarstw ruorski<'h oraz flot Szwce.i i i Jl iszpanii .. I ako nowoś<'.· zna.idu­
jc111y r<'>w;1id graficznl' przedst:iwicnic wielkości siedmiu najwic:kszyeh flot, 
jak n'lwnil'ż globalrwgo tonażu \\' pos·1.czt>g<'Jlnych katl'goria('h okn:tów z za­
zn:wn•niem ile z tych okn:tc·>w znajduje si(,' ,v budowie i ile jest przestarza­
łych. 

:\laj:Jc przed oczyma zestawienie różnych marynarek można zau­
waży<'· cwolu<'.i<: prograJJl(.>W w n'iżnych parist wach. Ewolucja ta zrcszl;J nic 
idzie w kdny111 kil'rnnku, h·<'z zależna jest od szeregu SJH'<'.ialny('h dla każdej 
ma1·ynarki t·zvnnikt0lW. 

· Bo<'ia.iżt· naj11111icjsze znriany cel'huj,J nwrynark<;'. brytyjsk,J. Oprócz 
rozpoczrcia lnrdo,,·y 2 okr<:tc'>w liniowy<'h i 1 lotniskowca, sytuacja nit• ule­
gła wic;kszej z111ianil' j;ikościowl'j, choi· ilośt'· budowanych okr<;'.l<'l\v wzro"ła. 
\V ln1do\\·ic znajduje si(' 10 kr,JŻo\\·nilJlw około :~o kontrtorpedo,,-ct'iw i 10 
łodzi podwodnych, t·o oclpo,,·iada mnicjwic:rej dotychczasowym proporcjom 
nowyl'h konstrnkl'ji . 

.:\'ajwi<:kszl' natorniast przemiat1y widzimy we flocie fr:mcuskiej, 
ktc"ira ma w budowie najwic:ksz:1 ilośi· okrc:t,·iw liniow~Th (4). \\' ten spos(;h 
uchylono ta111 ni<'IH'zpiet·z(•t\._two przesl:1rzl'nia si(.' floty liniowej, ktc'irej 11~1j­
rnłodszy z ok1·1,·t1'1w już W)T:tźnic przl'krnczyl 20 lat służby. 

H1'>wnoczcśnil' jednak kor.H'zy si(,' budowa serii kr:Jżowników oraz 
dużych kontrtorpedowce')\\' (okn·ślon:\'<·h w „Tasl'henb1whu" jako kr:Jżowniki 
torpedowe). Tak samn łodzie podwod,u·, silnie foworyzowane w dolych(·za­
so,,·,Th fr:1111·uskich progr:1111ad1 flotowych, 11111si:tly usl:Jpi<'· na korzyśi' llliliej­
szy/h kont 1·torpedown·1w ( 1770 ton) i lorpcdm,·ct'lw ((j 10 ton), k lórych brak 
widocznie ciał si<,· \\'l' zrrnki. Jak wi;iclo1no od rnku 1!)2!) do rn:~:-1 nie spuszczo­
no na wod1,• ,,-c FranC"ji ;ini jt.,dncgD kontrtorpedowca. 

\\' cz1,•ści italskil',i r<'>wnież z1rnjdujellly J)l'\\'IH' przegrupowania 
w prograrni<· rozbudo,Yy floty. Po wylc:żony,n \\'Zlll:t<·ni:rniu floty kr:Jżowni­
ezcj (od rn:w do l!J:Hi r. spuszczono ich na \\'1><1<;'. 17) zauważamy podobnie jak 
wc Francji wyraźną prz<-·nvc:. .:\"a 11ko1'1neni11 s;J dwa ostatnie krażowniki 
(typ ,,Sa\'oya" po 8000 ton). J>oza tym n il' nie słychać o nowych. Żato roz­
poczc:to budowc: 2 okr<:l<'m· liniowych (po ;{;-1000 ton, :w wc:złc'>w, !) dział :rn cm 
1~-Li cm, 12 - 10 cni. 20 K:\1, 1 wodnosamoloty) oraz poddano gruntownci 
i owocnej modernizacji dwa stare liniowce. ' 

Podobni<· jak W<' Francji, w Italii n'iwnicż przyst:n>iono do wzmo­
cnil•nia flotyll kilk11sellonowych torpedowców. \\' budowie jest ich 10 po (;;>0 
ton i l po 8;>0 ton. ZreszUi te ostatnie określono jr1ko eskortowce. Zato 
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w dziale łodzi podwodnych widzimy wybitne wzmożenie wysiłki',w, bowiem 
w budowie jest ich 21 (2 po 1100 ton i rn po (i70), co razem z gotowymi 

okrc:tami daje og<'1ln,! iloś<~ 90 łodzi o ticznej wyporności i;-J000 ton. \\' te:1 

sposób Italia zaj(:ła co do ilości łodzi drugie miejs<·e (po So,Yid:.wh a razem 

z Francfo), zważywszy zaś całkowite odl'ic:cic flot sowieckich na poszczegól­

nych morzach - nawet pierwsze, co ma tym wi1;kszc znaczenie, że wszystkie 

one mog:1 by<'.· użyte na jednym obszarze opcrncyjnym. 
Odnośnie nowych japo11skich okr~tt'lw liniowych trudno jest <·oś 

po,Yicdzieć. ,.Taschenlmch" podaje tylko, że 2 s:J prnjeklowanc, choć jak 

prasa doniosła, program jest znacznie obszerniejszy. Charakterystyczny dla 
Japonii jest gwalto,Yny wzrost liczby lotnisko\\T<'lw i transporto\\T<'iw lotni­

ctwa, kt{irych obecnie aż :l jest w budowie (razem -tiOOO ton). Zast<'>.i w dziale 

kqżo\\·nik<')\\·, charakterystyczny dla Francji i Italii, tutaj również daje si<: 

zaohscrwo,YaC:· ( tylko 2 w lmdo\\·il' i ,iedc:1 wyk:1r'1czany). Poza ty1n w spisie 

nie podano ani jednej łodzi podwodnej w budowie. 
W cz1;ści sowieckiej znajdujemy wiek· białych plam. \\'szelkil' da1w 

S:J niepewne, niedokładne, l'hoć w myśl układu anglo-sowieckiego, S()\\'il•ty 

zobowi:!zały si~ do ujawniania pcwnyl'h szczegółów dotycq<'y<'h okr(,'l<'>w 

wojennych. 
~ajdwrakterysty('znic,i.'>ZtJ pozycjiJ w sowieckiej flocie jest nit·,qt­

plh\'ic liczba 1;-i1 łodzi podwodnych, z ezcgo blisko polow:i przypada na 111orzt· 

Bałtyckie i morze Białe (jak wiadomo poł:Jczom· kanah·m z mo1-z<·m Balt~·ckun. 

wskutek czego istnil'je możliwość- szybkiego przerzuc:111ia lekkich okn:t,·,w 

z jednego morza do drugit•go). Trzecia <'Z<;Ś<: łodzi hallyckich \yyr<'iżnia si~· 

nadzwyczaj małym tonażem ('.WO ton). S:J to najmniejsze łodzie jakie w ostat­

nich latach wvlmdowano. 
W Stanach Zjednoc·zonych .-\meryki P<'>lnol'llej jestc~111y świadkami 

wypełniania trzech n:1jważniejszyl'h luk powstałych w ci:Jgu ost:itnich lat: 
a) w dziall' kr:!Żowników, kt('irych ('O prawda nigdy .it·szl'Z(' CS.\ 

nic posiadały w dostatc-czncj ilości - buduje si<: oh<'cnie 11 okr<:t<'>w o tonażu 

od s;J00-10000 ton. 
h) w dzi<dc konlrlorpedowc<'>w, jak wiadomo, rozporz:Jdzaly CS.\ 

niemal wyl:Jcznie okrętami o wickn ponad 1:, lal. Oll('rnie l1udujc si<: t t 
kon trtorpedo\\Tl', 

c) podobnie rzecz sii: przedstawia w dziall' łodzi podwodnvl'h, kt<'irc 

zaczi:to zasl«;>po\\·ać nowobudowanymi jednostkami. \\" budowie zn;l,idujt· si(· 

17 łodzi pod\\'odnyeh. 
Xajbardziej 11:1s interesujtJl'Y<'h sz<.·zeg(1l('iw, dot:\'<'Z:J<'ych budowy 

niemieckich okr<:l<.lW wojennych, nie przyta<"Zam. ponil'\Yaż w spisie nic uwi­

doczniono nil' ponad to, co zostało oficjalnil' ogloszo1w i <·o ,i<'sl ogc'ilnie znan(• 

(3 okr~ty linio\\'l', ~ lotniskowce. :i knJŻowniki. :.!:.! kontrtorpcd11\\'<'<.', l:.! torpe­

dowe<'lw, 1 łodzie podwodne i 1~ tra\\'len'iw). 
Pod wzgl«;>de111 tonażu liudowany('h okrc:t<'1w woj<·nnyclr kokj11ość­

pa11sl \\' jest nast«;>pujqca: 

Stany Zj<.'dnoczonc A. P. 
\\"ielka Bntania 
Xiemcy ~ 
Italia 
Francja 
.Japonia 
Sowiety 

Obecnie: 
:~~~.ooo ton 
:~:!O.ooo 
:w:2.000 
11:u100 
110.000 
1:1,.000 
'! '? '? 

rok temu: 
~,8.000 
l(i8.000 
1:.w.000 
11.iOOO 
188.000 
l(i:UJOO 
'! '! '? 

. Hzuca sii: w oczy zwol11ienic tempa rozbudowy floty we Francji 

1 w .Japonii. Co do liczb dotycz.!(')Th pierwszej - nic można mie<': poważnych 

"v:Jtpliwości. je.,li zaś chodzi o .Japoni(.·, trzel,a sit odnid<~ do tej li<"Zl>y z duż:) 

rczerwq. \\'edług wszelkiego prawdopodohi<.•11stwa należałoby do niej dodai· 

tona.ż p1:zynajrnnil'j dw<'wh dużych okrc:l<l\\' liniowych . .Jeśli byśmy zaś chci<·li 

S(!Wte~·kre zn~1ki zapytania zasl:Jpić jak:JŚ przybliżon:J wil'lkości:J. to zdaj<, si~. 

nte wiele l!ysmy odbiegli od rzeczywistości, wstawiaj:}(' do tali('lki to11:1ż 100 
lu!, 120 tysr~cy ton. 

Całoś<\ jak zwykle, wydana starannie i przejrzyście. (A. K.). 
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